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U d a n e  w a k a c je  
u przyjaciół zza Odry

W A R S Z A W A  P A P . Spośród 150-tys ięczne j rzeszy d z iec i z 
P o ls k i, k tó re  s k o rz y s ta ły  z zaproszenia  na W akacje  naszych 
zachodn ich  sąsiadów, w iększość p o w ró c iła  ju ż  do  k ra ju .  W a­
k a c je  zb liż a ją  się do końca  i m łodz ież od 1 w rześn ia  idz ie  
do  szkól. W  N R D  przez ca ły  w rzes ień  p rze byw a ć  będą jesz­
cze s tud e nc i j m łodzież p ra cu ją ca , k tó ra  w y je d z ie  tam  prze ­
de w s z y s tk im  w  ra m a ch  O cho tn iczych  H u fc ó w  P racy .

P O W R A C A J Ą C E  dz iec i są mego ty lk o  w o j. k a to w ic k ie g o  
bardzo- zadow o lone  z w a ru n -  na le tn i w ypoczynek  u p rz y - 
k ó w , ja k ie  s tw o rz y li im  ko le - ja c ió ł zza O d ry  w y je c h a ło  łącz 
dzy  i p rz y ja c ie le  z N R D ! W spó ł n ie  o k . 5,5 tys. dz ieci i m iodz ie  
ne obozy i  k o lo n ie  b y ty  o kaz ją  ży. 
aO lepszego poznan ia  się, za­
w a rc ia  p rz y ja ź n i i  zacieśn ien ia  , °,  , i . F  n ., . Ci p o ls k ic h  u c z e s tn ik ó w  o b o z ó w
k o n ta k tó w  przede w sz y s tk im  w a k a c y jn y c h  w  N R D  n a j le p ie j  
m ięd zy  F D J  i p o ls k im i o rg a n i-  ś w ia d c z ą  k ie r o w a n e  p rze z  n ic h  sto 

z a c ja m i m łod z ie żow ym i. Z sa- 'S i o w i k l c h ^ N p ^
-o s o b o w a  g ru p a  h a rc e rz y  z w o j .  
k a to w ic k ie g o  p rz e b y w a ją c a  w  o k o ­
l ic a c h  L ip s k a  w  s w o im  te le g ra m ie  
n a p is a ła  m . In. „ D z ię k u je m y  s e r ­
d e c z n ie  za to  że m o g liś m y  spę­
d z ić  ta k  p ię k n e  w a k a c je .  D n i  te 
z o s ta n ą  w  n a sze j p a m ię c i N asze 
w s p ó ln e  z a in te re s o w a ń  a łą c z ą  nas 
w  je d n y m  c e lu :  u c z y n ić  w s z y s tk o , 
a b y  m ó c  u c z y ć  s ię  i  p ra c o w a ć  w  
p o k o ju ” .

O ż y w io n e  są te ż  k o n ta k t y  m ię ­
d z y  m ło d z ie ż ą  K a lis z a  i E r fu r t u .  
C z ło n k o w ie  Z S M P  z z a k ła d ó w  o rze  
m y ś lo w y c h  te g o  m ia s ta  b y l i  ju ż  w  
N R D , a o b e c n ie  w  K a lis z u  p rz e ­
b y w a  40-osobo*wa g ru p a  m ło d z ie ż y  
z o k r ę g u  e r fu rc k ie g o .  Są o n i gość­
m i z a k ła d o w e j o r g a n iz a c j i  Z S M P

w  z a k ła d a c h  p rz e m y s łu  d z ie w ia rs ­
k ie g o .  K ie r o w n ik ie m  g r u p y  n ie ­
m ie c k ie j  je s t  R e g in a  F re n s e l. a k t y  
w lsfcka F D J  P o w ie d z ia ła  o n a  m . in . 
„P o d c z a s  p o b y tu  w  P o lsce  c h c e m y  
z o b a c z y ć  ja ik  r o z w ija  s ię  w asz 
k r a j ,  c o  r o b i  m ło d z ie ż  l  j e j  o rg a ­
n iz a c je .  M y ś lę , że nasz p o b y t  w  
K a lis z u  je s t  is to tn y m  f ra g m e n te m  
z a c ie ś n ia n ia  N p r z y ja c ie ls k ic h  z w ią z ­
k ó w  o b u  n a ro d ó w , n a le ż ą c y c h  d o  
w s p ó ln e j ro d z in y  k r a jó w  s o c ja l i-  
stvczinv<th” .

U związkowców w „Gryfii”

zrobimy więcej
K IE D Y  przyszli na pierwsze  

spotkanie z załogą jednego z 
w ydziałów  w  czasie przerw y  
śniadaniowej, pracownicy osten­
tacyjnie w stali i w yszli ze sto-_ 
łów ki. Nie czuli się w  tym  mo" 
mencie najlep ie j, ale też nie 
przeszło im  nawet przez myśl, 
żeby rezygnować z dalszych za­
planowanych spotkań. Te  na­
stępne przebiegały już zresztą 
zupełnie inaczej, choć do pow­
szechnego uznania Niezależnego 
Samorządnego Zw iązku  Zawo­
dowego Stoczniowców Praco­
w n ików  Stoczni Rem ontowej 
„G ry fia ” jeszcze daleko.

Zda ją  sobie z tego sprawę 
członkowie Zw iązkow ej Kom isji 
Zakładow ej i nie zrażają  się 
owym i „policzkam i” . N ie  czas 
na obrażanie się. Kto się raz 
sparzył, na zim ne dmucha. I  to 
trzeba zrozumieć, a ludzi prze­
konać można teraz ty lko  kon­
kretam i, słowom i obietnicom  
już nie dadzą się zwieść.

N A  P O C Z Ą T E K  m ieszkania  
W  ty m  k ie ru n k u  poszl-o p ie rw ­
sze „u d e rze n ie ”  zw ią zku . Po­
trzeba  ich  900, a może i tysiąc. 
Na dob rą  sp raw ę  n ik t  tego do­
k ła d n ie  n ie  w ie . Z w iąze k  uzgod 
n i ł  z a d m in is tra c ją  s toczn i, że 
po trze b y  m ieszkan iow e  będą 
z w e ry fik o w a n e  p rz y  pom ocy 
bardzo szczegó łow ych  w n iosków , 
któęe w y p e łn ia ć  będą za in te re ­
sow an i p ra cow n icy . Będzie  w re ­
szcie pe łne  rozeznanie  i  w  o p a r­
c iu  o n ie  ks z ta łto w a ć  się będzie 
p o lity k ę  m ieszka n iow ą  w  zakla-

1 września zasiądzie 

w ławkach szkolnych

6 min uczniów
P O N A D  6 m in  u c z n ió w  z a s ią d z ie  

w  ła w k a c h  w  n o w y m  r o k u  s z k o l­
n y m  ro z p o c z y n a ją c y m  s ię  l  w rze ś ­
n ia .  W  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  
z n a jd z ie  s ię  4,5 m in  d z ie c i, t j .  o 
120 ty s . w ię c e j n iż  w  u b ie g ły m  
r o k u  s z k o ln y m . N a  s zcze b lu  p o ­
n a d p o d s ta w o w y m  v k s z ta łc ić  s ię  bę­
d z ie  o.k. 1 700 ty s . m ło d z ie ż y .

Majątki 'zdobyte 
dzięki przestępstwom

W A R S Z A W A  P A P . W  I  p ó ł­
roczu  . b r. je d n o s tk i M i l ic j i  O - 
b y w a te ls k ie j u ja w n iły  261 
osób, k tó re  w  n ie le g a ln y  spo­
sób  z g ro m a d z iły  m ien ie  w ie lo ­
m ilio n o w e j w a rtośc i. Na jczęst­
szym  za rzu tem , ja k i s taw ian o  
p o d e jrz a n y m  b y ły  naruszenia  
p rze p isó w  p od a tko w ych . Po­
n a d to  często osoby te zg rom a­
d z iły  m a ją tk i d z ię k i sp e k u la ­
c ji.  z a ga rn ię c iu  m ie n ia  spo­
łecznego, n ie leg a lne m u  o b ro to ­
w i  w a rto ś c ia m i d e w iz o w y m i i 
ła p o w n ic tw u . N a jlic z n ie js z ą  g ru  
pę w śród  pod e jrza nych  stano­
w i l i  w ła śc ic ie le  p ry w a tn y c h

Ujawniły się 
kolejne osoby

W A R S Z A W A  P A P . K o rz y s ta ­
ją c  z m o ż liw o ś c i p o w ro tu  do 
n o rm a lne g o  życ ia  w  społeczeń­
s tw ie  ja k ie  d a je  u s ta w a  am n e ­
s ty jn a  k o le jn e  o-soby u ja w n iły  
p rzed  o rg a n a m i śc ig an ia  sw o ją , 
sprzeczną z p ra w e m  d z ia ła lność  
w  p odz iem nych  s tru k tu ra c h .

'Do/cończenie na s tr. 2)

za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h , ustu 
g ow ych  i h an d low ych  o raz  pra  
c o w n ic y  h a n d lu  uspo łecznione­
go (g łó w n ie  a jen c i). Na poczet 
k a r  m a ją tk o w y c h  i roszczeń po 
d a tk o w y c h  zabezpieczono m ie ­
n ie  o łą czne j w a rto śc i 368 m in  
z l, w  ty m  m  in . 154 samocho-

(D okończen ie  na s tr. 2) 
m i i i i ii in ii ■ i min—n « r  r a n «

W trzy lata po Sierpniu.

Strefa ochronna
P R O T O K Ó Ł  usta leń  w  sp ra ­

w ie  w n io s k ó w  i p os tu la tó w , pod 
p isan y  30 s ie rpn ia  1980 r. w  
Szczecinie, po zakończeniu  s tra j­
ku, za w ie ra  s tw ie rdzen ie : 

„Uzgodniona za niezbędną 
dalszą poprawę lecznictwa w

Wojna iracko-irańska •

Zatopiono 4 okręty
irańskie

B A G D A D . T E H E R A N  P A P . 
I r a c k a ’ a g e n c ja  p ra s o w a  IN A  p o d a ­
ła  że w  ś ro d ę  s i ły  i r a c k ie  z a to p i­
ł y  k o ło  w y s p y  Ć h a rg  4 . w k rę ty  
i r a ń s k ie .  IN A  p isze  ró w n ie ż  o ze­
s tr z e le n iu  s a m o lo tu  ira ń s k ie g o . W 
ś r o d k o w y m  i w  p ó łn o c n y m  s e k to ­
rze  f r o n tu  to c z y ły  się w  ś ro d ę  
w a lk i  m ię d z y  je d n o s tk a m i w o js k  
lą d o w y c h  o b u  p a ó s tw . A r t y le r ia  
ira ń s k a  o s t rz e la ła  M a n d a li ,  S z e h a b i 
i  B a s rę . I r a ń s k a  a g e n c ja  IR N A  n ie  
w s p o m n ia ła  n ic  o b i tw ie  m o r s k ie j  
w  p o b liż u  w y s p y  C h a rg . p o d a ła  
n a to m ia s t,  że na  w s z y s tk ic h  o d c in ­
k a c h  f r o n tu ,  a zw łaszcza  w  s e k to ­
rze  ś r o d k o w y m  w  re jo n ie  M e h ra -  
n u . d o s z ło  d ó  w y m ia n y  o-gnia a r ty  
le r y js k ie g o  W o js k a  ira ń s k ie  u m o c  
n i ł y  ta m  s w o je  p o z y c je .

Polsce, a w  szczególności zaopa­
trzenia w  lek i i ujednolicenia  

opłat za lek i dla ubezpieczonych. 
Utrzym ać w mocy dotychczaso­
wą nieodpłatność za leki dla 
rencistów, em erytów , kole jarzy  
i w ojska”. N ieco  późn ie jsze po­
ro zu m ie n ia , w  ty m  ró w n ie ż  pod­
p isane  w  G dańsku, z a w a r ły  po­
s tu la ty  natychmiastowego zw ię­
kszenia mocy wykonawczych  
dla inw estycji służby zdrowia, 
podw yżki plac dla wszystkich 
pracow ników  te j dziedziny oraz 
pilne przygotowanie programów: 
rządowego i resortowego dla po­
prawy stanu zdrowotnego spo­
łeczeństwa.

D ziś, po trzech  la ta c h  od 
c h w il i  zaw arc ia  p o rozum ień  w i­
dać, iż  p od p isu jący  p orozu m ie ­
n ie  w  1980 ro k u  b y l i  w ię k s z y m i 
o p ty m is ta m i, n iż  pozw a la ła  na 
to  rzeczyw istość. N ie m n ie j, 
d z ia ła n ia  pod ję te  ce lem  w y k o  
nan ia  p os tanow ień  z n a jd u ją cych  
s ię .w  porozu m ie n iach  p rz y n io ­
s ły  ro zw ią za n ie  w ie lu  tru d n y c h  
sp raw . N ie  oznacza to, iż  n ie

(D okończen ie  na s tr. 2)

Odprawa dla awanturników
D Z IE N N IK A R Z  P A P  pisze: 

—  F ia sko  p o n ie ś li .c i,  k tó rz y  z 
u k ry c ia  u s iło w a li w e  w to re k  
w zn ie c ić  w  S to c fh i im . L e n itia  
w  G dańsku, ja k  i w  in n y c h  za­
k ła d a ch  p ra c y  k ra ju  now e ogn-b. 
ska n ie p o k o ju , ty m  razem  w  po­
s tac i ja k ż e  zbrodn iczego  w  swo­
ich  s k u tk a c h  społecznych  „ s t r a j­
k u  b um e la n ck ieg o ” . P o lska  b y ła  
w  ty m  d n iu , ja k  i n a z a ju trz , 
ja k  w  czasie p op rze dn im , [ ja k  
z pew nością  będzie  ju tro ,  m ie j­
scem w y tę żon e j, n o rm a ln e j p ra ­
cy  ja kże  p o trz e b n e j d la  k ra ju ,

p om naża jące j tow ary , na ja k ie  
w ycze ku je  ryn e k , p ra cy  będącej 
je dyn ą , n ie  do zastąp ien ia  n i­
czym  in n y m  drogą do p o m y ś l­
ności.

W p ra w d z ie  n iepow odzenia  
w s z y s tk ic h  wcześnie jszych dz ia ­
ła ń  in s p ira c y jn y c h  p rz e c iw n i­
k ó w  n o rm a liz a c ji d a w a ły  pod­
s ta w y  d la  zachow ania  sp oko ju  
i  Scep tycyzm u co do szans po­
w odzen ia  k o le jn y c h  n o j^o ły w a ń  
do a w a n tu ry  w  ty m  n ie m n ie j 
n ie jed e n  z nas z nap ięc iem  o - 
c z e k iw a ł tego dn ia  w yznaczone­

go przez podziem ie  ja k o  czasu 
k o le jn e j k o n fro n ta c ji.  Jego 
przeb ieg  p o tw ie rd z ił nasze o- 
p iń ie : na panew ce sp a liła  k o le j­
na p róba  p ro w o k a c ji. L udz ie  
p ra c y  w y k a z a li sw o ją  do jrza łość, 
n ie  d a li pos łuchu  has łom  jakże  
w  sw o ich  treśc iach, w  sw o je j 
is tocie, a n tyspo łecznych , a n ty -  
na rod ow ych . L u d z ie  p ra c y  choć 
m a ją  z pew nością  n ie jeden  po ­
w ód  do za troska n ia , chociaż w ie  
lu  z n ic h  ż y w i jeszcze różne  u -

(D okończenie  na s tr. 3)

Z  in ic ja tyw y  zw iązku powsta­
ła przy stoczni Spółdzielnia  
M ieszkaniow a „Zw iązkow iec” .

(D okończen ie  na str. 2)

W  Warszawie

Wizyta kubańskiego
ministra

W A R S Z A W A  P A P  W c z o ra js z a  
ś ro d a  b y ła  p ie rw s z y m  ro b o c z y m  
d n ie m  o f ic ja ln e j  w iz y ty ,  ja k ą  s k ła ­
da  w  n a s z y m  k r a ju  m in is te r  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  R e p u b lik i  K u b y  
Is id o r o  M a lm le rc a  P e o li. S w ó j po ­
b y t  w  W a rs z a w ie  k u b a ń s k i gość 
ro z p o c z ą ł od  z ło ż e n ia  w ie ń c a  na  
p ły c ie  G ro b u  N ie z n a n e g o  Ż o łn  ie -

T e g o  d n ia  ro z p o c z ę ły  s ię  w  M S Z  
po d  p r z e w o d n ic tw e m  S te fa n a  
O ls z o w s k ie g o  i Is id o ro  M a lm ie r k i  
P e o li,  p o ls k o -k u b a ń s k ie  ro z m o w y  
p le n a rn e . P o p rz e d z i ło  je  b e z p o ś re d ­
n ie  s p o tk a n ie  m in is t r ó w  s p ra w  za­
g r a n ic z n y c h  o b u  k r a jó w .

Minister rolnictwa USA J

w Moskwie

Porozumienie
o dostawie zboża

M O S K W A , W A S Z Y N G T O N  P A P . 
D z iś  s p o d z ie w a n y  je s t w  s to lic y  
Z S R R  m in is te r  r o ln ic tw a  U S A , 
J o h n  B lo -ck . P o d p isze  o n  w  M os­
k w ie  p o ro z u m ie n ie  o  d o s ta w ie  z b o  
ża a m e ry k a ń s k ie g o  d la  Z S R R . J . 
B ło c k  b ę d z ie  n a jw v ż s z y m  ra n g ą  
c z ło n k ie m  rz ą d u  U S A . k tó r y  o d ­
w ie d z i Z w ią z e k  R a d z .e c k i od  cza­
su . g d y  w ic e p re z y d e n t G e o rg e  
B u s h  p r z y b y ł  na  p o g rz e b  L e o n id a  
B re ż n ie w a  w  l is to p a d z ie  ub . r .  D o  
ty c h c z a s  n ie  w ia d o m o , c z y  m in i ­
s te r  U S A  z o s ta n ie  p r z y ję t y  p rze z  
J u r i ja  A n d ro p o w a , - aLe e w e n tu a l­
n o śc i ta k ie j  n ie  w y k lu c z a  s ię .

N o w e  p o ro z u m ie n ie  p r z e w id u je  
p o d w y ż s z e n ie  m in .m j ln e g o  po z io ­
m u  ra d z ie c k ic h  z a k u p ó w  z 3 d o  9 
m in  to n  zbo żą  r o c z n ie  w  c ią g u  
n a jb l iż s z y c h  p ię c iu  la t ,  c o  g w a ­
r a n tu je  łą c z n ie  t r a n s a k c je  w a r to ś c i 
o k .  7 m ld  d o la ró w .

We wrześniu na małym ,

ekranie

Trzy nowe seriale 
a wśród nich...

„ la  wschód od Edenu“
IN T E R E S U J Ą C O - zapow iada  

s ię  f i lm o w y  w rzes ień  na m a ły m  
e k ra n ie  te le w iz o ró w . Do e m is ji 
p rzyg o to w an o  trz y  se ria le . O d 
8 IX  (w  każdy c zw a rte k ) o g lą ­
dać będziem y 10-odoinkow ą se­
r ię  g od z in nych  f i lm ó w  pod 
w s p ó ln y m  ty tu łe m  „Agata C h ri­
stie”, c z y li e k ra n iz a c ję  10 ró ż­
nych  n ow e l k ry m in a ln y c h  tej 
p o p u la rn e j a u to rk i.  Na czw artki 
zap lanow ano  4 o d c in k i w ę g ie r- 
sko -w łosk iego  „Pociągu do 
Stam bułu” (chodz i o s ły n n y  
O rie n t-E xp re ss ), zaś na sobo ty  
—  e k ra n iz a c ję  znanej p ow ieśc i 
Johna S te inbecka  „Na wschód 
od Edenu” N ie  je s t to  je d n a k  
b y n a jm n ie j podzie lona  na ka ­
w a łk i k in o w a  w e rs ja  E l i i  K aza­
na z lege n da rn ą  ro lą  Jamesa 
Deana, lecz 6 -o dc in ko w a , te le ­
w iz y jn a  w e rs ja  w  k tó re j w y ­
s tęp u ją  m .in ., Jane S eym ou r 
W a rre n  Oates i  A n n e  B a x te r,

Dziś w nocy w Świnoujściu

Pierwsze jachty
na mecie

D Z IS IE J S Z E J  nocy na m ecie 
M o rs k ic h  Ż e g la rs k ic h  M is t­
rzo s tw  P o ls k i w  Ś w in o u jś c iu  
za m e ldo w a ły  się p ierw sze  ja ch ­
ty  z w yśc ig u  150 m ilo w e g o  w o - 

(D okończen ie  na s tr. 6)
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S łre fa  ochronna
(D okończen ie  ze str. 1) N a p rz y k ła d  w  Łobz ie  w ładze 

m ias ta  i  g m in y , chcąc pozyskać 
m a m y  p ow odów  do narzekań  le k a rz y  i ś re d n i persone l me­
na w a d liw ą  p racę  szeregu pía» dyczny , s ięgnę ły  po stypendia  
có w ek  s łużby  z d ro w ia .'  ̂ . fundow ane. Zabiega się o uży-

W y d a tk i z budże tu  pańs tw a  skan ie  m ieszkań  d la  p rzysz łych  
na  dz ia ła lność s łużby  zd ro w ia  m edyków .
w z ro s ły  z 93 m ilia rd ó w  z ło ty c h  Są je d n a k  p rz y p a d k i lekcew a- 
w  1980 r .  do 259 m ld  w  b‘ r. ¿enia p ro b le m u . W  n ie k tó ry c h  
K w o ta  ta  o b e jm u je  ró w n ie ż  m ie jscow ościach  p ró bow ano  do 
podwyższone- p łace le ka rzy , n iedaw na  n rzyd z ie lać  m ieszka- 
p ie lę g n ia re k , personelu  pom ocn i n ia  d la le k a rz y  i p ie lęgn iarek, 
czego w  szp ita lach , p rzych ód - w e d ług  k o le jn o śc i o czek iw ań ;.
n iach , ż łobkach . spó łdz ie lcze j liśc ie . T a k  

k ró tkow zroczn o ść  i sw o is ty  ega 
l ita ry z m  drogo kosztu ją ...

T R Z E B A  z a s ta n o w ić  s ię  c z y  n ie  
p r z y w r ó c ić ,  r e jo n iz a c j i  p r z y ję ć  m a ­
tu rz y s tó w  na  s tu d ia  >w P A M . a je ­
ś l i  n ie .  to  p r z y n a jm n ie j  d a w a ć

N A K Ł A D Y  in w e s ty c y jn e  w  o p ie ­
ce z d r o w o tn e j w y n o s z ą  35 m i l i a r ­
d ó w  z ło ty c h .  W  ty m  r o k u  w  P o l­
sce p rz e k a z a n o  w  s z p ita la c h  5,5 ty s .  
n o w y c h  łó ż e k  J e s t to  n a jw ię k s z a  
l ic z b a  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t .  W ś ró d  ^  w
z a k o ń c z o n y c h  in w e s t y c j i . z n a jd u je  p r io r y te t  m ło d z ie ż y  p o c h o d z ą c e j 
s ię  S z p ita l R e jo n o w y  w  G r y f ic a c h  s z c z e c in a  i w o je w ó d z tw a , 
w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im . D o  w  t r a k c ie  r e a liz a c ji  p o s tu la tó w  i 
c h w ili_  je g o  u ru c h o m ie n ia  d u ż y _ r e -  w n io s k ó w  z 1980 r . ,  a ta k ż e  w  tó k u  

- jo n  n ie  p o s ia d a ł t a k ie j  n ie z b ę d n e j w d ra ż a n ia  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j 
p la c ó w k i le c z n ic tw a  ■ z a m k n ię te g o , p o ja w i ły  s ię  p ro p o z y c je  c zę śc io w e ;

N ie s te ty ,  t r u d n o  m ó w ić  o z a d o - o d p ła tn o ś c i za le c z e n ie . O g ó ł o p in i i  
w o le n iu  z a ró w n o  z l ic z b y  in w e s ty -  p u b l ic z n e j . z a p ro te s to w a ł p rz e c iw - 
c j i ,  ja k  te ż  z ic h  p rz e b ie g u . B u d o -  ^ o  te m u  b o w ie m  b e z p ła tn e  le c z n i-  
w y  s z p ita l i  w lo k ą  s ię la ta m i,  c h o -  c tw o , p o m o c  s p o łe czn a  ty m  w szy_  
r z y  c z e k a ją . P rz e z  c a łe  la ta  n ie  stk im .  " k t ó r z y  je j  w y m a g a ją  leży  
u d a ło  s ię  z o rg a n iz o w a ć  s p ra w n y c h  u  p o d s ta w  u s t ro jo w y c h  naszego 
p rz e d s ię b io rs tw  in s ta la c y jn o - b u d o w -  p a ń s tw a . Z d r o w ie  o b y w a te l i  po zo - 
la n y c h  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  w  bu _  st a j e s fe rą  c h ro n io n ą .  - T ru d n o ś c i.  
d o w ie  i  w y p o s a ż e n iu  o b ie k tó w  le -  k ło p o ty  w  te j  s fe rz e , d o k u c z a ją c e  
c z n ic z y c h . N o w e  s z p ita le  p o trz e b n e  z a ró w n o  p a c je n to m , ja k  i  m e d y - 
są co n a jm n ie j  w  k i l k u  r e jo n a c h  k o m  — m u s im y  k r o k ' po  k r o k u  u -  
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o , m . in .  w  G r y -  s u w a ć . N ie  b ę d z ie  to  p ro ces  
f i n ie  .1 C h o jn ie .^  g d z ie  n a jw ię k s z y  k r ó t k i ,  a n i ła tw y .

P o lsce  Z e s p ó ł O p ie k i  Z d r o w o t­
n e j  (o k o ło  100 ty s . p o te n c ja ln y c h  
p a c je n tó w !)  d y s p o n u je  n a m ia s tk ą  
s z p ita la  w  G r y f in ie .  *
. W  p a ź d z ie rn ik u  1980 r .  o ra z  w  

s ty c z n iu  .1982 p r a c o w n ic y  s łu ż b y  
z d r o w ia  u z y s k a l i  p o d w y ż k i p ła c . 
Z m ie n io n o  je d n o c z e ś n ie  zasa dy  w y ­
n a g ra d z a n ia . W p ro w a d z o n o  t r z y n a ­
s tą  p e n s je , p o d w y ż s z o n o  s ta w k i  za 
d y ż u r y  o ra z -z a  p ra c ę  w  p o m o c y  d o ­
ra ź n e j,  p rz y z n a n o  u p r a w n ie n ia  do 
b e z p ła tn y c h  - le k ó w . L e k a rz o m  re ­
jo n o w y m  na w s i i w  m ia s ta c h  
p rz y d z ie la  s ie  s a m o c h o d y  o so b o w e , 
ja k o  n ie z b ę d n y  ś ro d e lj  lo k o m o c j i  
d o  p ra c y .

N ie  b y ła  m o ż liw a  re a liz a c ja  p o ­
s tu la tu  o s ie d m io g o d z in n y  d z ie ń  
p r a c y  w  s łu ż b ie  z d ro w ia . W  o b e c ­
n e j  s y tu a c j i  ró w n ie ż  je s t  to  n ie ­
m o ż liw e .  P ra w o  d o  w c ze śn ie jsze g o  
p rz e jś c ia  na  e m e ry tu r ę  i  m o ż liw o ś ć  
s k o rz y s ta n ia  z z a s i łk ó w  w y c h o ­
w a w c z y c h  s p o w o d o w a ły  o d e jś c ie  ze 
s łu ż b y  z d ro w ia  w  s k a l i  k r a ju  o k o ło  
80’ ty s .  p r a c o w n ik ó w .  W ie le  o d d z ia ­
łó w ' - s z p ita ln y c h  je s t  n ie c z y n n y c h  
z "p o w o d y  b r a k u  p e rs o n e lu . D o d a t­
k o w e  s k ró c e n ie  czasu p r a c y  le k a ­
rz y . p ie lę g n ia re k , p o m o c y  m e d y c z ­
n y c h  o z n a c z a ło b y  d a ls z y  re g re s  w  
ja k o ś c i o p ie k i z d r o w o tn e j.  ^

O D  S Y T U A C J I w  k ra ju  
p rz e jd ź m y  do p ro b le m ó w  lecz­
n ic tw a  w  naszym  m ieście- i w o ­
je w ó dztw ie .

N o w y  szp ita l w  G ry fic a c h  za­
b iega  o le k a rz y  specja lis tów . 
M ieszkańcy w ie lu  m ie jscow ości 
w  ty m  re jo n ie , np. P ło tó w , do­
p o m in a ją  się o le k a rz y : n e u ro lo ­
ga, la ryn go lo ga  i g ineko loga . W 
K a rn ic y  i T rz e b ia to w ie  po­
trz e b n i są s tom ato lodzy. Zresztą  
podobny d e fic y t k a d r medycz-^ 
n ych  o dczu w a ją  p la c ó w k i lecz­
n icze  w  w ię kszych  m iastach  
o raz w  sam ym  Szczecinie. N ie ­
daw no na lam ach „K u r ie ra ”  p i­
sa liśm y o... w iz j i  sam oobsług 
p a c je n tó w  w  szp ita lach .

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N E  że d e ­
c y z ja  r e f le k ta n ta  na  le k a rs k ie  s ta ­
n o w is k o  w  w ie js k im  lu b  m ie js k o -  
- w ie js k im  o ś ro d k u  z d ro w ia  zapada 
po d  o re s ją  d w ó c h  c z y n n ik ó w :  w a ­
r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  i  w a r u n ­
k ó w  p ra c y  ja k ie  m og ą  z a p e w ­
n ić  w ła d z e  m ia s ta  lu b  g m in y .  W 
g rę  w c h o d z i tu  ta k ż e  o d le g ło ś ć  
m :e js c a  p r a c y  le k a rz y  lu b  p ie lę g ­
n ia re k  od  m ia s ta  w o je w ó d z k ie g o . 
Ł a tw ie j  te ż  D o zyska ć  e s k u la p a  do 
n o w o c z e s n e g o  s z p ita la  lu b  in n e j  
p la c ó w k ą . N ie s te ty :  n o w o c z e s n y c h  
o b  e k tó w  m a m y  w  r e g io n ie  b a rd z o  
m a ło .

S y tu a c ja  k a d ro w a  n ie  po lep sza  
s ię  s z y b k o . N a u k a  w  a k a d e m ia c h  
m e d y c z n y c h  t r w a  sześć la t .  s p e c ja ­
l iz a c je  le k a rz  u z y s k u je "  p o  d a ls z y c h  
la ta c h .  N a d o d a te k  n ie  o b o w ią z u je  
r e jo n iz a c ja  .p rz y ję ć  s tu d e n tó w  do  
u c z e ln i m e d y c z n y c h . N a s tu d ia  w  
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j w  
S z c z e c in ie  m og ą  p r z y b y w a ć  lu d z ie  
z c a łe j P o ls k i,  b y le  t y lk o  z d a li 
e g z a m in  w s tę p n y . N ib y  s łu s z n ie , 
a le  te n  lu k s u s  w y d a je  się- m o c n o  
na  w y ro s t !  P r z y je z d n i bę dą  po  s tu ­
d ia c h  s z u k a l i  p ra c y  b l iż e j  s tro n  r o ­
d z in n y c h  ch yb a , że w ła d z e  w o je ­
w ó d z k ie  p r z y g o tu ją  w y s ta rc z a ją c o  
w y m o w n e  z a c h ę ty  do  p o d ję c ia  p r a ­
c y  w  S z c z e c iń s k ie m . ja k  m ie s z k a ­
n ia  p r z y d z ia ły  s a m o c h o d ó w , n a ­
p ra w d ę  d o b re  w a r u n k i  p r a c y  w  
p rz y c h o d n ia c h  i  s z p ita la c h . C zy  to  
je s t  re a ln e  w  o b e c n e j,  o g ó ln e j sy ­
t u a c j i  g o sp o d a rcze j?

S k u tk ie m  n ie d o s ta tk u  k a d r  pla'_ 
c ó w k i P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  o -  
p ie ra ją  sw a  p ra c e  o d y ż u r y  . le k a ­
r z y  na  s ta le  z a t ru d n io n y c h  w  in ­
n y c h  p la c ó w k a c h .

S Z C Z E G Ó L N IE  cenne w  roz- 
w ią z y w a n iu  n ie d o s ta tkó w  lecz­
n ic tw a  są in ic ja ty w y  lo ka lne .

W. JU R C Z A K

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ U n iw e r s y te t  W ro c ła w ­
s k i”  z B r a z y l i i ; '  

m /s  „ R o ln ik ”  z G d y n i,  
m /s „ C h r z a n ó w ”  ze S z w e c ji, 
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  że S zw e- 

e ji.
m s  „ S u w a łk i ”  ze S z w e c ji.  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ R o ln ik ”  dó  R F N , 
m /s „ K o p a ln ia  S ie rsza ”  do 

H o la n d ii ,
m /s „ N ie w ia d ó w ”  do  W ie l­

k ie j  B r y ta n i i .

I sekretarz KW PZPR 
wśród portowców

W C Z O R A J  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
S ta n is ła w  M iś k ie w ic z  p r z e b y w a ł w  
s z c z e c iń s k im  p o rc ie ,  s p o ty k a ją c  Się 
n a  n a b rz e ż a c h  z r o b o tn ik a m i.  P o d ­
czas ro z m ó w  p o ru s z o n o  p ro b le m y  
p ra c y  i  ż y c ia  z a ło g i, a zw ła szcza  
sze ro ko  p o ję te j  p r o b le m a ty k i  s 
c ja ln e j  i  b h p .

S. M iś k ie w ic z  S p o tk a ł się ta k ż e  
S e k re ta r ia te m  K Z . W t r a k c ie  s p o t­
k a n ia  d y s k u to w a n o  o a k tu a ln y c h  
sp ra w a c h  z a k ła d u  i  p ra c y  w e ­
w n ą t r z p a r ty jn e j .

Majątki zdobyte
d z ię k  i przestępstwom

Razem zrobimy więcej

ce 560 tys. zł na książeczce 
P K O  oraz b iżu te rię  złotą w a r­
tości 1,2 m in  zł.

W . B rzegu  prow adzone jes t 
postępowanie  p rzygotow aw cze  
p rzec iw ko  H e n ry k o w i B. — 
k ie ro w n ik o w i p rzyehodn i le ­
k a rs k ie j P K P  P od e jrza ny  je s t

(D okończen ie  ze str. 1) ..

d y  osobowe, b iż u te r ię  j . złoto 
w a rto śc i 62 m in  zł, 84 tys  do­
la ró w  U S A  j 20 tys m arek 
R FN . O to  p rz y k ła d y :

H e n ry k  D. z w o j. s ie d leck ie ­
go, w ła śc ic ie l zak ładu  k ra w ie c ­
k iego, p od e jrza ny  jest- o w rę- on o hande l d ew izam i i z ło tem  
czenie ła p ó w k i w  w ysokośc i 250 o raz .’m a lw e rsa c je  p oda tkow e  z 
tys. zł d y re k to ro w i zak ładu  ty tu łu  p ra k ty k i le k a rs k ie j.  Za- 
p ro d u k c jl p re fa b ry k a tó w  w  za- kw estionow ano  w y ro b y  ze zło- 
m ian  za u m o ż liw ie n ie  zakupu ta w a rto śc i ponad 2.6 m in  zł, 
gazobetonu, k tó ry  następn ie  od p ra w ie  3 tys. do la ró w  USA 
sp rzeda ł z zysk iem . O gólna w a r oraz ponad 1 m in  zł w  gotów- 
tość jego  m a ją tk u  oceniana ce.

u3 ^ k a n a ś c ie  m ilio n ó w  - Ponad. 25 tys. d o la ró w  USA, 
z ło tych  Posiada on m m kom  g6 z ło tych d u k a tó w  i 7 z ło tych  
fo r to w o  wyposażoną w il lę  o raz d w ud z ies todo la rów ek. b iżu te rie  
sam ochody osobowe: „M e rc e - w artość; ok. 10. m in  z ł oraz 1
deKT,«ri” ^ ° ł0neZ ' ” W a rtb ru rg  rnŁn zł w  gotówce znaleziono 

N igdz ie  me p ra cu ją ca  Ire na  #  m ieszkaniu  B a rb a ry  S. ,z 
K . ze Ś w in ou jśc ia  pode jrzana  K ra k o w a  za tru d n io n e j w  p ry -  
je s t o n ie leg a lny  han de l tow a- Wa tn e j p ie k a rn i swego męża 
ra m i pochodzenia  zagran iczne- Postaw iono  je j za rzu ty  hand lu  
go. W je j m ieszkaniu  zna lez io - obcym i w a lu ta m i i z ło tem  
no zagran iczną odziez {spodnie  
i  s w e try ) w a rto śc i ok 800 tys

(D okończen ie  ze s tr. 1)

P ilo tow a n ą  przez n iego od po­
czą tku , już- się usam odz ie ln iła  
Zrzesza 360 cz ło nkó w . P ie rw śzy  
b u d y n e k  ma być  oddany w  85 
ro ku . S toczn ia  o fe ru je  sp ó łd z ie l­
n i sw o ją  pomoc.

W  T Y M  R O K U  b ę d z ie  k i lk a n a ś c ie  
m ie s z k a ń  ż S M  . .B ry z a ”  w  r o k u  
n a s tę p n y m , ró w n ie ż , a le  je s t  .  to  
p r z y s ło w io w a  k ro p la -  w  m o rz u . N o ­
w e p ra w o  lo k a lo w e  s tw a rz a  m o ż li­
w ośc i o d z y s k a n ia  m ie s z k a ń  z a k ła ­
d o w y c h  z a jm o w a n y c h  p rze z  o so b y  
n  e z w ią z a n e  z z a k ła d e m ., i s tocz_ 
n ia  po le  m ie s z k a n ia  s ię g n ie . T a ­
n ie j  b e tlz ie  b o w ie m  k o s z to w a ć  z n a ­
le z ie n ie  lo k a l i  z a s tę p c z y c h  d la  ty c h  
osób, n ;ż  p o no szon e  o b e c n ie  o p ła ty  
za k w a te r v  d la  ro d z in  p r a c o w n i­
c z y c h  Z a k ła d o w a  baza h o te lo w a  
je s t s k ro m n a . R o zw a ża n a  o b e c n ie  
b u d o w a  n o w e g o  h o te lu  r o ta c y jn e g o  
ty p u  p a w ilo n o w e g o  w ią ż e  s ię z, d u ­
ż y m i k o s z ta m i, a fu n d u s z  m ie s z k a ­
n io w y  le s t ró w n ie ż  s k r o m n y .  M

Z w ią z e k  tr z y m a  i  t r z y m a ł bę dz ie  
rę k ę  na „ m ie s z k a n io w y m  p u ls ie ” . 
Z  n ie  m n ie js z y m  za a n g a ż o w a n ie m  
z a ją ł s ię  w a r u n k a m i p ra c y  w  za­
k ła d z ie .  N ie  o m i ja ją  . .G r y f i i ”  o g ó l­
ne  k ło p o ty  z z a o p a trz e n ie m  w 
o d z ie ż  o c h ro n n ą  i ro b o c z ą . T rz e b a  
b y ło  p rz e d łu ż y ć  o k re s  je j  u ż y w a l­
n o ś c i. Z w ią z e k  s p r z e c iw ił  s ie ' je d ­
n a k  - te m u  w  p r z y p a d k u  p r a c o w n i­
k ó w  b e z p o ś re d n io  p r o d u k c y jn y c h  i 
n ie  p o z w o li ł  na o d s tę p s tw a  od  o b o ­
w ią z u ją c y c h  tu  n o rm .

U c ią ż l iw o ś ć  p ra c y  w  s to c z n i je s t 
'd u ż a . a jfe j s p e c y f ic z n y  c h a r a k te r  
n ie  s p r z y la  j a k ;e jś  g r u n to w n e j  po ­
p r a w ie  w a r u n k ó w  N ie d a w n o  je d e n  
z p r a c o w n ik ó w  u le g ł p o p a rz e n iu  I I I  
s to p n ia , z t r u d e m  w y d o s ta ją c  s ię  z 
. .p u ła p k i”  la k a  b y ło  re m o n to w a n e  

o rze z  n ie g o  ’ n ie w ie lk ie  p o m ie szcze ­
n ie  n a  s ta tk u  O d z ie ż  z a p a li ła  się 
na n im  w p ra w d z ie  na  s k u te k  le g o  
w ła s n e j b e z m y ś ln o ś c i. a le  przez- 
n ie w ie lk i  w ła z  s z y b k o  w y jś ć  n ie

P ra c e  r e m o a to w e  n ie  są ła tw e . 
Z w ią z k o w i c h o d z i w ię c  o  to . b y  
z a t ru d n ie n i  w  s zcze g ó ln ie  u c ią ż l i ­
w y c h  z a w o d a c h  p r a c o w n ic y  m ie l i  
r ó w n ie  szcze g ó ln e  p r e fe re n c je : W 
ty m  te ż  ce lu , na  w n io s e k  z w ią z k u , 
p r z y g o to w y w a n y  je s t  p rze z  w y d z ia ­
ły  w y k a z  u c ią ż l iw y c h  s ta n o w is k  
p ra c y . N ie  b y ło  go do te j  p o ry  w  
z a k ła d z ie .

W y k p r z y s ta l i  ju ż  to  ro z e z n a n ie  
s ta n o w is k  p ra c y  w  p rz y g o to w a n y m  
p rze z  s ie b ie  p r o je k c ie  zasad w y n a ­
g ra d z a n ia  p ra c o w n ik ó w ,  o p ra c o w a ­
n y m  w  o p a r c iu  o za ło ż e n ia  r e fo r ­
m y . sys te m u - p ła c . P r e fe r u ją  w  n im

zł, ponad 1,5 m in  zł w gotów -

Ujawnili się
(D okończen ie  ze str.. 1)

M . IN .  w  L u b l in ie  S ta n is ła w  D.. 
k tó r y  d z ia ła ją c  w  p o d z ie m n y c h  
s t r u k tu r a c h  o r g a n iz o w a ł " z b ió r k i p le  
n ię ż n e  a p o n a d to  w y s y ła n y  b y ł  do  
B e lg i i ,  g d z ie  p rz e c h o d z i ł  p rz e s z k o ­
le n ie  w  z a k re s ie  d z ia ła ln o ś c i k o n ­
s p ir a c y jn e j  p o l ig r a f ic z n e j  i  in n e j.

W  W a rs z a w ie  u ja w n i ł  s ię W o j­
c ie c h  B a ra n o w s k i,  k tó r y  w y k o n u ­
ją c  z le c a n e  m u  przez s t r u k tw r y  
k o n s p ir a c y jn e  z a d a n ia  p e łn i ł-  m . ir i.  
d y ż u r  p rz y  u ło ż o n y m  z k w ia tó w  
k r z y ż u  o b o k  k o ś c io ła  ś w  A n n y  
s trz e g ą c  u m ie s z c z o n y c h  ta m  n ie le ­
g a ln y c h  w y d a w n ic tw

R ó w n ie ż  w  G o rz o w ie  W ie lk o p o l­
s k im  u ja w n i l i  s ię  d a ls i c z te re j  c z ło n  
k o w ie  n ie le g a ln y c h  s t r u k t u r  b y łe j  
„ S o l id a r n o ś c i”  d z ia ła ją c e j  w  K o -  
s t r z y ń s k ic h  Z a k ła d a c h  P a p ie rn i ­
c z y c h . W  o k re s ie  s ta n u  w o je n n e g o  
i  p o  je g o  z a w ie s z e n iu  z a jm o w a li  
s ię  o n i g ro m a d z e n ie m  p ie n ię d z y  
n a  c e le  n ie le g a ln e j d z ia ła ln o ś c i 
o ra z  k o lp o r to w a l i  na  te re m e  za ­
k ła d ó w  p ra c y  n ie le g a ln e  b iu le ty ­
n y .

W  P o z n a n iu  u ja w n i l i  s tę  T om asz 
C ie ś l ik  i  'M a r iu s z  B e k  k e r  p o s z u k i­
w a n i  l is ta m i g o ń c z y m i,  k tó r z y  od 
m a rc a  d o  w rz e ś n ia  1982 r. b r a l i  
u d z ia ł w  p r o d u k c j i  i  k o lp o r ta ż u  
n ie le g a ln y c h  w y d a w n ic tw .

U ja w n i l i  s ię  r ó w n ie ż  w  P ile  Ja ­
c e k  C ., k t ó r y  o r g a n iz o w a ł p r o d u k ­
c ję  n ie le g a ln y c h  w y d a w n ic tw  o ra z  
w  Ł o d z i R o m a n  S., k tó r y  s tw ie r ­
d z i ł ,  że p rz e d  k o ś c io łe m  oo. je z u i­
tó w  k o lp o r to w a ł  n ie le g a ln e  c z a s o ­
p is m a  m . in .  „S o l id a r n o ś ć  w a lc z ą ­
ca ”  i  „ T y g o d n ik  M a zo w sze ” .

W s z y s c y  u ja w n ia ją c y  s ię  po  do ­
p e łn ie n iu  w y m a g a n y c h  p rz e p is a m i 
a m n e s ty jn y m i fo rm a ln o ś c i  z o s ta l i  
z w o ln ie n i.

D o  d n ia  23 s ie rp n ia  b r .  p rze d  
o rg a n a m i ś c ig a n ia  u ja w n i ło  s ię 
łą c z n ie . 1,17 o só b .

29-letnia. L ucyn a  U. — a je n t­
ka re s ta u ra c ji GS w  G ro no w ie  
(w o j. e lb ląsk ie ) podejrzana  
je s t o u k ry c ie  w  1982 r. przed, 
w ła d zam i fin a n s o w y m i docho­
du w w ysokości ponad 7 m in 
zł i w  zw iązku  z ty m  o oszu­
ka n ie  ska rb u  państw a na po­
nad 3.5 m in  zł. Zabezpieczono 
u n ie j 2 m in  z l w  .gotów ce. 2 
m in  zł na ko nc ;e w banku. 2 
sam ochody m a rk i „P eugeo t” , 
samochód „Ż u k ”  oraz m aszyny 
i  sprzęt ro ln iczy .

W  Rzeszowie

Budowlani zwracają
pieniądze

R Z E S Z Ó W  P A P . K i lk u n a s tu  p ra ­
c o w n ik ó w  d z ia łu  ro z lic z e ń  o ra z  
k a lk u la c j i  R z e szo w sk ie g o  K o m b in a  
tu  B u d o w la n e g o  p r a c u je  in te n s y w ­
n ie  n a d  b e z p re c e d e n s o w y m  z a d a ­
n ie m . u s ta le n ia  w y s o k o ś c i k w o t.  
k tó re  trz e b a  z w ró c ić  in w e s to ro w i,  
z t y tu łu  z a w a ż o n y c h  w s tę p n y c h  
k o s z tó w  b u d o w y . J a k  .s ię  b o w ie m  
o k a ż a ło  po  o d d a n iu  w o s a tn im  
czas ie  do  u ż y t k u  8 b lo k ó w  
w z n ie s io n y c h  p rze z  k o m b in a t  b u ­
d o w la n y  na' te re n ie  n o w y c h  o s ie d ­
l i  R zeszo w a : tz w . N o w e g o  M ia s ta , 
o ra z  B a ra n ó w k a  IV  — fa k ty c z n e  
k o s z ty  b u d o w y  p ra w ie  w s z y s tk ic h  
ty c h  o b ie k tó w  o k  a z a ły  s ię  niższe , 
n iż  u s ta lo n o  tp  w e w s tę p n y c h  u- 
m o w a c b  m ię d z y  in w e s to re m  ( , . In -  
ve s ‘ p . o ie k t ”  w  R ze szo w ie ) a w y ­

k o n a w c ą  (R ze szo w sk i K o m b in a t  
B u d o w la n y ) .  Część w z ię ’ y c h  p rze z  
w y k o n a w c ę  z a łic z e k  — b ę d z ie  to  
do ść  p o w a żn a  k w o ta  — w ró c i  d o  
. k ie s z e n i”  in w e s to ra .

PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  
Z IE L E N I M IE JS K IE J

w Szczecinie

W ydział ZOO i Schronisko dla Zw ierząt 
al. Wojska Polskiego 247

p r z y p o m i n a ,

że w  schronisku przyjm owane są nieodpłatnie psy 
przybłędy i psy zrzeczone oraz koty.

Jednocześnie inform ujem y, że Lecznica dla Zw ie­
rząt w Szczecinie przy ul. Ostraw ickiej 1 usypia bez­

płatnie ślepe m ioty psów oraz kotów.

P rzypom ina się rów n ież  w łaśc ic ie lom  psów, że w szy­
stk ie  pśy na te ren ie  m iasta w in n y  być prowadzone 
na sm yczy a psy niebezpieczne —  na sm yczy i  w  ka­

gańcu.

N ieprzestrzeganie w w . obow iązków  podlega karze.

3666-K

s ta n o w is k a  i z a w o d y  n ie z b ę d n e  w  
s to c z n i, c ię ż k ą  pra ce " i w y s o k ie  
k w a l i f i k a c je .  S u g e ru ją  z m ia n ę  s y ­
s te m u  ro z l ic z a n ia  p ra c y  w .ę ksze  
u z a le ż n ie n ie  w y n a g ro d z e ń  n a d z o ru  
od o s ią g a n y c h  p rze z  k ie r o w a n e  
p r^ e z  n ie g o  ze s p o ły  w y n ik ó w .  W  
p rz y p a d k u  s a m y c h  p r a c o w n ik ó w  
p re m io w a n e  .m a  b y ć  w  w ię k s z y m  
s to p n iu  osofcfiste z a a n g a ż o w a n ie  w  
p ra c ę , d y s c y p l in a .

Z a k ła d a n y  w  p r o je k c ie  p r z y ro s t  
p ła c  je s t d o s y ć  d u ż y . w  n ie k tó r y c h  
g ru p a c h  sręga n a w e t 60 p ro c . Z w ią _  
z k o w c y  u w a ż a ją ;  że p ro p o n o w a n y  
p rze z  n ic h  s ys te m  je s t r e a ln y ,  a 
je g o  w p r o w a d z e n ie  je s t d e c y d u ją ­
ce d la  da lsze g o  fu n k c jo n o w a n ia  za - ' 
k ła d u  S to c z n ia  c ie r p i '  . „bo w ie m  na 
d u że  b r a k i  k a d ro w e , i tó  g łó w n ie  
w  g r i ip ie  fa c h o w c ó w  n a  n a jb a r ­
d z ie j n e w ra lg ic z n y c h  w y d z ia ła c h .

P ro je k r t p rz e k a z a n o  d y r e k to r o w i 
d/s e k o n p m ic z n y c h . z w ró c o n o  s ię  
te ż  do  s łu ż b y  e k o n o m ic z n e j . w  Na­
k ła d z ie  o w y l ic z e n ie  k o n s e k w e n c ji  
f in a n s o w y c h . 1a k ie  za sob ą  p o c ią ­
g n ę ło b y  je g o  w p ro w a d z e n ie . Po u -  
ż y s k a n iu  ty c h  d a n y c h  „ b ę d z ie  czas 
na  d y s k u s je  z d y r e k c ją .

Z O B O W IĄ Z A N I do n ie j zo­
s ta l i cz ło n ko w ie  Z w ią z k o w e j 
K o m is ji Z a k ła d o w e j u chw a łą  o- 
gólnego zebran ia  zw ią zko w ców , 
k tó ra  m ów t, b y  n ie  dopuścić do 
obn iże n ia  s topy życ io w e j p ra ­
c o w n ik ó w , w  czym  dużą ro lę  
o d g ryw a  wysokość p łac. Zgod­
n ie  z tą  u chw a łą , k o m is ja  ś le -' 
dzi na bieżąco koszyk  trzyoso ­
b ow e j ro d z iny , a na lizu ją c  kosz­
ty  u trz y m a n ia  i potrzeby, p rzed­
s ta w ia ją c  co pół ro ku  w ysokość 
w y liczonego  przez siebie  m in i­
m um  socjalnego. S ta n ow ić  ono 
będzie ró w n ie ż  w a żny  e lem ent 
w  d y s k u s ji nad p ła c a m i

N ie  u m y k a ją  z pola z a in te ­
resow ań zw ią zku  em eryc i i re n ­
ciści. P rzyg o to w yw a n a  jes t o- 
becnie dok ładną  ich  ew idencja , 
rozeznanie w a ru n k ó w  życia, po­
trzeb. Z w iąze k  p rz e ją ł sp raw ę 
sprzedaży m a te r ia łó w  odpado­
w ych  - n iepe ln ow a rto śc iow ych . 
U zyskane ś ro d k i przeznaczone- 
będą na oom oc dla ro d z in  z n a j­
d u jących  się w  tru d n y c h  w a ­
ru n ka ch  m a te r ia ln y c h , in w a li­
dów, dz iec i n iepe łnosp raw nych .

R odziną p racow n iczą  zw iązek 
za jm u je  się na co dzień: W y ra ­
ża się to  m .in . tro ską  o zapew­
n ien ie  dobrego w y p o czyn ku  w  
za k ład o w ych  ośrodkach  w y p o ­
czyn kow ych . Wczasy o trz y m a li 
w szyscy chętn i. P on iew aż za­
k ła d  podw yższy ł o p ła ty  w  oś­
ro d k u  tfy p o c z y n k u  so b o tn io -n ie ­
dzie lnego w  B ab iew icach , z w ią ­
zek w y s tą p ił o podwyższenie  
s tan d a rdu  ośrodka : w yb u d o w a ­
n ie  ś w ie tlic y , p od c iągn ięc ie  w o­
dy m iędzy b u d y n k i. Z w iąze k  
in te rw e n io w a ł ró w n ie ż  sku tecz­
nie w  sp ra w ie  odp ła tn o śc i za 
wczasy i ko lon ie , dom agając 
się, by p rzy  o b liczan iu  docho­
dów  n ie  b rano  pod uwagę go­
dz in  nad liczbow ych .

S P R A W  in te r w e n c y jn y c h  ró ż n e j 
r a n g i d o ty c z ą c y c h  ta k  z w ią z k o w ­
c ó w  ja k  i  c a łe j z a ło g i b y ło  ju ż  
s p o ro . N ie  ze w s z y s tk im i m ożn a  
b y ło  s ie  u p o ra ć  w  z a k ła d z ie . T a k  
b y ło  na p r z y k ła d  z w n io s k ie m  od _  
le w n ik ó w ’ o  d o d a tk o w e  p ła tn e  u r lo ­
p y . M a ją  je  o d le w n ic y  w  in n y c h  
re s o rta c h , a w  s to c z n ia c h  n ie .  W y ­
ch o d z ą c  z z a ło ż e n ia , że u r lo p  ta k i  
p o w in ie n  p rz .. jg iw a ć  p r a c o w n ik o ­
w i ze w z g lę d u  na s z k o d liw o ś ć  p ra _  
cy . a n ie  — na  p rz y n a le ż n o ś ć  do  
r e s o r tu ,  z w ią z k o w c y  z G r y f i i ”  w y ­
s tą p i l i  do  m in is t r a ,  k ie r o w n ik a  U rz ę  
d u  G o s p o d a rk i M o r s k ie j do  m in i -  

’ s tra  h u tn ic tw a  o ra z  do  R a d y  M in i_  
s t r ó w  o g e n e ra ln e  u re g u lo w a n ie  
te j s p ra w y . P o d o b n a  w y n ik ła  z re -  

; sz tą  na  s p o tk a n iu  na w y d z ia le  k o n -  
s e r w a c y jn o - m a la r s k im .  Z a t ru d n ie n i  
ta m  p r a c o w n ic y  c h c ie l ib y  ró w n ie ż  

, d o d a tk o w y c h  p ła tn y c h  u r lo p ó w , ta k  
; ja k  to  m a  m ie js c e  w  p rz e m y ś le  
i c h e m ic z n y m  i  p a l iw o w o - e n e r g e ty -  
i c z n y m .
i N a d z ie je  na  w y w a lc z e n i^  u r lo p ó w  
1 w ią ż e  s ię  z p o w s ta ją c ą  F e d e ra c ją  
: Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  P rz e d s ię -  
! b io rs tw  P rz e m y s łu  R e m o n tu  S ta t -  
| k ó w  P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  

Z a ło ż y c ie ls k ie g o  fe d e ra c j i  je s t  
p rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k o w e j K o m i­
s j i  z a k ła d o w e j  w  . G r y f i i ”  M a c ie j 
M a n ic k i,  k t ó r y  m ó w i:

— Co d a le j?  P rze d e  w s z y s tk im  fe ­
d e ra c ja .  T rz e b a  n o w e liz o w a ć  a k t y  
p ra w n e  i u k ła d  z b io ro w y ,  ro z m a ­
w ia ć  o K a rc ie  S to c z n io w c a . T u  w  
z a k ła d z ie  d z ia ła ć  b ę d z ie m y  na  rzecz  
u m a s o w ie n ia  z w ią z k u  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  p o p rze z  d o c ie ra n ie  do  p ro ­
b le m ó w  p ra c o w n ic z y c h , ic h  r o z w ią ­
z y w a n ie . c z y l i  p o p rz e z  k o n k r e tn ą  
p ra cę .

W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  R o ­
m a n  O le jn ic z a k  p rz e d s ta w ia  n a m  
n ie k tó r e  d o k u m e n ty  z d z ia ła ln o ś c i 
z w ią z k u . Z n a jd u je m y  w  n ic h  a p e l: 
„C z e k a m y  na W as, b o  z W a m i z ro ­
b im y  w ię c e j! ” ,

( tu r )
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W RFN nasilają się antyrakittowe demonstracje

Kohl obaw ia  się 
„gorącej jesieni'

B O N N  P A P . W  R epub lice  F e de ra ln e j n a s ila ją  się a kc je  p ro ­
tes tu  p rze c iw ko  p lan ow anem u pod ko n ie c  ro k u  rozm ieszczeniu  
na te ry to r iu m  tego k ra ju  a m e ry k a ń s k ic h  ra k ie t  n u k le a rn y c h  
średniego zasięgu. W  z w ią zku  z oczekiw aną „g o rącą  je s ie n ia ”  
coraz w iększe  za n ie p oko je n ie  d a je  się zauw ażyć w  e k ip ie  rzą ­
dzącej.

K A N C L E R Z  R F N  H e lm u t gab in e tu  zachodn ion iem ieck iego  
K o h l, w  o ba w ie  p rzed fa lą  p la - K o h l za a ta ko w a ł p rz e c iw n i 
n ow a n ych  przez ru ch  p a c y f i-  
stycznys, d e m o n s tra c ji, zaapelo­
w a ł o zachow anie  spoko ju .
R zeczn ik  rządu  Juergen  S ud h o ff 
p o in fo rm o w a ł, że podczas p ie rw ­
szego po w a kac jach  posiedzeń.a

E. Honecker 
— przestrzega

E R IC H  . H O N E C K E R  o ś w ia d c z y ł 
w  ś ro d ę , że je ś l i  S ta n y  Z je d n o c z o ­
ne  rbzm .e szczą  w  R F N  r a k ie t y  ją ­
d r o w e  p ie rw s z e g o  u d e rz e n ia . Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i b ę d z ie  m u s ia ł z a in ­
s ta lo w a ć  r a k ie t y  ją d ro w e  na  w y ­
s u n ię ty c h  p o z y c ja c h  p a ń s tw  U k ła ­
d u  W a rs z a w s k ie g o .

Ja.k p o d a je  a g e n c ja  A D N . H o n e c - ł  
k e r  p o w ie d z ia ł to  w  r o z m o w ie  ? F 
p o l i t y k ie m  - z ą e h o d n .o n le fn ie c k  m 
c z ło n tó e rA  k ie r o w n ic t w a  S P D , E g o  .i 
n e m  B a h re m . z k tó r y m  p rz e d y ś k u  ;r 
to w a ł  a k tu a ln e  p ro b le m y  za p e w n ie  $ 
n ia  p o k o ju , a z w ła szcza  z a p o b ie że - '6 
n ia  w o jn ie  ją d ro w e j .  .

H o n e c k e r  o ś w ia d c z y ł,  .‘że w  p r z y ­
p a d k u  "p rz e k s z ta łc e n ia  t e r y to r iu m  T- 
R F N  w  w y rz u tn ię  a m e ry k a ń s k ie j 
b r o n :  p ie rw s z e g o  u d e rz e ń .a  po-
w s ta n  e n o w a  s y tu a c ja  i  p o w tó rz y  
s ię  g ro ź b a  ro z p o c z ę c ia  z z ie m i n ie  
m ie e k ie j  w o jn y  p rz e c iw k o  Z w ią z ­
k o w i  R a d z ie c k ie m u  P o w s ta n ie  ta ­
k ie j  s y tu a c j i  p o c ią g n ę ło b y  za sobą 
n ie u c h ro n n ie  k o n tr p o s u n ię c ia  Z w ą  
z k u  R a d z ie c k ie g o  d la  o c h r e n y  bez­
p ie c z e ń s tw a  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z ­
n e j.

J. Irwin nie odnalazł 
Arki Noego

A N K A R A  P A P  Jam e s i r w in , .  b y ­
ł y  a s t ro n a u ta  a m e ry k a ń s k i,  p o d ją ł 
w  ś ro d ę  n ie u d a n ą  p ró b ę  z d o b y c ia  
s z c z y tu  w  p o łu d n io w e j  T u r c j i ,  
g d z ie  — ja k  s ą d z ił — z n a jd u ją  się 
s z c z ą tk i b ib l i j n e j  A r k i  N oe go .

I r w in  w  c za s :e w y p r a w y  z o s ta ł 
z a s k o c z o n y  p rze z  g w a łto w n ą  b u ­
rzę . w ła ś n ie  w  c h w i l i  k ie d y  z b l iż a ł 
s ię  d o  lo d o w c a  w  k tó r y m  — w e ­
d łu g  je g o  p rz y p u s z c z e ń  — z n a jd u ­
ją  s ię  re s z tk i p rz e d p o to p o w e g o  
s ta tk u  ro z b ite g o  na  iw a s y w ie  w u l ­
k a n ic z n y m  pod k o n ie c  p o to p u .

J e s t to  d ru g a  W y o ra w a  te go  
a s t ro n a u ty ,  k tó r y  w  1971 r .  c h o d z i ł  
p o  K s ię ż y c u , na m a s y w  w u lk a n ic z ­
n y  ,o  w y s o k o ś c i p o n a d  5 ty s .  m e t­
r ó w  le ż ą c y  b l is k o  g r a n ic y  z Z S R R . 
P ie rw s z a  p ró b a  z d o b y c ia  s z c z y tu  
w  s ie r p n iu  u b ie g łe g o  r o k u  z a k o ń ­
c z y ła  s ię w y p a d k ie m  w  k tó ry m  
I r w in  o d n ió s ł o b ra ż e n ia .

K o le jn ą  p ró b ę  b y łv  a s t ro n a u ta  
p o d e jm ie  ju ż  w  n a jb liż s z ą  sob o tę  
a le  — ja k  T w ie rd z i - . .w y p ra w a  
n a  K s ię ż y c  n ie  b y ła  ta k  e k s c y tu ­
ją c a  i  ta k  m ę c z ą c a ” .

k ó w  rzą d ow e j p o l i ty k i ra k ie to ­
w e j,  o skarża ją c  k ry ty k ó w  o 
„p rz e k rę c a n ie ”  fa k tó w  i  u c ieka ­
n ie  się do em o c jon a lnych  a rg u ­
m en tó w .

K a n c le rz  p o tw ie rd z ił gotowość 
rz ą d u  do rozm ieszczenia  am e­
ry k a ń s k ie j b ro m  n u k le a rn e j o 
ile  ZS R R  i U S A  n ie  osiągną w  
G enew ie  odpow iedn iego  porozu ­
m ien ia .

R zeczn ik  podał także, iż K o h l 
i  m in is te r sp ra w  zagran icznych  
H a n s -D ie tr ic h  G enscher zaata ­
k o w a li o po zycy jn ą  SPD za w ro ­
gą postawę wobec koncepcj-' 
rozm ieszczenia  w  R F N  a m e ry ­
k a ń sk ich  ra k ie t.  K ry ty k ę  k o a li- ' 
c rzą d ow e j w y w o ła ło  także  oo 
p rcie SPD dla p ro p o z y c ji G re - 

i. obecnie  p rzew odn iczące j 
VG, w  s p fa w ie  .przesunięcia  
p i i nu  d y s lo k a c ji ra k ie t tak. 
v s tro n y  ro zm ó w  "genewskich 
;\sponow a ły d łuższym  czasem 

os iągn ięc ie  porozum ien ia .

Chiński eksperyment 
satelitarny

P E K IN  P A P  W  ś ro d ę  p o w ró c i ł  
z p r z e s trz e n i k o s m ic z n e j na  Z ie m ię  
w y s t r z e lo n y  w  d n iu  19 h m  c h iń s k i 
d o ś w ia d c z a ln y  s a te T ta  n a u ko -w y . 
J a k  s tw ie rd z a  a g e n c ja  X in h u a  sa­
te l i ta  w y k o n a ł  sw e  z a d a n ie  i w s z y ­
s tk ie  je g o  in s t r u m e n ty  p o m ia ro w e  
fu n k c jo n o w a ły  n o r m a ln ie .

Dziś decydujące

posiedzenie KBWE

N RD . W  zakładach  p o r­
ce lan y  s to łow e j w  Ilm e -  
nau, zbudow anych  k ilk a  
la t  tem u  przez P o lakó w .

C A F  —  A D N

Nieoczekiwana decyzja
senatora Towera

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e d s ta ­
w ic ie l  s k r a jn ie  k o n s e r w a ty w n y c h  
k ó ł  w  p a r t i i  r e p u b lik a ń s k ie j ,  se­
n a to r  J o h n  T o w e r  n ie o c z e k iw a n e  
u ja w n i ł  w e  w to re k , iż  n ie  z a m ie ­
rz a  u b ie g a ć  s ie  o  -e e le k c ię  w  
p rz y s z ło ro c z n y c h  w y b o ra c h . T o w e r  
p rz e w o d n ic z ą c y  s e n a c k ie j k o m is j i  
s i ł  z b r o jn y c h ,  je s t  d r u g im  c z ło n ­
k ie m  ś c is łe g o  k ie r o w n ic tw a  r e p u ­
b l ik a ń s k ie g o  .k tó r y  z a s y g n a liz o w a ł 
g o to w o ś ć  w y c o fa n ia  s ię  z ż y c ia  p o ­
l i ty c z n e g o . s ta w ia ją c  p re z y d e n ta  
R ea ga na  w  k ło p o t l iw e j  s y tu a c j i .  
P rze d  n im  z a m ia r  o p u szcze n ia  Se­
n a tu  w  p rz y s z ły m  r o k u  w y rs -ń ł 
p rz v w ó d c a  r e p u b lik a ń s k ie j w ię k ­
szośc i w  S e na cie . H o w a rd  B a k e r ,  
a w  s tó lic y  k rą ż ą  u p o rc z y w e  p o ­
g ło s k i o  m o ż liw o ś c i o d e jś c ia  je s z ­
cze je d n e g o  c z o ło w e g o  d z ia ła c z a  
r e p u b lik a ń s k ie g o . W  S e n a c ie  re p u ­
b l ik a n ie  m a ją  54 m a n d a ty  a d e m o ­
k r a c i  46.

Rekord wznoszenia domu

Amerykańscy „stachanow cy"
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń -  c h ę t k ie d y  t y ln y m i  d r z w ia m i f i r -  

scy  „ s ta c h a n o w c y ”  p ra g n ą c y  m a m e b lo w a  d o s ta rc z y ła  m e b le , 
p rz e jś ć  d o  ś w ia to w y c h  k r o n ik  w  ro z s ta w ia ją c  ję  w m ie s z k a n iu  w  
k a te g o r i i  „ b ły s k a w ic z n e g o ”  w z n o -  n ie s p e łn a  4 m in u ty ,  
sze n ia  d o m ó w  p rz e s z li s a m y c h  s ie -  M im o  p o ś p ie c h u  d o m  o  p o w ie rz c h  
b ie , b u d u ją c  p r z y  d ź w ię k a c h  m u -  n i  o k .  95 m  k w .  je s t  p o n o ć  s o lid -  
z y k i  lu d o w e j  w  w y k o n a n iu  m :e j-  n y ,  in s ta la c ja  e le k tr y c z n a  i w o d n o -  
sco w e g o  ze s p o łu  d o m  w  re k o rd o -  - k a n a l iz a c y jn a  f u n k c jo n u je  n ie za - 
w y m  czas ie  n ie s p e łn a  4 g o d z in . O d  w o d n ie  S p rz ę t i m a te r ia ły  p o trz e b  
w y p a le n ia  p is to le tu  s ta r to w e g o  u -  n e  d o  w z n ie s ie n ia  o b ie k tu  d o s ta r -  
p ły n ę ły  z a le d w ie  3 g o d z in y , 53 m i-  c z y ły  34 f i r m y ,  a k o s z t c a łe j in -  
n u t y  i 59.49 s e k u n d y  d o  c h w i l i  o d -  w e s ty c j j  w y n ió s ł 80 ty s .  d o i. 
d a n ia  d w u p o k o jo w e g o  m ie s z k a n ia  G łó w m y  w y k o n a w c a  in w e s ty c j i  
w  P a lm e r  na A la sce  m a łż e ń s tw u  u t r z y m u je ,  iż  na  A la sce  p a d ł no - 
R o c k y  i P a t W e ld o n o m . W y c z y -  w y  r e k o rd  s z y b k o ś c i w zn o sze n ia  
n o w i re k o rd o w e j  ta k ż e  l ic z b y  288 o b ie k tu  b u d o w la n e g o  p rz e w y ż s z a - 
b u d o w la ń e ó w  p rz y g lą d a ła  s ie  6 - ty -  ją c y  o  25 m in u t  r e k o rd  z u b ie g -  
s ię r r n a  g a w ie d ź . le g o  r o k u .  u s ta n o w io n y  w  K a l i f o r -

L e d w ie  na  d a c h u  z a t k n ię to  w ie -  n i i .

Opór Malty
W  P R Z E D E D N IU  u w a ż a n e g o  

p rze z  o b s e rw a to ró w  za d e c y d u ją c e , 
d z is ie js z e g o  p o s ie d z e n ia  p le n a r ­
n e g o  p rz e d s ta w ic ie li  35 p a ń s tw  u -  
c z e s tn ic z ą c y c h  w  m a d ry c k im  s p o t­
k a n iu  K B W E , g ru p a  p a ń s tw  n e u ­
t r a ln y c h  i \ n ie z a a n g a ż o w a n y c h  
( N + N )  p o d ję ła  p ró b ę  p rz e z w y c ię ż e ­
n ia  o p o r u  M a l ty  w o b e c  p r z y ję c ia  
z a a p ro b o w a n e g o  ju ż  p rze z  p o zo s ta ­
łe  34 p a ń s tw a  d o k u m e n tu  k o ń c o w e ­
go s p o tk a n ia . R ó w n o c z e ś n ie  — 
ja k  p o in fo r m o w a ła  A g e n c ja  R e u te  
ra  — na  n ie fo r m a ln y m  po s ied ze ­
n iu  ro b o c z y m , Ja k ie  o d b y ło  s ię  w  
ś ro d ę , p o d ję to  d e c y z ję  o k o n ty ­
n u o w a n iu  p rz y g o to w a ń  do  s p o tk a ­
n ia  m in is t r ó w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
35 p a ń s tw  .u c z e s 'n ic ż ą c y c h , z a p o ­
w ie d z ia n e g o  w  M a d ry c ie  w  d n ia c h  
od  7 d o  9 w rz e ś n ia .

Jeszcze raz o tunelu
M A D R Y T  P AP . P odobnie , ja k  przez d z ie s ią tk i la t p rz e w ija

się na łam ach  p ra sy  spraw a tu n e lu , lu b  m ostu nad  ka na łe m
La  M anche, ta k  os ta tn io  w ie le  pisze się o tu n e lu , lu b  moście, 

k tó r y  m a połączyć E uropę  z A fry k ą .

J A K  na raz ie , n a jb a rd z ie j po w a n ie  trze ch  ró w n o le g ły c h  tu -  
w io d ły  się p la n y  po łączenia  kon  n e li, p rz y  czym  ty m  ^razem 
ty n e n tu  europe jsk iego  z a z ja - dwóch d la  sam ochodów  i  jedne - 
ty c k im  poprzez p rze rzucen ie  go d la  pociągów . D ługość każde- 
m ostu  nad B osfo rem . O becnie  go z n ich  ma w yn os ić  47-km, w  
na \ve t m ó w i się o d ru g im  m oś- ty m  26 km  pod wodą. T ym cza - 
cie w  ty m  m ie jscu , k tó r y  b y łb y  sem odldgłość m iędzy  obu  b rze - 
po łączeniem  d ro g o w o -k o le jo - g am i w yn os i ty lk o  14 km , a le 
w ym . Połączenie  k o n ty n e n tu  e- znów  p ro je k tu je  się budow ę  „o - 
u ro pe jsk ie go  z W ysp a m i B r y ty j  b o k ” , gdzie dno n ie  sięga ta k  
s k im i oraz A fr y k ą  ciągle  n ap o- g łęboko. T e rm in  re a liz a c ii od 
t\*ka na różne przeszkody, a le —  chw ali rozpoczęcia p rac  ma w y - 
być  może —  co się odw lecze, to  nosić"20 lat...

■jiie uciecze....
W  sp ra w ie  połączenia  k o n ty ­

nen tu  europe jsk iego  z a fry k a ń ­
s k im  podpisano  odp ow ie dn ie  po­
ro zu m ie n ie  m ięd zy  H iszp a n ią  a 
M a ro k ie m  ju ż  3 la ta  tem u. P ro ­
je k t  ri^ostu nad C ieśn iną  G ib ra l 
ta rską  u pa d ł w cześn ie j i  s tanę ło  
na w s p ó ln e j b ud ow ie  tun e lu .

W a rto  p rzyp om n ie ć , że idea 
ta  p o ja w iła  się po raz p ie rw szy  
ju ż  w  1913 r. P ie rw sza  w o jn a  
św ia tow a  pogrzebała  te  p ro je k ty .
P on o w n ie  odży ła  ona w  1933 n  
k ie d y  to  H iszp a n ia  i... F ra n c ja  
pan u jąca  nad  A fr y k ą  pó łnocną  
zaczęły rozważać p ro je k t  w s p ó l­
n e j b udow y... w ła ś n ie  tun e lu .
P odpisano m iędzy  rzą d am i obu  
p ań s tw  naw e t odp ow ie dn ie  o f i ­
c ja ln e  ^w s tę pn e  porozum ien ie .
Już wówczas p ro je k to w a n o  zbu 
d ow a n ie  tu n e lu  n ie  pod samą 
c ieśn iną  a n ie ja k o  obok, gdzie 
dno z n a jd u je  się ty lk o  na głębo 
kości 360 m. W ówczas p lan o w a ­
no u ru ch o m ie n ie  2 l in i i  k o le jo ­
w ych  i je d n e j d ro g i d la sam o­
chodów .

T e rm in  re a liz a c ji m ia ł w ó w ­
czas w ynosić ... 15 la t. D ruga  
w o jn a  św ia tow a  po łoży ła  znów  
kres ty m  p lanom .

O becnie  p ro je k tu je  się zbudo-

Gdüriwa i s  aw an ira iM  i/
(D okończen ie  ze s tr. 1) p o w o li a le ko nse kw e n tn ie , c iąg le  O grom  n iepowodzenia  rzeczn i- 

p osuw a ją  się do p rzo du  —  j  to  k ó w  a w a n tu ry  na t le  b ra k u  spo 
razy , n ie  zawsze jeszcze w ie lu  w  w a ru n k a c h  u trzym u ją ce g o  się, łecznego posłuchu d la  ich  ha- 
b y w a  sk ło nn ych  do p e łn e j apro=- a pop ie ranego przez podziem ie  seł, n a jle p ie j o b razu je  re a kc ja  
b a ty  d z ia ła n ia  w ła d zy , choć n ie  n ac isku  gospo d a r czego na P o l- p ra sy  zachodn ie j. P odw yższa jąc 
do końca jeszcze z pewnością  skę ze s tró n y  U S A  i  in n y c h  k ra  z d n ia  na dzień, z godziny na 
te jże  uda ło  się pozyskaę u jó w  zachodn ich  —  p rze zw yc ię - godzinę tem pe ra tu rę  sw o ich  dra 
w s z y s tk ic h  d la  s ieb ie  pe łne  żam y s k u tk i k ry z y s u ! K ie d y  na m a tycznych  doniesień z P o lsk i 
za u fa n ie  —  d o ko n u je  się ter^prze n a jb a rd z ie j t ru d n y c h  o dc in ka ch  w  ty c h  dniach, a zw łaszcza z 
c ięż w  nader z ło żon ym  procesie  naszego życia  zauw aża lna  je s t G dańska, gdzie  w e  w to re k  z sa- 
p rze m ia n , na k tó re  ja kże  is to tn e  pop ra w a , k ie d y  w s z y s tk o ' uza- 
p ię tn o  w y w ie ra  n ad a l n ied a w n a  sadnia  o p ty m iz m  co do sku tecz- 
b u rz liw a  przeszłość —  w  je d - ności naszego zb iorow ego dz ia ­
n y m  dziś są zgodni: k ra jo w i ła n ia , i  k ie d y  ze s tro n y  rządu, 
p o trze b n y  je s t sp okó j. Polsce ze s tro n y  w ła d zy , po tw ie rd za na  
p o trze b na  je s t praca. P raca  w y -  je s t —  i to  n ie  ty lk o  w e rb a ln ie , 
d a jn a  i  n iep rze rw a n a , d z ię k i a le  poprzez k o n k re tn e  fa k ty ,

mego ra n a  zna laz ły  się t łu ­
m y  ko respondentów  —  a u to rz y  
re la c ji o s y tu a c ji zm uszeni b y l i  
tonow ać sw o je  don ies ien ia , by 
w reszc ie  na koniec tego dn ia , 
ja k  j  n aza ju trz  p rzyznać , że 
pod z ie m ie  poniosło fia s k o , że lu  

k tó re j m ożem y tw o rz y ć  coraz to  dz ia łan ia  —  l in ia  odnow y, re -  dzie p ra c y  z ig n o ro w a li naw o-
n ow e  w a rto ś c i w zbogacające  fo rm , p o ro zu m ie n ia ! I  k ie d y  
k ra j i  każdego z nas! k a ż d y /ra c h u n e k  dokonań  w  re -

Ta  coraz p ow szechn ie j p o jm o - a liz a c ji zobow iązań  w y n ik a ją -  
w a na  p ra w da  n ie  je s t dostrzega- cych  z p a m ię tn ych  s ie rp n io w ych  
n.a n ie s te ty  przez ty c h , k tó rz y  p o rozu m ie ń  społecznych  —  a ta - 
za pa trze n i w e  w ła sn e  in te resy , k i  ra ch un ek  je s t te raz  przecież 
in te resy  g ru p y  p rze g ra n e j, chcie  p re zen tow a n y  —  dow odzi, że są 
l ib y  dem onstrow ać sw o ją  obec- one  w y p e łn ia n e  życ iem , że w ła -  
ność kosztem  społeczności. I  to  dze ko nse kw e n tn ie  id ą  tą  d ro - 
w  s y tu a c ji k ie d y  k ro k  po k ro k u , gą....

ły w a n ia  do „bu m e lan ck ie go  
s t ra jk u ” .

W y p y ty w a n o  w ychodzących  
p ra c y  ro b o tn ik ó w : czy ta k  w ia -

la l ogran iczyć się do ośw iadcze­
n ia , w  k tó ry m  s ta ra ł się o 
p rze ds ta w ie n ie  s ieb ie  ja ko  
p rz e c iw n ik a  k o n f ro n ta c j i . . Z n a ­
m ienne : z w y ra ź n y m  zd z iw ie ­
n ie m  c y to w a n y  przez ko respon ­
den tów , z ig n o ro w a n y  zosta ł 
przez W o lną  E uropę, k tó re j w y ­
ra źn ie  n ie  pasu je  do ko nce p tu  
w iz e ru n e k  poko jow ego  W ałęsy...

Łącząc n ie w y p a ł w  p ostac i fia  
ska haseł o „ s t r a jk  b u m e la n c k i”  
z u ja w n ie n ie m  się jednego z 
czo łow ych  p rz y w ó d c ó w  podzie­
m ia  W ła d ys ła w a  H a rd k a , prasa 
zachodnia  w ręcz  p rzyzn a je , że 
p rz e c iw n ik ó w  w ła d z y  lu d o w e j 
w  Polsce sp o tka ła  k lęska , że lu ­
dzie  p ra c y  naszego k ra ju  n ie  
d a li pos łuchu  n a w o ły w a n io m  z 
podziem ia . Zw ażyw szy , ja k ie  z 
re g u ły  s ym p a tie  b y ły  najczęś-

śn ie -s tra jko w a n o ?  I  n ie  zn a jd o - c ie j w y ra ża n e  przez w iększość
w a no  po tw ie rdzen ia .

N a w e t Lech  W ałęsa, k tó rego  
ta k  często uprzednio  cytow ano, 
zw łaszcza jego zapow iedzi „p o ­
w o ln e j p ra c y ” , ty m  razem  w o -

te j p rasy  —  ta k ie  oceny n a b ie ­
ra ją  szczególnej w y m o w y , n a jle ­
p ie j o b razu ją c  ro z m ia r n iepow o 
dzenia z w o le n n ik ó w  a w a n tu rn i­
czego ku rsu .

Salwador

Partyzanci zaatakowali
pięć iriejjcowości

H A W A N A  P A P . Z  San S a lv a d o r  
d o no szą , że w  s a lw a d o rs k ie j p ro ­
w in c j i  San V ic e n te  to czą  s ię  za - 
c ię t t f  w a lk i  m ię d z y  b o jo w n ik a m i,  
F r o n tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  
im .  F a r a b u n d o  M a r t i ,  a ż o łn ie rz a ­
m i s a lw a d o rs k ie j a r m i i  re ż im o w e j.  
P a r ty z a n c i z a a ta k o w a li  m . in .  5 
m ie js c o w o ś c i.  Z o r g a n iz o w a li  o n i  
ró w n ie ż  z a sa d zkę  n a  p a t r o l  w o j ­
s k o w y .  Je d e n  ż o łn ie rz  z o s ta ł z a b i­
t y ,  a 5 o d n io s ło  ra n y .

W  Manili

W ielki pochód
żałobny

T O K IO  P A P . W  c z w a r te k  r a n o  
w  ^ M a n i l i  o d b y ł  s ię  w ie lk i  p o ch ó d , 
w  czas ie  k tó re g o  p rz e n ie s io n o  
t r u m n ę  ze z w ło k a m i z a s trz e lo n e g o  
k i l k a  d n i  te m u  na  lo tn is k u  w  s to ­
l i c y  F i l i p in  p r z y w ó d c y  o p o z y c j i  
B e n ig n o  A q u in o  z d o m u  d o  k o ś ­
c io ła .  A g e n c ja  U P I  p isze , że o k . 
p ó ł m il io n a  lu d z i  u c z e s tn ic z y ło  w  
ty m  p o c h o d z ie , a da lsze  p ó ł m il io ­
na  z g ro m a d z iło  s ię  n a  u l ic a c h . P o  
g rz e b  A q u in o  m a  o d b y ć  s ię  w  p rz y ­
s z ły  w to r e k ,  w  c z w a r tk o w y c h  u r o ­
c z y s to ś c ia c h  w z ię ła  u d z ia ł ż o n a  
A q u in o ,  k tó r a  p r z y b y ła  w  ś ro d ę  
w ie c z o re m  do  M a n il i  ze S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

Prawnuk Churchilla 
skazany za jazdę

na gapę
L O N D Y N  P A P . 1 8 - le tn i R a n d o lf  

C h u rc h i l l ,  p r a w u n k  p r e m ie ra  rz ą ­
d u  b r y t y js k ie g o  z o k re s u  d r u g ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j ,  W in s to n a  C h u r ­
c h i l la ,  z o s ta ł s k a z a n y  p rze z  sąd 
na  z a p ła c e n ie  50 fu n tó w  g r z y w n y  
za  ja z d ę  bez b i le tu .  P o to m e k  s ły ń  
n e g o  m ęża  s ta n u  p r ó b o w a ł w  te n  
sposób za o szczęd z ić  4 f u n ty .

P o z w a n y  n ie  s ta w ił  s ię  oso b iś ­
c ie  w  sąd z ie , le cz  n a d e s ła ł l is t ,  w 
k tó r y m  p r z y z n a ł s ię  d o  w in y  i  w y  
r a z i ł  sw e  u b o le w a n ie . Sąd o b c ią ­
ż y ł  g o  d o d a tk o w o  k o s z ta m i p o s tę ­
p o w a n ia  w  w y s o k o ś c i 10 fu n tó w  
o ra z  4 fu n ta m i  z t y tu łu  o d s z k o d o ­
w a n ia  n a  rzecz  b r y t y js k ic h  k o le i.

Zderzenie 3 samochodów
B O N N  P A P . W e w to r e k  w ie c z o ­

re m  n a  szosie k o ło  K o lo n i i  d o s z ło  
d o  z d e rz e n ia  3 s a m o c h o d ó w . Z g i­
n ę ło  9 osó b , w  ty m  p ię c io r o  d z ie ­
c i .  5 osó b  zo s ta ło  ra n n y c h .
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Obrazki z życia rodaków

Jesteśmy na wczasach...

J E D N A  z n a ja tra k c y jn ie js z y c h  fo rm  w yp o c z y n k u  to  k a ja -  
ko ioe s p ły w y . C z ło n kow ie  ko ła  w o dn ia ck ie go  P T T K  p rzy  
W P H W  w  B ia ły m s to k u  zo rg a n izo w a li t a k i s p ły w  rzeką  
Ł a ź n ia  S trug h  na S uw alszczyźn ie . C A F  —  R. S ieńko

Pocztówka z NRD

Niezapomniane wakacje
S Z C Z E C IŃ S K A  m łodzież 

ju ż  k i lk a k ro tn ie  w y je żd ża ­
ła  na w yp oczyn e k  i do p ra ­
cy w  ram ach w a k a c y jn y c h  
w o ja ży  do N RD . O statn io  
p o w ró c iła  g ru pa  tu ry s ty c z ­
na z 2 - ty  godni ow ych  w cza­
sów, k tó re j o rg an iza to rem  
b y ! Z W  Z M W  w  Szczeci­
nie. M łod z i lu dz ie  — s tu ­
denci, u czn io w ie  szkó ł za­
w o do w ych  a także  m łodzież 
p ra cu ją ca  z całego w ^ e -  
w ó dz tw a  szczecińskiego go­
śc iła  w  p rze p ię kn ym  m ia ­
steczku Q ue d lin b u rg .

J A K  nam  p o w ie d z ie li n ie k tó ­
rz y  uczestn icy tego w y ja zd u , 
będą to  n iezapom niane  w akac je . 
M iasteczko  Q u e d lin b u rg  jes t po­
łożone w  za cho dn ie j części NRD, 
k ilk a d z ie s ią t k ilo m e tró w  p on iże j 
M agdebu rga . Jest to  urocza 
m iejscow ość. N ie m a l ba jko w a . 
P ię kne  z a by tko w e  k a m ie n ic z k i 
(p rzew ażn ie  z X V — X V I  w ie ku j?  
s tare  fo rtece , k la s z to ry  i in ty m ­
ne u lic z k i s tw a rz a ją  id e a ln y  k l i ­
m a t do w span ia łego  w yp oczyn ­
ku .

In te re su jące  o ko lice  i  góry 
H a rzu  u m o ż liw ia ją  o rg an izo w a ­
n ie  w sp an ia łych  k ra jo z n a w ­
czych \yycieczek. T u  w  m ia ­
steczku Q u e d lin b u rg , k tó re  na 
szczęście n ie  d o tk n ię te  zosta­
ło  zn iszczen iam i o s ta tn ich  dz ia ­
ła ń  w o je n n ych , szczecińska m ło ­
dzież b y ła  gościnn ie  pod e jm o ­
w ana p rz iz  FD J.

Ja k  spędzali te n  2 -ty g o d n io w y  
pob y t?  Przede w sz y s tk im  na 
w yp o czyn ku . A le  b y ł czas- na 
zw iedzan ie  fa b ry k i p ro g ra m a to ­
ró w  do N R D -o w sk ich  p ra lek , 
ro zm a w ia n o  z p ra c o w n ik a m i 
ty c h  za k ład ó w . Zresztą  b y ł to  
ca łod z ie n ny  p o b y t w  te j fa b r y ­
ce. A  w ię c  n ie  ty lk o  w spólne  
rp zm o w y , obiad w  s to łów ce  za­
k ła d o w e j, a le także  w ieczo rna  
zabawa w  m ie js c o w y m  k lu b ie . 
M ło d z i szczec in ian ie  b y l i  ró w ­

n ież na  w ycieczce w  M a g de bu r­
gu i  w  H a lle , zw iedza jąc  z a b y t­
k i i  muzea- P ra c o w a li także 
społeczn ie  na m ie jsco w ym  sta­
d ion ie , gdzie  pod kon iec  pob y tu  
rozegrano  w s p ó ln y  mecz p i łk i  
nożnej, p om ięd zy  rep rezen tac ją  
w yc ie c z k i a m ie jsco w ą  m łod z ie ­
żą.

M iasteczko  Q u e d lin b u rg  p rze ­
chodzi dziś sw o ją  d ru gą  m ło ­
dość. O d k ilk u n a s tu  la t  t rw a ją  
b ow iem  prace  ko nse rw a to rsk ie  
i  re n ow a cy jn e . Te  m ałe , p iękne  
d o m k i o k o lo ro w y m  w y s tro ju , 
bog a tych  m a lo w id ła c h  są ozdo­
bą c a łe j o k o lic y . D o da jm y , że 
ju ż  od 1975 ro k u  p ra c u ją  tu  
p ra c o w n ic y  z k o n s e rw a c ji za­
b y tk ó w  w  T o ru n iu . W  d uże j 
m ie rze  to  ic h  zasługa, że tak  
szybko  „o d ra d z a ją ”  się stare  
d o m k i, k a m ie n ic z k i i  całe u l i ­
ce. P o lacy  są tu  c e n io n ym i fa ­
chow cam i. (z)

U R L O P  na k tó r y  czekam y c a ły  ro k , spędzam y w  ró żn ych  
częściach P o lsk i. S zczecińskie na leży do ty c h  a tra k c y jn y c h  re ­
g ionów , gdzie zjeżdża się dużo w czasow iczów . Jaka  je s t ta  re ­
p re zen tac ja  k ra ju  n ie c h a j św iadczą  fa k ty , k tó re  zano tow a łem  
porusza jąc się w  o bręb ie  naszęgo w o je w ód ztw a .

OTO  p ię k n y  M o ry ń . G orze j z 
ty m  p ięknem , gdy zn a jd z ie m y 
się na p o lu  n am io to w y m . K ró ­
lu je  tu  m łodz ież 16— 1 7-le tn ia  
p łc i o dm ien n e j. Bez żenady ko- 
e gzystu ją  bez o p ie k i ro d z icó w  
w  dzień i  w  nocy. W  nocy  szcze 
g o ln ie  h a łasu ją  b ies iad u jąc

Udany mariaż budowlanych

Razem w ypoczyw ają
w riGrodku”

KOMBINAT Budownictwa Ogól­
nego nr 1 dysponuje w Świnouj­
ściu ośrodkiem wczasowym „Gro 
dek”  Ładnie położonyrń w pobli­
żu plaży, otoczonym zielenię, 
ale... starym. Budynki pam iętają­
ce czasy przedwojenne wymaga­
ły remontu. To jednak —  jak s ę 
okazało —  dla firm y budowlanej 
n e  było  sprawą prostą z w e lu  
względów. Nie są one w tej chwi 
li najważniejsze. Dość powie­
dzieć, że remont pierwszego do­
mu wczasowego trwał dwa lata

Tak się akurat złożyło, że 
szczecińskie Pracownie Konser­
wacji Zabytków me dysponując 
własną bazą wczasową szukały 
możliwość zapewnienia swym 
pracownikom wypoczynku nad 
morzem. Od słowa do słowa 

.rozpoczął się 'mariaż dwóch 
przedsiębiorstw budowtamych, 
ceniony z perspektywy czasu ja­
ko wielce udany.

PKZ wykonały —  w oparciu 
o własny projekt —  remont ka­
pitalny drugiego domu wczaso­
wego, remont połączony z zasad 
mczą przebudową pomieszczeń 
podnoszącą ich standard (każdy 
pokój ma łazienkę i sanitariat). 
Przeprowadzono m. a. izolację 
murów, wymieniono ca łą  instala­
cję elektryczną 1 w adno-kcnali- 
zacyjną oraz częściowo centra l­
nego ogrzewania. Remont bardzo 
szybko (5 m iesięcy) wykonała 
grupą robót PKZ z Trzebiato­
wa pod kierownictwem Henryko 
Jurszo.

W zamian zo-4o KBO-1 udo­
stępnił m ejsca wczasowe w wy­
remontowanym budynku praco­
wnikom PKZ. którzy już trze- 
c turnus wypoczywają w Świno­
ujściu. I wszyscy są zadawołeni...

(jas)

PO.DCZAS p o b y tu  na 
W ybrzeżu  G dańsk im , toa r- 
to  odw iedz ić  M uzeum  R y ­
bo łó w stw a  zn a jd u ją ce  się 
na H e lu . *

C A F  —  M . B ro n ia re k

w s p ó ln ie  i g łośno śp iew ając, 
n a jczęśc ie j w  s tan ie  n ie trzeź­
w y m . Z w ra c a ją  na siebie  uwagę 
w u lg a ryzm e m . Co d ru g ie  słowo 
to  p rze k leń s tw o , ja k  b y  b y ł to 
n iezbędny p rz e ry w n ik  zdania. 
Są s iln i gdy z n a jd u ją  sig w  g ru ­
p ie. Każda p róba  zw rócen ia  u - 
w a g i na n ie ta k to w n e  zachow a­
n ie  n ie  z n a jd u je  pozy tyw nego  
o dd źw ię ku .

W  T Y M Ż E  - M o r y n iu  za b a w a  w  
„ T a w e r n ie ” . O b ra z  j e j  ju ż  n ie  ty le  
s z o k u je  co po u cza , Ń a s a li z r e ­
g u ły  p i ja n i :  Cześć z n ic h  ś p i p rz y  
d łu g ic h  s to ła c h , p o z o s ta li zaś b r y ­
lu ją .  A lk o h o l  bez o g ra n ic z e ń  le je  
s ie  w  k ie l is z k i  i n ie  m a co d z iw ić -  
s ię  n ie tr z e ź w o ś c i u c z e s tn ik ó w  zaba_ 
w y .  s k o ro  w  b u fe c ie  z z a k ą s e k  są 
t y lk o . . .  n a p o je  c h ło d zą ce

P O B IE R G W O  w  s ie rp n iu . O- 
bóz ZM W . T a k i b ow iem  napis 
w y c z y ta łe m  na p ro w iz o ry c z n e j 
b ra m ie  z d rew na. Tuż za n ią  
w o ln o  s to jący  o b ie k t z se rdusz­
k ie m , w o k ó ł niego góra ' śm ieci. 
M ło d y m  a k ty w is to m  i k ie ro ­
w n ic tw u  w idać  to  n ie  przeszka­
dza, podobn ie  ja k  śm ieći w o k ó ł 
p o b lis k ic h  n am io tó w . N a tom ias t 
g łośne j m u z y k i z m ag ne to fo ­
nów. tu  n ie  b ra k u je  za rów no  w 
dzień ja k  j w  nocy (po godz. 22) 
N ie  b ra k  też w  nocy g łośnych 
w rzasków . A  przec ież n ie  są sa­
m i. W o kó ł b ow iem  rozm ieszczo­
ne są o ś ro d k i w ypoczynkow e .

W  ty m  sam ym  Pobie ro w ie  
sk lep  spożywczy p rzy  g łó w n e j 
u lic y . D ługa  k o le jk a , ja k  póź­
n ie j. się okaza ło , za a lkoh o le m  
P ró b u ję  w e jść do sklepu! ro ze j­
rzeć się co w  p im  je s t poza 
wódką . W  w e jśc iu  do sklepu  

k  b ie ta -k o le jk o w ic z k a  z a trz y m u ­
je  m n ie  c ia łe m  i  s ło w a m i- do 
sk lepu  w e jść n ie  wo lno. M ów ię, 
że p ie rw szy  raz sp o tyka m  sie / 
ta k im  bezp raw iem , w e jść o r z ­
cież mogę. bo sk lep  jes t o t w a r 
ty  i je s t to  m ie jsce  o gó ln ie  do­

stępne, a co innego g dyb ym  
c h c ia ł k u p ić  coś poza k o le jk ą . 
P ro po nu ję : n iech  p a n i w e jd z ie  
ze m ną  do środka  i • sp ra w dz i, 
czy is to tn ie  ro b ię  zam ach na 
k o le jk ę . To je j  n ie  p rze kon u je . 
P rzed  c h w ilą  odes ła łam  ch łop­
ca z b u te lk a m i, ch c ia ł k u p ić  
m le k o  —  t r iu m fu je .  P op ie ra  ją  
mężczyzna, k tó ry  w y z y w a  m n ie  
od d am sk ich  bokse rów  R ezy­
g nu ję  z „s iło w e g o ”  w e jśc ia  do 
sk lepu . K ilk a d z ie s ią t osób m i l­
cząco i  pon u ro  p rzyg ląd a  się. 
Ż a dn e j re a k c ji.  •

T A M . g d z ie  w y p o c z y w a ją  lu d z ie  
są i z w ie rz ę c a . Je d e n  z p só w  bez­
p a ń s k ic h  p o g ry z ł m o ją  1 2 - le ln ią  
c ó rk ę . W n a d m o rs k im  s z p ita lu  i  w  
z a k ła d z ie  w e te r y n a r i i  u d z ie lo n o  
s z y b k o  n ie z b ę d n e j p o m o c y . w e  
w s p o m n ia n y m  z a k ła d z ie  p o p ro szo n o  
m n ie  b y m  d o p r o w a d z ił  na  o b s e r­
w a c ję  psa, b y  d z ie w c z y n c e  zaoszczę­
d z ić  s e r i i  b o le s n y c h  z a s t rz y k ó w . 
Psa sz c z ę ś liw ie  z ła p a łe m  ł  . d o w io ­
z łe m . P o m y ś la łe m  je d n a k  co  b y ło -  
b y  g d y b y  p ie s  b y ł  w ię k s z y , a g re ­
s y w n y . n ie  m ia łb y m  k a g a ń c a , o -  
b ro ż y . s m y c z y  a ta k ż e  s a m o c h o d u . 
P r a c o w n ik  z a k ła d u  ja k b y  z g a d u ją c  
m o je  m y ś li  p o w ie d z ia ł:  d o  n a s z y c h  
o b o w ią z k ó w  n ie  n a le ż y  ła p a n ie  
p só w  n a le ż y  to  d o  p o sżko d o w a _  
n y c h . m y  p r z y jm u je m y  p s y  na 
o b s e rw a c ję .

W C Z A S Y , choć udane, b y ły  
o kaz ją  do w ie lu  re f le k s ji nad 
n ie w y s o k im  poziom em  w ych o ­
w a n ia  i k u ltu r y  ro d akó w , a eo 
może nad’e w szystko  nad b ra ­
k ie m  w z a je m n e j życz liw ośc i. 
Szczególnie te j o s ta tn ie j —  ży­
cz liw ośc i na co dzień i na każ­
dą okaz ję  —  tak  bardzo  nam  
potrzeba  w  ty c h  n ie ła tw y c h , 
k ry z y s o w y c h  ch w ila ch . O bser­
w o w a na  nerwotvość, w ręcz  zn ie ­
czu lica  na lu d z k ie  sp ra w y , zma­
n ie ro w a n ie  m łodoc ianych  i szo­
k u ją c y  s ty l ich  byc ia  —  w szy­
stko to  n ie  n a s tra ja  o p ty m i­
stycznie.

I  w p ra w d z ie  b y ły  to  za ledw ie  
in cyde n ta ln e , n ie  genera lne  
p rz y p a d k i, w ie le  z n ich  można, 
uogóln ić. O by ty lk o  na czas u r ­
lopu, k tó r y  m in ą ł. A  może ty lk o  
ja  m ia łe m  zb y t w yo s trzo n y  
w z ro k  i  w yso k ie  w ym agan ia?

A n d rz e j C U B A Ł A

Studenckie lato naukowe

Na Chełminku
O R Y G IN A L N E , a le  za to 

p ra k tyczn e  locum  na n au kow y  
obóz s tud e nck i w y b ra li p rzysz li 
in ż y n ie ro w ie  z In s ty tu tu  Oceano 
g ra f i j R y b a c k ie j i O chron y  M a­
rża W yd z ia łu  R yb actw a  M o rsk ie  
go A R  w  Szczecinie. S w o je  na­
m io ty  ro z b ili na u ro k liw e j w y ­
spie C h e lm in ek  na Z a lew ie  
Szczecińskim . B yć może n ik t  nie 
o dn a laz łby  obozu, g dyb y  n ie 
d z iw n y  k u te r  p ły w a ją c y  w śród  
ja c h tó w  S zko ły  Ż e g la rs tw a  w 
T rzeb ieży. Na b u rc ie  w y raźn y , 
z da leka  w id o czny  nap is: A R  1 
—  S tu d en ck i K u te r  Badaw czy 
A k a d e m ii R o ln icze j w  Szcze­
c in ie . W łaśn ie  śc iąga ł z m ie ­
liz n y  „p ię ćdz ies ią tkę ”  pechow ych  
żeg la rzy.' K ró tk ie  podz iękow a­
nie. a m y  p ro p o n u je m y  rozm o­
wę:

— Przede w s z y s tk im  skąd ta ­
k i „o k rę t” ?

—  O trz y m a liś m y  go z D a rło ­
wa z P P iU R  „K u te r ” . P rzedsię ­
b io rs tw o  n ie ty lk o  nam  go -po­
darow a ło . a le także  pom og ło  w  
wyposażeniu . Resztę z ro b iliś m y  
sam i. Jest to  chyba  je dyn a  jedno

tka  tego typ u  w  k ra ju . C ie ­
szym y się z tego n a b y tku , gdyż 
s łuży nam  doskonale  — m ó w i 
.k a o ita n ” , w  c y w ilu  o p ie ku n  

n a u k o w y  obozu d r Z b ig n ie w  
P iesik.

T o w a rzyszy  m u  k ie ro w n ik  o- 
bozu. s tud e n t trzec iego  ro k u  W y 
dz ia łu  R ybactw a  M orsk ieeo  M a ­
re k  Swier<r*7,vński.

—  W łaśn ie  p ły n ie m y  na Rozto

kę O drzańską  b y  pobrać co­
dz ienne m a te r ia ły  badawcze.

—  A  co je s t waszym  p u n k te m  
za in te resow ań?

— G rupa  nasza bada b io lo g i­
czną j eko log iczną  ro lę  n ie w ie l 
k iego m ałża o nazw ie  ra c iczn ica  
zm ienna, k tó ra  ży je  w  wodach 
za lew u. Jest to  m a łż  o m u s z li 
podobnej do tró jk ą ta , k tó ry  
m. in  p rz e fi lt ro w y w u je  wodę, 
to k i teo lo g iczny  f i l t r  w odny. O- 
s ta tm e  badania  tego ty p u  p ro ­
wadzone b y ły  w  la tach  sześć­
dz ies ią tych . Będą to  w y n ik i po­
rów naw cze.

—  Czy są to  badan ia  uczel­
n iane?

—  N ie. R o b im y  je  na zlecenie 
U rzędu  W ojew ódzkiego. Chodzi 
tu ta j o ochronę  ś ro d o w is k a ^  
O dra  to  b ru d n a  rzeka. Je j w o ­
dy z p o łu d n ia  n iosą po tw o rn e  
zanieczyszczenia. Z a k ła d y  Cbem i 
czne w  P olicach  n ie  są g łó w n y m  
tru c ic ie le m  za lew u — m ó w i d r 
Z P ie s ik .— P rz y  o k a z ji badam y 
ró w n ie ż  czystość w ody, w a rtość 
pH . ilość tle nu  w  w odzie, a le 
s k u p ia m y  się przede w s z y s tk im  
n a , p ra c y  badaw cze j p rz y  ra c i-  
czn icy  —  dodaje  M Ś w ie rczyń - 
sk i. — Proszę w ybaczyć, ale 
czeka nas jeszcze parę m il wo­
dą. M u s im y  przed zachodem 
słońca n a lo w ić  m a łży  by k o le ­
dzy z obozu m ie li co ro b ić  K a ­
żdą m usze lkę  trzeba  p rzecież 
zm ie rzyć, zważyć, u s ta lić  w ie k  i 
p o rów nać z pop rze dn im i bada ­
n ia m i. R obo ty m a m y dość dużo.

(Pa)
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ZA W S ZE  W C ZW A R TE K  — magazyn „Rock, pop, disco, jazz” czyli inform a­
cje ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... 
Dla Ciebie, dla Niego, dla Was!

Reggae w Teatrze Letnim

Bełkot Babilonu
C I K T Ó R Z Y  w y b ra li się na 

p o n ie d z ia łk o w y  k o n c e rt m u s ie li 
się -uzbroić w  c ie rp liw o ść . B y ła  
ona po trzebna  b y  móc ze spoko ­
je m  znieść t ra d y c y jn e  opóźnie­
n ie  w '  rozpoczęciu  k o n c e rtu  —  
w y n io s ło  ono ty lk o  20 m in u t —■ 
ja k  i p ro d u k c je  m uzyczne p o l­
s k ie j g ru p y  Iss iae l (e ks-B ryg ad a  
K ry z y s ) p rze d s ta w ia n e j ja k o  
p ie rw sza  w  Polsce g ra jąca  re ­
ggae. W e d ług  in n y c h  k la s y f i­
k a c ji je s t to  p ie rw szy  ro d z im y  
zespół p unkreggae. J a k  by n ie  
k la s y f ik o w a ć  trze ba  przyznać, 
że ich  p ro g ra m  zdecydow an ie  
rozcza row a ł. S ta ło  się ta k  z k i l ­
k u  pow odów , z k tó ry c h  n a jw a ż ­
n ie js z e  b y ły : b ra k  w a rsz ta ­
tu  m uzycznego, ubogość b rzm ię  
n ia . p re tens jona lność  b e łk o ­
t l iw y c h  teks tó w , nud a  w ie ją ca  
ze sceny. W y d a je  się, że zespół 
te n  ma jeszcze d ług ą  drogę 
przed  sobą i  n ie  p o w in ie n  obec­
n ie  w ys tępow ać na im prezach  
d la  k i lk u  tys ię cy  lu d z i, bo  n ie 
ma k u  tem u  p rzyg o to w an ia . Je­
go m ie jsce  jes t w  k lu b a th  s tu ­
d enck ich  gdzie kam era lność  sal 
i nas ta w ie n ie  o d b io rc ó w  um o­
ż liw ia ją  zro b ien ie  n a s tro ju . Ich  
p ro g ra m  w  Tea trze  L e tn im  b y ł 
zb v t m o n oto nn y  za rów no  w  w a r 
Stw ie te k s to w e j ja k  i  m uzycz­
n e j. Uśm iech  na tw a rz y  s łucha ­

czy w y w o ły w a ły  p s e u d o re lig ij-  
no-pos łąnn icze  te ks ty , w a łk u ją ­
ce do znudzen ia  te m a t R osta fa - 
r ia n iz m u -B a b ilo n u . S łuchaczy

in te reso w a ła  je d n a k  n a jb a rd z ie j 
m u zyka  i tu  ch w a ła  im  za to, 
że z a c ię li g rać reggae p rz e ry ­
w a ją c  hegem onię  rocka .

B R Z M IE N IE  te j  l ic z n e j  g r u p y  m ło ­
d y c h  m u z y k ó w  b y ło  je d n a k  b a rd z o  
u b o g ie f  Na u w a g ę  z a s łu g iw a ła  je ­
d y n ie  g ra  p e r k u s is ty  i  s a k s o fo n is ty  
re s z ta  w y d a w a ła  , s ię  n ie p o trz e b n a . 
M e lo re c y ta c ja .  p ro w a d z e n ie  sa kso ­
fo n u  m o g ły  s ię  po d o b a ć  p r z y w o ­
d zą c  na  m y ś l  n a g ra n ia  U B  40. Na 
d łu ższa  m e tę  — ic h  w y s tę p  t r w a ł  
p rż e s z ło  g o d z in ę  — z a b ra k ło  p o m y * 
s łó w  m u z y c z n y c h , a ra n ż  b y ł  szczą t­
k o w y .  w o k a le  e g z o ty c z n e j p a n ie n ­
k i  r a c h ity c z n e .  W s z y s tk o  to  ra z e m  
r o b i ło  s m u tn e  w ra ż e n ie . Z  w y r a ­
ze m  u lg i  p u b lic z n o ś ć  p r z y ję ła  o p u ­
s zcze n ie  p rz e z  n ic h  sce n y .

PO K R Ó T K IE J  p rz e rw ie  po­
w ró c il iś m y  w  k rą g  B ab ilonu . 
T y m  razem  na-estradz ie  p o ja w ił 
się oczek iw an y  przez p u b lic z ­
ność zespół „M is ty  in  Roots”  Od 
p ie rw szych  o k rz y k ó w , a ko rdó w  
da ło  się zauw ażyć różn icę  w  
k las ie  Reggae zaczęła brzm ieć, 
pulsować, o dd z ia łu jąc  na s łu ­
chaczy, T rzeba  przyznać, że ? 
tru de m ' p rzych od z iło  zespołow i 
p rze ła m yw a ć  b a rie rę  znudzenia  
w y tw o rz o n ą  przez p o p rze dn i­
kó w . M im o  że te m a tyka  u tw o ­
ró w  h y ła  zbieżna —  ty le , że 
w  ję z y k u  a ng ie lsk im  —  w yd aw a  
ła  się o w ie le  b a rd z ie j n a tu ra l­
na gdyż, w y n ik a ła  z t ra d y c j i 
k u ltu ro w y c h  czarnych  m u zy ­
k ó w  Ic h  ko n c e rt m ó g ł się po ­
dobać, choć o kre ś lan ie  ic h  na ­
stępcam i Boba M a rle ya  to  już  
le k k a  przesada

D ariusz  S TĘ P IE Ń

Festiwal polskiego rocka — ■ osi strony muzycznej

„Jarocin 83“

N A  F A L I  w z ra s ta ją c e j popu ­
la rn ośc i p o lsk iego  rocka , m ałe  
m iasteczko  w  ś ro d ko w e j Polsce 
—  Ja ro c in  — s ta ło  się po raz 
k o le jn y  m ie jscem  sp o tka n ia  
m łodz ieży  z całego k ra ju  na Fe ­
s t iw a lu  M u z y k ó w  Rockow ych. 
Ilość  u czes tn ików  p rze k roczy ła  
po raz n ie rw szy  liczbę  « tn łych  
m ieszkańców  m iasta  (22 tv s  ). 
Na o lb rz y m im  o o lu  n am io to - 
w v m  b iw a k o w a ło  12.5 tvs  . 7 
tys  za m ie szk iw a ło  na ♦•'renie 
m iasta , a 5 tys. osób d o je żd ża ­
ło  na im prezę  z n a jb liż s z y c h  o- 
ko lic .

Im nreza  w  J a ro c in ie  z za ło­
żenia je«t fe*d;w a le m  zespołów 
a m a to rsk ich . W  -drodze wcześ­
n ie jszych  e lim in a c jT  z 450 ze­
spo łów  Dul® lOft gruD  ro c k o w v d r 
k o rzys ta ją cych  z o s ta tn ie j szan­
sy na p rzes łuchan iach  na m ie j­
scu w  J a ro c in ie  w y ła n ia n a  ie«t 
g runa  oko ło  40 zespołów dopu- 
s /eyo n vrh  do ko nku rsu , k tó reg o  
ie 'h -ro -m  i" rn ro m  ie«t n , ,b lic z -  
ność D oda tkow o  poza k o n k u r -

sem w y s tę p u ją  zaproszone n a j­
lepsze zespoły rockow e. W b re w  
za pe w n ie n io m  o rg a n iz a to ró w  do 
J a ro c ina  n ie  p rz y je c h a ły  L ad y  
P an k  R e pu b lika . L om ba rd , czy 
też „ro z w ią z a n y ”  P erfec t. W y ­
s tąp iła  I I  lig a : zespoły Mech. 
Dżem , E xodus, O dd z ia ł Z a m ­
k n ię ty  i in ne  n ie  u s a ty s fa k c jo ­
n o w a ły  w y b re d n e j pub licznośc i 
g rom adzące j się codzienn ie  na 
ko nce rta ch  zo rg an izo w an ych  na 
b o isku  tre n in g o w y m  m ie jsco ­
w e j d ru ż y n y  p iłk a rs k ie j.  B łę ­
d ów  o rg a n iz a c y jn y c h  b y ło  zna­
czn ie  w ię ce j. F a ta ln e  nag łośn ie ­
n ie  zespołów  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  k o n k u rs ie  (a m a torzy), co n ie  
zdarza ło  się jakoś  w  p rzyp a d ­
ku  w ys tę p ó w  g ru p  zaw odow ych . 
Z u p e łn y  b ra k  im p re z  to w a rz y ­
szących. P rzeszło  20 tys . m ło ­
dz ieży często „ t r u d n e j”  pozo­
s ta w io n o  ty lk o  jeden w yb ó r, 
ko n c e rt lu b  w iz y ta  w  M uzeum  
R eg ion a lnym . Częste burze  a t­
m osferyczne  o b n a ży ły  n ie w ła ś c i­
w ą lo k a liz a c ję  i o rg an iza c ję  po­
la  n am io to w e go  i konce rtow ego .

K o n c e rty  k o n ku rso w e  u ja w n i­
ły  b ra k  zaplecza c zo łó w k i p o l­
skiego rocka . Jednostronność 
m uzyczna  i  teks to w a , często

bezm yślne naś la d ow n ic tw o  uz­
n an ych  z ja w is k  rocka  zagra­
n icznego i  rodzim ego b y ły  ce­
ch am i ch a ra k te ry s ty c z n y m i k o n ­
c e rtó w  ko nku rso w ych . J e d y n y ­
m i m o m e n ta m i w  k tó ry c h  od­
n ios łem  wrażenie , że m a m  do 
czyn ien ia  z m łod ym i a u te n tycz ­
n y m i lu d ź m i, k tó ry c h  m uzyka  
b a w i i angażu je  b y ły  w ys tę py  
zespołów  Bakszysz i D e zerte r z 
Ł odz i. Do w ąskiego  f in a łu  me 
z a k la s y f ik o w a ł się żaden szcze­
c iń s k i zespół rockow y.

Z  k ro n ik a rs k ie g o  o bow iązku  
o d n o to w u ję  w y n ik i J a ro c in a ’83 
N a jw ię k s z y m  uznaniem  p u b licz  
ności c ieszyła  się g rupa  H a k  
W yróżn io no  takżfc następu jące 
zespoły F lash , Ersatz, K orpus  
Daab, R e s try k c ja . K eys, In s ty  
tu c ja , Apogeum . Bakszysz.

Teks t i  zd jęc ia  

Z b ig n ie w  R Y N G W E LS K 1

P.S. K lu b  S tudenck i „K u b u ś ”  
w  p o ło w ie  lis topada zo rgan izu je  
w ys ta w ę  fo to g ram ów  z fe s tiw a ­
lu  w  Ja ro c in ie , W ystąp ią  także 
zespoły Bakszysz, K o rpu s  i  De 
zerter.

S E R G E  J A C Q U E M A R D

Przekład: Wojciech Ludwikowski

— --------------- ---------------— —  6  V — --------------■------------------------------

M ięd zy  nogam i m ia ł p la s t ik o w y  w o re k . Ś c iska ł go szcze­
ln ie  ły d k a m i. Pod w p ły w e m  u p a łu  u la tn ia ł się m d ły  zapach  
p la s tik u . N ie  b y ło  ra d y  W orek  ~ł>ył n iezbędny. Z a w ie ra ł 
M ausera  9 m m  i  d w a  zapasowe m agazynki.

N ig d y  n ie  w iadom o., l  e p ie j być u z b ro jo n y m , n aw e t na 
m ateracu , p ięć m e tró w  od brzegu. I lu  lu d z i zna lez iono  na ­
d z ianych  o ło w ie m  d la tego , że n ie  za db a li o e lem en ta rne - 
ś ro d k i ostrożności i

Jacques H irv e t  i D a n ie l Lovo is , -podobn ie  ja k  on, m ie li 
p rz y  sobie b roń  u k ry tą  w  p la s tik o w y c h  w o rk a c h  w su n ię ­
ty c h  m ięd zy  tiogi.

—  Nagle  u s łysza ł hałas m o to ru . P odn iós ł g łow ę i  sp o jrza ł 
dookoła  M ó ło ró w k a  p łyn ą ca  od s tro n y  m orza  p ru ła  fa lę . 
Na dz iób ie  spostrzeg ł trz y  b lon d  d z ie w czyn y  w  b ik in i 
W ia tr  u no s ił ich  d łu g ie  ufłosy.

O strożn ie , ' żeby nie. s tią c ić  ró w n o w a g i, u n ió s ł rękę  i  po­
ru sza ł n ią  g w a łto w n ie .

M o to rów ka  zak rę c iła  i  k ie ro w a ła  się w p ro s t na niego.
—  H ej, ch łop cy  — w y k rz y k n ą ł do Jacąuesa H irv e tq  i  D a­

n ie la  Lovo is  — w id z ie liś c ie  te  fa jn e  cizie?
— Może nas chcą zapros ić  na pok ład?  —  c ieszy ł się 

Jacques.
— Co t y !  —  o dp ow ie dz ia ł D a n ie l. —  Na pew no m a ją  

swoich face tów  na p ok ła d z ie .
M o to ró w ka  zb liża ła  się W id z ie li opa lone c ia ła  trzech  

dziew cząt, c iem ne o k u la ry  o chran ia jące  oczy, radosne u śm ie ­
chy Rozjaśnia jące oblicza. W  rekach  t rz y m a ły  s trz e lb y  '  ? 
h a rp u n a m i i  icesoło n im i w y m a c h iw a ły .

— P a trz ! Co one za m ie rza ją  ło w ić  w  te j zatoce P io?  — 
w y k rz y k n ą ł C h ris tia n  A zze la in  w y b u c h a ją c  śm iechem . — 
B aracudy

M o to rów ka  b y ła  ju ż  p rz y  n ich . Z w o ln iła . Z a w y ł w łączo ­
n y  g w a łto w n ie  w steczny  bieg. S tru m ie n ie  w o dy  o p ry s k a ły  
C h ris tia n a  Azzela ina. N ie  p rze s ta w a ł się śm iać A le  śm iech  
Zam arł na jego wargach .

W ysoka b lon d ynka , k tó ra  w y m a c h iw a ła  s trze lbą  nad jego  
głoiua, wyceïonxtf.a ja  presto  w  jego p ierś : C h c ia ł k rzykn ą ć , 
ale ju ż  n ie  b y ło  czasu

H a rp un  s k ie ro w a ł sie w  jego serce i p rz e b ił je . S tra c ił 
rów now agę. W p a d ł do oceanu. Jego dw óch  g o ry li spotka ł 
ten  sam los. Ich  c ia ła  p ły n ę ły  po za ró żow ion e j w odzie.

_______________________________  i-----------------------------------------------------

D ziewczęta o d ło ż y ły  s trze lby , w łą c z y ły  p ie rw szy  b ieg, z ro ­
b iły  p ó ło b ró t i  p o p ły n ę ły  w  k ie ru n k u  pełnego morza.

Sobota , 4 m a ja  1974

Sobota. N o rm a ln ie  le ża łb y  jeszcze w  łó ż k u  z K a te , ale  
wobec ro z w o ju  o p e ra c ji „ G w in e a ”  to  b y ło  n iem oż liw e . Te ­
raz gra  toczy się w  Rio.

W ayne S andborg  podszedł do ta b lic y  na ścianie. Z d ją ł po­
m arańczow ą f i  Si. hę, p o w ró c ił do b iu rk a  i  w y ry s o w a ł n a z w i­
sko: C h ris t ia n  A zze la in . W su ną ł k a r tk ę  w  o dp ow ie dn i o tw ó r  
ta b lic y  i  zaczai chodzić tam  i  z p o w ro te m  po p oko ju . „F r a n ­
cu sk i łą c z n ik ”  z R io  z lik w id o w a n y .

F rancuzom  przez la ta  dobrze  szło w  B ra z y li i,  a le te raz  
! raca prow adzenie .

S y c y lijc z y c y  p rz e jm u ją  pałeczkę.
„S ta ry ”  m a rs y lc z y k  s iedz ia ł w  w ię z ie n iu  i  w k ró tc e  s tan ie  

przed try b u n a łe m  w  B ro o k lin ie .
Nowy. jego d a w n y  zastępca, w ła śn ie  u m a r ł z sercem  

p rz e b ity m  harpunem .
B arto  Scalis io  zręcznie p ro w a d z i swoje  in te re sy !
I lu  ich było? P rz e lic z y ł trz y d z ie s tu  jeden.
T rzyd z ie śc i jeden m o rd e rs tw  zd a ln ie  k ie ro w a n y c h  przez 

B erta  S calis io { it  ce lu  za pe w n ie n ia  ’¡obie w ła d z y  na ś w ię ­
cie

Można by iia w e t pow iedz ieć trzyd z ie śc i dw a. je ś li dodać 
nazw isko  ś "m  1 .ew.nsky do lis ty , i ta k  ju ż  dość d łu g ie j, 
o fia r  S y c y lijc z y k a

Sam L e y iy s k y  b y ł n ieza leżnym  d z ien n ika rzem  i  p ra cow a ł 
dla w ie lu  różnyeh  a ge nc ji p rasow ych

Pojechał na S ycy lie . żebv zebm ć m a te r ia ły  na tem at d z ia ­
ła ln o śc i B orta  Soalisio. Pewnego ra n ka  w yszedł z hote lu , 
w sia d ł do ta k s ó w k i i od tego czasu n ik t  go n ie  w id z ia ł.

M in ę ły  ju ż  t rz y  m iesiące.

H a rry  S hu lz  w yszedł z ła z ie n k i i  zaczął się ub ie rać. 
N a jp ie r io  y ło ż u ł s lip k i i  p rz y s tą p ił do um ocow an ia  spec­

ja lnego  pasa W yko n an y  z m ię k k ie j skóry, p rz y b ie ra ł do­
k ła d n ie  k s z ta łt b iode r i. g ó rn e j części ud  P o d trz y m y w a ł go 
c ie n k i rz e m y k  u  k ro k u . W pasie b y ły  specja lne k ieszon k i 
z W ty s ią c a m i dolarów, w  odc inkach  s h id o la ro w y c h

N astępnie  H a rry  Shulz w ło ż y ł u b ra n ie  i  p o ro s k la d a ł po 
kieszeniach sp ec ia ln y  sprzęt Zawsze z n im  p od różow a ł, gdy  
m ia ł do w y k o n a n ia  . .k o n tra k t” .

Ten sprzęt, p rz y g o to w a ł . m u  M ikę  O F la h e rty .  g en ia lny  
m a js te rk o w ic z , dostaw ca gadżetów  do z a b ijan ia , chę tn ie  
używ an ych  przez zaw odow ych  zabó jców . .

fedn.)
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Udany debiut M . Leśniaka Rozmowa z bramkarzem Pogoni -  Z. Długoszem
Sukces polskich

W C Z O R A J  w  M y ś le n ic a c h  pod 
K r a k o w e m  ro z e g ra n o  to w a r z y s k i 
m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p i łk a r s k i  
d r u ż y n  o l im p i js k ic h ,  w  k tó r y m  
P o ls k a  p o k o n a ła  C S R S  2:0 (1:0). 
B r a m k i  d la  b  a ło -c z e rw o n y c h  zdo­
b y l i :  K e n s y  w  15 m in .  (z k a rn e g o )  
o ra z  R o m k ę  w  73 m in .  J a k  w y ­
n ik a  g r e la c j i  b e z p o ś re d n ic h  o b ­
s e r w a to r ó w  te g o  s p o tk a n ia  P o lska  
o d n io s ła  w a r to ś c io w e  z w y c ię s tw o  
p r e z e n tu ją c  m o m e n ta m i f u tb o l  na 
d o b r y m  p o z io m ie . W  s u k c e s ie  na ­
s z y c h  p i łk a r z y  d u ż y  u d z ia ł m ie l i  
z a w o d n ic y  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i, z 
k tó r y c h  aż 5 w y s tę p o w a ło  na  b o i­
s k u . N a  szcze g ó ln e  s ło w a  u z n a ­
n ia  z a s łu ż y ł " d e b iu tu ją c y  w  d r u ż y ­
n ie  o l im p i js k ie j  M a re k  L e śn  a k . ' 
k t ó r y  b y ł  w s p ó ła u to re m  o b u  b ra ­
m e k .  N a jp ie rw ,  w  15 m in .  p rz e ­
p r o w a d z i ł  u d a n ą  a k c ję ,  po  k tó r e j  
z o s ta ł s fa u lo w a n y  i a r b it e r  p o d y k ­
to w a ł  r z u t  k a r n y ,  a K e n s y  p e w n ie  
z a m ie n i ł  g o  na  b ra m k ę . W  73 m in . 
z n o w u  L e ś n ia k  z a in ic jo w a ł  . k o n t r ­
a ta k ,  p o d a ł p i łk ę  d o  R o m k e g o , a te n

Futbolowy
maraton pań
P I Ł K A  N O Ż N A  k o b ie t  z y s k u je  

so b ie  w  n a s z y m  k r a ju  c o ra z  to  
w ię k s z ą  p o p u la rn o ś ć  J u ż  od  k i l k u  
la t  p ro w a d z o n e  są r o z g r y w k i  l ig o ­
w e . _ k tó r y c h  z w y c ię z c a  u z y s k u je  
m ia n o  m is t rz a  P o ls k i.  W  S zcze c i­
n ie  ż e ń s k i f u tb o l  je s t  z n a n y  p rz e ­
de w s z y s tk im  d z ię k i d r u ż y n ie  
I s k r y  M ie r z y n ,  k tó r a  n a le ż y  do 
c z o ło w y c h  t , je d e n a s te k ”  -w  k r a ju .  R y 
w a liz ą c ja  w  p i łc e  n o ż n e j p a ń  n ie  
o g ra n ic z a  s ię  t y lk o  d o  ro z g ry w e k  
l ig o w y c h '.  O p ró c z  n ic h  nasze E w y  
s p ra w d z a ją  s w o je  u m ie ję tn .o ś c i po­
p rz e z  u d z ia ł w  tu r n ie ja c h .  J e d n a  z 
ta k ic h  im p re z  o d b ę d z ie  s ię  ju ż  n ie ­
b a w e m . M o w a tu  o 111 m ię d z y n a ­
r o d o w y m  tu r n ie ju  p i ł k i  n o ż n e j pa ń  
p n .  „ G r y f  P o m o rs k i 83” . Z a w o d y  
te  r o z g ry w a n e  b ę d ą  na o ś m iu  bo ­
is k a c h  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  
i  g o rz o w s k ie g o . J a k  nas p o in fo r ­
m o w a l i  g o sp o d a rze  im p re z y , d z ia ­
ła c z e  I s k r y  M ie rz y n , w  te g o ro c z ­
n e j  e d y c j i  w y s tą p i  6 ze s p o łó w  w 
ty m ' d w a  z a g ra n ic z n e  — B o ld k lu b  
N a .sko v  (D a n ia )  i  B S G  C h e m e  
S c h w e d t. Z  d r u ż y n  k r a jo w y c h  zo­
b a c z y m y  w  a k c j i  4 - k r o tn e  m is t r z y ­
n ie  P o ls k i — ze sp ó ł T K K F  C he cz  
G d y n ia . C z a rn y c h  S o sn o w ie c  — 
z w y c ię z c ę  t u r n ie ju  w  1381 r o k u .  
Z a g łę b ia n k ę  D ą b ro w a  G ó rn ic z a  o -  
ra z  is k r ę  M ie r z y n  — t r iu m fa t o r a  
u b ie g ło ro c z n e g o  tu r n ie ju .

U ro c z y s te  o tw a r c ie  im p re z y  n a ­
s tą p i w  p ią te k  26 b m  na s ta d io ­
n ie  P o g o n i.  Z a ra z  p o  t e j  u r o c z y ­
s to ś c i, o  go dz . 11 ro z e g ra n e  zo s ta n ą  
d w a  m e cze .’ 1 ta k . na  g łó w n e j p ły ­
c ie  s ta d io n u  p rz y  u ł .  T w a r d o w s k ie  
g o  z m ie rz ą  s ię Z a g łę b ia m k a  z Is k rą  
M ie r z y n .  N a to m ia s t  na b o c z n y m  
b o is k u  s p o tk a ją -  s ię  T K K F  C hecz 
z C h e m ie  S c h w e d t.  T e g o  sam e go 
d n ia  p o  p o łu d n iu  o  g o d z . 17.30 w  
P y r z y c a c h  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  m ecz 
C z a r n i S o s n o w ie c  — T K lC F  C hecz. 
O te j s a m e j p o rz e  a le  na b o is k u  
w  Ś w in o u jś c iu  d o jd z ie  d o  s p o tk a ­
n ia  p o m ię d z y  Z a g łę b ia n k ą  a ^B o ld r  
k lu b  N a s k o v

W  s o b o tę  p i ł k a r k i  go śc ić  bę dą  w  
B a r l in k u  g d z ie  o  g o d z . 17 d o jd z ie  
d o  p o je d y n k u  D u n e k  z  d ru ż y n ą  
I s k r y .  T a k ż e  w "  s o b o tę  o  go dz . 17 
w  G r y f in ie  m ie js c o w i k ib ic e  z o ­
b a czą  w . a k c j i  ze s p o ły  C z a rn y c h  | 
S o s n o w ie c  i  C h e m ie  S c h w e d t. 
Z g o d n ie  z h a rm o n o g ra m e m  w  n ie ­
d z ie lę  ro z e g ra n e  zó s ta n ą  t r z y  m e­
cze. W  K o łb a c z u  s p o tk a ją  się d r u ­
ż y n y  w a lc z ą c e  o  V  i V I  m ie js c e  
(m e cz  te n  ro z p o c z n ie  się o  go dz . 
11). w  S ta rg a rd z ie  z m ie rz ą  s ię „ j e ­
d e n a s tk i”  r y w a l iz u ją c e  m ie js c a  
I I I  i  I V  (g o d z . 11). F in a l is t k i  n a ­
to m ia s t  z o b a c z y m y • na  s ta d io n ie  P o  
g o n i  o godz. 14.30 — tu t a j  te ż  po ­
z n a m y  z w y c ię z c ę  t u r n ie ju .  W a r to  
n a d m ie n ić ,  że d la  z e s p o łó w  p o ls ­
k ic h  s ta r t  w  te j im p re z ie  je s t os­
t a tn im  s p ra w d z ia n e m  fo r m y  p rz e d  
in a u g u r a c ją  sezo nu  lig o w e g o , k t ó r y  
n a s tą p i 4 w rz e ś n ia , ( jk )

P ierw sze  ja c h ty
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

k ó ł d u ń s k ie j w ysp y  Chrdstiansoe.
P ie rw sży  o  godz 1.47 m in  i 

34 sek. p rz y p ły n ą ł „C e tu ś ” , a po 
n im  w  odstępie  ponad 20 m in u t  
„K n e ź ”  i w  odstępie  1 m in u ty  
„H a d a r ” , a po  14 sekundach 
„N a u tic u s ” . Te m in im a ln e  ró ­
żn ice  czasu na m ecie  św iadczą 
o za c it^e j r y w a liz a c ji ja k ą  p ro ­
w adzą  m ięd zy  sobą je d n o s tk i w  
k l.  I.

W  k l. I I  p ie rw sza  na m ecie 
za m e ldo w a ła  się „ K a r f i ”  — 
godz. 3.23,33 w yp rze dza ją c  o 
n iespe łna  5 m in u t  „O g a ra ”  i 
6,5 m in . „Z r y w a ” .

W  k l.  I I I  o 5.22.15 ja k o  p ie rw  
szy za m e ldo w a ł s.ię ..D ick ” , po 
ponad g odz in ie  „Ż a k ” , a o 
7.17,03 —  „U m b r ia g a ” .

Dziś  żeglarze m a ją  dzień 
p rz e rw y , n a to m ia s t ju t ro  w y ­
s ta r tu ją  do w y ś c ig u  30 M m  na 
^•atoce P o m o rsk ie j. (Ag)

„olimpijczyków”
n ie  m ia ł ju ż  k ło p o tó w  z um ieszczę  
n ie m  je j  w  s ia tc e  p rz -e c iw n .k ó w  
M ecz  z C SR S b y ł  dLa n a szych  
o l im p i jc z y k ó w  o s ta tn im  s p ra w d z ia ­
n e m  -« rzed  e l im in a c y jn y m  s p o tk a -  
n ię m  z N R D . k tó re  ro z e g ra n e  zo ­
s ta n ie  7 w rz e ś n ia .

W  m e czu  z C S R S  P o la c y  w y s tą ­
p i l i  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

K a z im ie rs k i  (od  46 m in . W a n - 
d z ik )  —  C h o jn a c k i,  W a lc z a k , O s t­
r o w s k i  (o d  «6 m m  U rb a n o w ic z ) .  
G a w a ra  (od  46 m in  S o k o ło w s k i) ,  
P ę k a la  (o d  46 m in .  F i l ip c z a k ) ,  K e n ­
sy , R o m k ę , M iło s z e w ic 7  (od 46 m  n 
K a ra ś ) ,  Z g u tc z y ń s k i (o d  46 m in  
K a p ic a ) ,  L e ś n ia k . ( jk )

Orali nasi rywale
W  R O Y A N IE M l o d b y ł  s ię  k o le j ­

ny^ m e cz  e l im in a c y jn y  g r u p y  , .B ”  
d o  p i łk a rs k ie g o  tu r n ie ju  w  L o s  
A n g e le s , w  k tó r y m  F in la n d ia  z re -  
m .s o w a ła  z D a n .ą  0:0. D u ń c z y c y  
b ę d ą  po p i łk a rz a c h  N R D , k o le j ­
n y m i  p r z e c iw n ik a m i p o ls k ie j  d r u ­
ż y n y  w  e l im in a c y jn y c h  r o z g ry w ­
k a c h .

T a b e la  g r u p y ,B ” :

1. P o ls k a 6:0 8—2
2. D a n ia 5:5 7—5
3. N R D  V 4:0 3—1
4. N o rw e g ia 3:5 4—5
5. F in la n d ia 2:10 3—12

Trener J. Kopa
mierzy wysoko...

TRENER Legii Jerzy Kopa u- 
dzie lił ostatnio obszernego wy­
wiadu „Ku lisom  —  Expressow 
W eczarnem u" w którym odpo- 
w iedzic i także na pytonię co za­
mierza zwojować w tym sezanie 
wraz ze swoją obecną drużyną. 
—  W ygrać —  odpad trener —  
mistrzostwo kraju. To plan mak­
simum. M inimum natom iast — 
druga lub trzecia lokata. To bę­
dzie oznaczało, że ty tu ł tylko  się 
trochę odcDatił, are że jesteśmy 
rva dobrej drodze (...) A później 
powinna powstać w ielka drużyna. 
Na m iarę sukcesów w europej­
skich pucharach.

Jak widać trener m ierzy wyso­
ko. Na razie przemeblowana Le­
gia „przędzie c ienko" w lidze 
ale znając wytrwałość i szczęśli­
wą rękę (w yprowadził na szero­
kie wody Lecha i Pogoń) Jerzego 
Kopy można się spodziewać że 
zaprowadzi tę „jedenastkę " w stro 
nę założonych celów. Chyba... 
Chyba że znów zawodnicy WKS 
udowodnią „k to  tu rządzi" i ko­
lejny szkoleniowiec wojskowych 
odejdzie nie odbudowawszy da­
wnej sławy Legii. (m)

To ironia losu, by przagrać., 
najlepszy mecz

P IŁ K A R S K A  E K S T R A K L A ­
S A  ma poza sobą 4 k o le jk i spo­
tkań . Na p re cyzy jn e  oceny jesz­
cze za wcześnie, n ie m n ie j J e d ­
n a k  już  te raz  u ja w n iły  się w 
rfaszej lid ze  pew ne tendencje , 
k tó re  w y tw o rz y ły  o k re ś lon y  je j 
obraz. Ten. w iz e ru n e k  będzie 
n ie w ą tp liw ie  k o ry g o w a n y  w  na­
s tępnych  seriach  p o je d ynkó w , 
k tó ry c h  do zakończen ia  I  ru n ­
dy będzie  jeszcze 11. O podzie­
le n ie  się z n am i s w o im i o p in ia ­
m i na tem a t p i łk a rs k ic h  a k tu - ! 
a lnośc i, p o p ro s iliś m y  b ra m k a ­
rza  szczecińsk ie j Pogoni —  Z b i­
g n ie w a  Długosza.

- J a k  p a n  o c e n ia  d o ty c h c z a s o ­
w y  p rz e b ie g  m is t rz o s tw ?

— W  c z o ło w i e w  zasa dz ie  w s z y ­
s tk o  p o  s ta re m u . W  ś r o d k u  k w a r ­
te tu :  R u c h . W id z e w  P o g o ń . L e c h  
z n a la z ł s ię  je d n a k  l ig o w y  b e n ia -  
m in e k  G ó r n ik  W a łb rz y c h . T o  spo­
ra  n ie s p o d z ia n k a  k tó r e j  s p ra w c ą  
n r  l  je s t  c h y b a  p o z y s k a n y  p rze z  
w a łb rz y s z a n  C io łe k .  M a  w  ty m  ta k  
że n ie m a ły  u d z ia ł na sz  b y ły  p i ł ­
k a rz  S te lm a s ia k . T u ż  za p ro w a d z ą ­
cą p ią tk ą  — d r u g i  b e n ia m in e k  M o ­
to r  o ra z  S z o m b ie rk i.  M a m y  w ię c  
d o  c z y n ie n ia  z w y ra ź n ą  o fe n s y w ą  
n o w o  k r e o w a n y c h  I - l ig o w c ó w .  W  
ty m  k o n te k ś c ie  trz e b a  c h y b a  
- n i e j  k r y t y c z n ie  s p o jrz e ć  na  n a -

e n ik łe  z w y c ię s tw o  1:0 % G ó rn i­
k ie m  W a łb rz y c h . . .

— C o m ó g łb y  pa n  p o w ie d z ie ć  o 
g rze  P o g o n i?

— W  c z te re c h  m e c z a c h  z d o b y l i ­
ś m y  6 p u n k tó w .  T o  s p o ro . D o :o -  
b e k  te n  d a je  na m  m ie js c e  w  l ig o ­
w e j c z o łó w c e  J e ś li c h o d z i o po ­
z io m , to  na  p e w n o  w  m e cza ch  na  
w ła s n y m  b o is k u  n ie  u s a ty s fa k c jo ­
n o w a liś m y  w  p e łn i s z c z e c iń s k ie j

p u b l ic z n o ś c i.  B y ła  to  ta k a  ty p o w a  
g ra  o ,  p u n k ty .  I r o n ią  lo su  je s t to , 
że nasz n a jle p s z y  d o ty c h c z a s o w y  
m ecz — w  Z a b rz u  z G ó rn ik .e m  — 
p r z e g r a l iś m y .  T a m  m o g ło  b y ć  p r z y ­
n a jm n ie j  3:0 d la  P o g o n i. N ie s te ty  
o k a z a l iś m y  s ię  za m a ło  s k u te c z n i 
w w y k a ń c z a n iu  a k c j ;  o fe n s y w ­
n y c h . M y ś lę , że r z e c z y w is ta  w a r -

y  -

W y d a je  m i się iż P o g o n i p o trz e ­
b a  p rze de  w s z y s tk .m  w y s o k ic h  p i ł  
k a rz y . J e s te śm y  b o w ie m  ze s p o łe m  
s to s u n k o w o  n :s k :m . K lu s z c z y ń s k i,  
k t ó r y  n ie w ą tp l iw ie  p o c z y n i ł  o g ro m  
ne p o s tę p y  te s t z a w o d n ik ie m  n ie ­
z b y t  w y s o k im . T o  po  p ie rw s z e . P o 
d r u g ie  t r u d n o  p o w ie d z ie ć  c zy  on  
b y  s ię u  nas s p ra w d z ił?  Z n a m  l ic z ­
ne  p r z y p a d k i,  k ie d y  p i łk a rz e  po  
z m ia n ie  b a rw , z m ia n ie  ś ro d o w is k a  
p rz e s ta w ie n iu  s ię  na  m n y  s ty l  g ry
— z m ie n ia ją  s;ę n :e  d o  p o z n a n ia . 
J e d n i n a  k o rż y ś p . in n i  o d w ro tn ie .  
J a k  b y  b y ło  d z iś  z K ru s z z z y ń s k im  
w  P o g o n i po  p ro s tu  n ie  w ie m .

— C zy  P o go ń  je s t z m ę ć z o n , t r u ­
d a m i s p o tk a ń  m ię id z y n a ro - ’ o 'v  ch , 
po k tó r y c h  z m a rs z u  „ w e s z ła ”  w 
r o z g r y w k i  lig o w e ?

— B y ła  zm ę c z o n a . T e ra z  — co  
u ja w n i ł  m ecz  z Ł K S  — p o p ra ­
w c a  s ię  nasza k o n d y c ja .  P ra w d ę  
m ó w ią c  n a jb a rd z ie j  m ę c z y ła  nas 
p o g o d a . W ie le  S p o tk a ń , w  ty m  ta k ­
że lig o w e , p rz y s z ło  . n a m  b o w ie m  
r o z g ry w a ć  v u p a ła c h  P o  ty m  
trz e b a  s ię  d łu ż e j re g e n e ro w a ć .

— P a n a  o p in ia  o l id e rą g  I  l ig i ,
w a s z y m  s o b o tn im  r y w a lu  c h o rz o w  
s k im  R u c h u ?  ,,

— S o lid n a . w a le c z n a  d ru ż y n a , 
w y t r z y m a ły ,  d o b rz e  w v b  e g a n y  ze ­
sp ó ł. G ra  tw a r d o ,  po m ę s k i ,  często  
z d o b y w a ją c  „ ż ó ł te  k a r t k i ”  W d r u ­
ż y n ie  t e j  — p o z b a w io n e j g w ia z d
— t r u d  w a lk i  ‘ o  p u n k ty  ro z k ła d a  
s ię n ie m a l r ó w n o m ie rn ie  na  w szy ­
s tk ic h  g ra czy .

— J a k ie  szanse m a  w  ty m  m eczu  
P ogo ń?

— J e ś li b ę d z ie m y  w  s ta n ie  o d ­
p o w ie d z ie ć  im  ty m  s a m y m  c o  o -  
n i ‘ p rz e c iw s ta w ią  ' na m  to  sądzę, 
że n ie  p o w in n iś m y  w ró c ić  p o k o n a - .

Piłkarski P ?

Zwycięstwa szczecinian
W  R O Z E G R A N E J  w c z o ra j I I I  s e r i i  

p i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i d u ż y  
su kce s  o d n io s ły  s z c z e c iń s k ie  „ je d e ­
n a s tk i ” . A r k o n ia  p o k o n a ła  na  w ła s ­
n y m  s ta d io n ie  I i - l ig o w ą  O l im p ę  
P o z n a ń  3:1 (2:1) z d o b y w a ją c  b r a m ­
k i ze  s t r z a łó w  w ie lg i  (8 m in .) .  
B a rc e w ic z a  (33 m if f . )  i  M u r a w s k ie ­
go  (85 m in ) .  H o n o ro w e g o  g o la  d la  
O l im p i i  u z y s k a ł G ro b e ln y  24 m in .) .  
N a to m ia s t S ta l S to c z n ia  w y g r a ła  w 
G o rz o w ie  ze S t ilo n e m  3:0 (0:0).
B r a m k i  d la  S ta l i  z d o b y l i :  B o ró w ­
k o  (56 m in . )  ! M ik o ła jc z a k  — 2 
(67 j  84 m in . )  N a jw ię k s z ą  sen sa c ją  
ty c h  r o z g ry w e k  b y ła  p o ra ż k a  I - i i -  
go w e g o  G ó rn ik a  W a łb rz y c h  z I I I -  
l ig o w ą  L e c h ią  P ie c h o w ic e , ( jk )

to ść  d r u ż y n y  u ja w n i  s ie  n a  t le  
n a jg r o ź n ie js z y c h  r y w a l i .  W te d y  bę 
d z ie  .m ożna b a r d z ie j  k o n k r e tn ie  do 
w ie d z ie ć  ile  rz e c z y w iś c ie  je s te ś m y  
w a r c i ,  c zy  s ta ć  nas, w  ty m  sezo­
n ie , na  d o b re  m ie js c e .

—  C o z p a n a  w y ja z d e m  do  
R F N ?

— Na ra z ie  s p ra w a  n ie a k tu a ln a  
— m oże  coś s ię  z m ie n i p o  I  r u n -  
- łz ie .  P o  p ro s tu  w  źe sp o ła c lj,. R F N  
b r a k  w o ln e g o  e ta tu  b ra m k a rz a . 
T a m  je s t  d u ż a  k o n k u r e n c ja ,  d u ż o  
d o b ry c h  p i łk a r z y .  S p ra w ia  to . że 
w ie lu  u ta le n to w a n y c h  g ra c z y  je s t 
b e z ro b o tn y c h . N ie  u d a ło  m i s ię  
s f in a l iz o w a ć  s p r a w y  z k lu b a m i 
p r e z e n tu ją c y m i n ie z ły  p o z io m . a 
p r o p o z y c ji  g r y  w  d r u ż y n ie  I H - l i -  
g o w e j n ie  p r z y ją łe m .

—  O s ta tn io  d u ż o  i d o b rz e  m ó w i 
s ię  o b y ły m  p i łk a rz u  A r k o n i i  (o - 
b e c n ie  L e c h i i  G d a ń s k ) — J e rz y m  
K r u s z c z y ń s k im . k tó r y  w p a d ł w  o- 
k o  n a w e t t r e n e r o w i J u v e n tu s u  
T ra p a t to n ie m u .  K ie d y ś  p i łk a r z  te n  
g r a ł w  P o g o n i, lecz  z re z y g n o w a ­
n o  z n ie g o . C zy d z iś  g d y  K ru s z -  
c z y ń s k i s ta ł s ię  b a r d z ie j d o ś w ia d ­
c z o n y m  g ra c z e m , z m ie ś c i łb y  s ię  — 
p a n a  z d a n ie m  — w  w a s z e j „ je d e ­
n a s tc e ” ?

— T o  p y ta n ie  ra c z e j d o  tre n e ra  
i  d z ia ła c z y . T r a n s fe r y  t o  b o w ie m  
ic h  s p ra w a . S k o ro  je d n a k  pa n  p y -

Pływctckie ME

Z. Januszkiewicz piąty
W  K O L E J N Y M  d n iu  r o z g ry w a n y c h  

w  B z v m ię  m is t rz o s tw  E u ro p y  w  
p ły w a n iu ,  s ta r t o w a ł  t y lk o  je d e n  re 
p r e z e n ta n t  P o ls k i,  s p e c ja lis ta  s ty lu  
g rz b ie to w e g o  — Z b ig n ie w  J a n u s z ­
k ie w ic z ,  k tó r y  D rze -’ v a ł z łą  passę 
n a s z y c h  "p ły w a k ó w . W  f in a le  w y ś ­
c ig u  na  d y s t .  200 m  P o ia k  z a ją ł 
p ią te  m ie jsce , w  czas e 2.0513. Z w y  
c ię ż y ł S. Z a b o ło tn o w  (Z S R R ) — 
2.01,00. (k )

Film
o J. Tomaszewskim

REŻYSER Krzysztof Gradowski 
jest autorem filmu poświęconego 
Janowi Tomaszewskiemu. Doku­
ment nosi tytu ł „Człow iek który 
zatrzymał Ang lię ", zaś wszystkim 
kibicom dobrze wiadom o o co tu 
chodzi...

Z wizytą na „Pogoni"
P O M Y S Ł  rzu co ny  przez kp t. 

K rz y s z to fa  B aran ow sk ie go  d o ty ­
czący e kspe rym en ta lnego  dzie­
w ięc iom ies ięcznego re js u  z t rz y ­
dz iestką  u czn ió w  na p ok ła d z ie  
m im o  w ie lu  p rzec iw nośc i, c h y ­
ba d o jd z ie  do s k u tk u . W o kó ł 
re jsu  „P o g o n i”  b y ło  w ie le  d y ­
sk u s ji. D o dz iś  jeszcze n ie  w ia ­
dom o czy tra sa  „k u ltu ro w a ”  
w yznaczona przez K . B a ra n o w ­
skiego zostan ie  w  k o ńcu  zaak­
ceptow ana, czy też n ie . Co by 
n ie  m ó w ić  o  re js ie  (kosz tow ny, 
e k s k lu z y w n y , za d łu g i) , sama 
a k c ja  p rz y n io s ła  n ieo cze k iw a n ie  
p o zy tyw n e  re z u lta ty . W iadom o 
bow iem , że w a ru n k ie m  p rzys tą ­
p ien ia  w  s z ra n k i e lim m a c y jn e  
do ta k  a tr a k c y jn e j im p re zy  b y ­
ła  w ie lo m ie s ię czna  p raca ucz­
n ió w  szkó ł ogó lnoksz ta łcących  
d la  lu d z i s ta rszych, sch orow a ­
n ych. p o trze b u ją cych  pom ocy. 
W  P o ls k im  K o m ite c ie  Pom ocy 
S po łeczne j p ra c o w a ło  ponad 800 
u czn ió w  k la s  p ie rw szych  LO . 
P ó ź n ie j w  p o rc ie  M a r. W o j. na 
O k s y w iu  o d b y ły  s ię  e lim in a c je  
sp raw nościow e .

N A  ż a g lo w c u  tr z e b a  n ie  t y l k o  Do­
s ia d a ć  u m ie ję tn o ś c i  ż e g lo w a n ia . 
T rz e b a  b y ć  s i ln y m  i  s p r a w n y m  b y  
w y k o n y w a ć  p ra c e  n a  p o k ła d z ie .  
„ P o g o r ia ”  p o ru s z a  s ię  p rz e c ie ż  za 
p o m o c ą  ż a g li.  N a  O k s y w ie  p r z y je ­
c h a ły  t y l k o  438 o s o b y , c z y l i  w s z y ­
s c y  c i.  k t ó r z y  o k a z a l i  s ię  n a jb a r ­

d z ie j w y t r w a l i .  E l im in a c je  w y z n a ­
c z y ły  50 n a j l^ a s z y c h . 30 sp o ś ró d  
n ic h  p o p ły n ie  w  n ie m a l r o c z n y  
re js  p rz e z  A t la n t y k  i  O ce a n  In d y j_  
s k i. W sa^scy , k tó r z y  z a k w a l i f ik o ­
w a l i  s ię  do  p ie rw s z e j „ d w u s e tk i ”  
s p ę d z il i część w a k a c j i  w  re js a c h  
b a ł ty c k ic h  na  „ P o g o r i i ” . P o z o s ta li 
m ie l i  z a g w a r a n to w a n y  p o b y t  na  o -  
b o za ch  ż e g la rs k ic h  n a  ś ró d lą d z iu .

T A K  W IĘ C  w lic z a ją c  jeszcze 
m łod ych  z k lu b u  „L a ta ją c y  H o ­
le n d e r”  i  „K lu b u  Zd ob yw có w  
O ceanów ”  ponad tys ią c  ch łop ­
ców  i  d z iew cząt poznało  p ie rw ­

ły  się do rfa jlepszych .

W  S O B O T Ę  w  p o r c ie  tr z e b ie s k im  
s p o tk a liś m y  p rz y c u m o w a n ą  „P o g o -  
r ię ” . Z g ra b n a  s y lw e tk a  b a r k e n ty n y  
z p o n a d  30 ż e g la rz a m i w ra c a ła  z 
k o le jn e g o  r e js u  po  B a ł t y k u .  R oz­
m a w ia m y  z d o w ó d c ą  k a p ita n e m  
J a c h to w e j ż e g lu g i w ie lk ie j  B o g d a ­
n e m  O ls z e w s k im  i b o s m a n e m  W o j­
c ie c h e m  F o k ie m . N a  s to le  w  sa­
lo n ie  k a p i ta ń s k im  le ż y  k i lk a d z ie ­
s ią t  w id o k ó w e k ,  na  k tó r y c h  pod 
p e łn y m i ż a g la m i ła d n ie  p re z e n tu je  
s ię  „ P o g o r ia ” . N a o d w ro c ie  w y p i ­
s a n y  te k s t :  „ K a p i t a n  s /y  „ P o g o r ia ”  
s tw ie rd z a  że w  d n ia c h  15—21 s ie r ­
p n ia  1983 x \,  tu  n a z w is k o  i im ię , 
p r z e p ły n ą ł po d  je g o  ro z k a z n m i B a ł­
t y k  ja k o  d z ie ln y  m a r y n a rz ” .

O p ró c z  c h r z tu  m o rs k ie g o  k a ż d y  
z u c z e s tn ik ó w  r e js u  o t r z y m u je  na

„Wakacje pod żaglami“
sze. ta jn ik i  żeg la rs tw a , p ły w a ło  
po je z io ra ch , a n aw e t odb y ło  
p ierw sze  re js y  m o rsk ie . I  to 
chyba je s t n a jw ię k s z y m  o s iąg ­
n ięc iem  te j pożyteczne j in ic ja ­
ty w y .

W a rto  je dn a k  w  ty m  m ie jscu  
pow iedzieć, że w ś ród  n a jlepsze j 
*50 p rze w aża ją  u czn io w ie  z tzw . 
g łębokiego  ś ró d ląd z ia : z Rzeszo­
wa, K ra k o w a  i  ze Ś ląska. Z n a ­
le ź li się w  n ie j także  d w a j 
m ieszkańcy  Szczecina K. K rzy -  
stoHk i  P. S zym ańsk i, a także  
M . T o k a rs k i ze Ś w in o u jśc ia . 
W iadom o ró w n ie ż  że p op łyn ą  
s^m i ch łopcy. T ru d ó w  e lim in a ­
c j i  n ie  w y trz y m a ły  b ow iem

p a m ią tk ę  ta k ą  w id o k ó w k ę ,  m ó w i 
k p t .  O ls z e w s k i.  J e s t to  p rz e d s m a k  
p a te n tu  ż e g la rs k ie g o . w ię k s z o ś ć  
ty c h  m ło d y c h  lu d z i ” do  t e j  p o r y  n ie  
m ia ła  d o  c z y n ie n ia  z p r a w d z iw y m  
ż e g la rs tw e m . Są ta c y .  k tó r z y  n ie  
p ły w a l i  a n i ra z u  n a  ż a g ló w c e , na  
m o rz u  są p ie rw s z y  ra z  w  ż y c iu .

— J a k  w  ta k im  ra z ie  s p is u je  się 
ż a g lo w ie c , s k o ro  to  je s t  m ło d z ie ż  
n ie  p rz e s z k o lo n a  — p y ta m y ?

M a m y  t u t a j  s ta łą  za ło g ę , k tó ra  
je s t  w  s ta n ie  p o p ro w a d z ić  ja c h t .  
M ło d z i są d o  o b s łu g i l i n ,  ż a g l i .  S a­
m i g o tu ją ,  s p rz ą ta ją  i w y k o n u ją  
w s z y s tk ie  p ra c e  p o rz ą d k o w e  i  k o n ­
s e r w a c y jn e . p rz e d e  w s z y s tk im  u czą  
s ie  d y s c y p l in y ,  k tó r a  je s t  zaw sze 
p o tr z e b n a  n a  w o d z ie . O n i n a p r a w ­
d ę  z a p ra c o w a li  n a  t a k i  r e js .  ch o ć  
w o la łb y m  ż e b y  to  b y ła  m ło d z ie ż  
ju ż  p rz y g o to w a n a  w  k lu b a c h  s p o r ­
to w y c h ,  w  s z k o ła c h , ż e b y  m ie l i  
p o d s ta w o w e  w ia d o m o ś c i z z a k re s u

ż e g la rs tw a . Je d n a  d o b a  na  „P o g o ­
r i i ”  k o s z tu je  1000 z ł. S adzę że n i ­
k o g o  z ty c h  m ło d y c h  p r y w a tn ie  
n ie  b y ło b y  s ta ć  na  ta k i  r e js .  Są 
o d w a ż n i,  a m b itn i ,  a b r a k i  w  z a k re ­
s ie  ja c h t in g u  n a d r a b ia ją  p r a c o w ito ­
śc ią  i  c zę s to ... d o b rą  m in ą . ch o ć  
N e p tu n  na  B s ł t k u  je s t  g ro ź n y  ł  
częs to  s u ro w o  k a rz e  ś m ia łk ó w .

— C zy  m ło d z ie ż  15—1 7 - le tn ia  je s t  
s p ra w n a  fiz y c z n ie ?

— D o tk n ą ł  pa n  b a rd z o  w a żn e g o  
p ro b le m u .  M u szę  s tw ie r d z ić  ja k o  
ż e g la rz  a ta k ż e  n a u k o w ie c , że 
s p ra w n o ś ć  f iz y c z n a  je s t  p o n iż e j 
p r z e c ię tn e j.  C e c h y  m o to ry c z n e  ja k  
s iła .  m o c . z w in n o ś ć , w y t r z y m a ło ś ć  
p r z y  p ra c a c h  ż e g la rs k ic h , szczeg ó l­
n ie  na  m o rz u , o d g r y w a ją  o lb rz y m ią  
r o lę .  T u t a j  n ie  w y s ta rc z a  t y lk o  sa­
n ie  c h ę c i. P o n o s im y  w ie lk ie  r v z y k o  
p o d e jm u ją c  p ro w a d z e n ie  ż a g lo w c a  
z m ło d z ie ż ą  n ie  p rz e s z k o lo n ą .

—  D o k ą d  te ra z  p ły n ie c ie ?
— N a jp ie r w  do  S zcze c in a , b y .  za­

o k r ę to w a ć  ó s ta tn ia  g ru o e . p ó ź n ie ! 
7 - d n io w y  r e js  po  B a ł t y k u  aż po d  
B o rn h o lm .  W  k o ń c u  s ie r p n ia  p o ­
w r ó t  d o  G d a ń s k a  na  p rz e g lą d  do  
s to c z n i.

N A  p ok ładz ie  p rz y  pracach  
sp o ty k a m y  p rzysz łych  w ilk ó w  
m o rsk ich . Skąd jesteście, p y ta ­
m y? —  Ja z Przasnysza, m ó w i 
M ic h a ł M a re k , ja  z D z ia łd o ­
wa" tw ie rd z i A le ksa n d e r V ito l i,  
z M ilic z a  doda je  Jacek K rz v ż o - 
s iak, a ja  z G dańska  odoow lada  
je d yn a  d z iew czyna  M agda Lesz­
czyńska. J a k ie  w ra że n ia  po re j­
sie? —  Tego n ie  da się opisać 
to  trzeba  przeżyć. B y ło  tru d n o  
a le  p iękn ie . Będzie  co o p o w ia ­
dać w  dom u. —  A  co d a le j 
z żeg la rs tw em ? —  W e w rześn iu  
z a p isu je m y  się do k lu b u , o d n o -  
w ia d a ją  chórem . Ż y czym y  D o ­
m y ś ln y c h  w ia tró w . (Pa)
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C Z W A R T E K  
£5 S IE R P N IA

U Z IS :
L u iz y , L u d w ik a  

JU TR O :
M a r i i  Z e firy n y

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  m a łe  i  
u in ią r  kow ane, p rze jśc iow o  
duże. Tem p. do 24 śt. W ia -  

. t r y  słabe i  - u m ia rk o w a n e  
p łn .-w seh

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z ę c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020,4 RPa 
(765,5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ł-  ' 
s k ie j  1, Z d r o je ;  W E W N , — r e jo ­
n o w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — r e jo n iz a c ja .

P R Z E C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 , D L A  D O R O S Ł Y C H  -  al.' 
Je d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l. 
N ad  O d rą  20 -  g. 8—16.

A P T E K I

PI. G r u n w a ld z k i  42 (d o d  o d t r u t k i)
—"  te l 345-51, L e le w e la  1 — te l.
726-24. S to łe z y n . u l.  N ad  O d rą  20 -  
te l.  239.-422: Z d r o je ,  u l.  B a t.  C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 20. 22, 23.

14.05 „ R y t m ” . 16.05 P ro b le m  d n ia . ' 
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i :  17.25 M a ła  P o lih y m n ia . 
18.20 In te r s tu d io  83. 19 G o rą c y  te ­
m a t.  19.10 W ie c z o rn a  se re n a d a . 19.30 
R a d io  — d z ie c io m . 20.05 O d p o w ie ­
d z i na  l i s ty .  20.10 K o n c e r t  ż ycze ń . 
20.35 C z ło w ie k  dla" c z ło w ie k a . 20.40 
„ U k r a ś ć ,  b r a ta ”  — p o w . 20.50 Jazz 

.w  p ig u łc e . 21.15 B a ro k  d la  w s z y ­
s tk ic h .  22.25 J a zzo w e  g ra n ie  A.. J a ­
ro s z e w s k ie g o : 23.25 S e nn e  n a s tro je .

P R O G R A M  I I

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 ł  W IA D O M O Ś C I: 17, 21.20./ 0.50. 
446-46 -  g. 7—16
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te ł.  777-60 -  g.

K O L E J O W A  -  te l.  935 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 
— g. 7.30—15.30
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999: M O  -  
997 S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998.
D R O G O W E  -  981: D Ź W IG O W E  ' -

L O K A T O R S K IE  -

C O l-O S S iiU M  ( te l.  453-1.8) „ B u t c h  
C a s s k ly  i  S u n d a n c e  K i d ”  g . 16, 18, 20, 
U S A , i .  15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S ­
M O S  ( te l.  380-03) „T a je m n ic z e  s p o t­
k a n ie ”  g. 9, 11.15, 13.30, ‘ 16, 18.15, 20.30 
ru m .,  i .  15 ( c z w a r te k  p ią te k ) ;  D E L F IN  
( te i .  463-78) „ J a k  Iw a n u s z k a  s z u k a ł 
c u d u ”  g 9, ra d ź ., b /o ; „ O ld  S u re - 
h a n d ”  g. 10.45, ju g . - R F N , 1. 12;
„ M ia s to  k o b ie t ”  g. 12.30,. 15.15, 17.45, 
20.15 w ł. ,  1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ R e js  do  S in ­
g a p u ru ”  g . 15, r u m .,  1. 12; „ W e j ­
śc ie  S m o k a ”  g 17.15, 19.15, H o n g -  
k o n g -U S A , 1. 18- P IO N IE R  ( te l.
475-02) „ P ie k ie ln e  p rz y g o d y ”  g . 10, 
p o i., b /o ; „B a ś ń  o J a s n y m  S o k o ­
le ”  g. H , 12.30, ra d ź ., b /o ; „ K o n ­
w ó j ”  g. 14, 16, U S A , 1. 15; „ Z m o ­
r y ”  g. 13, p o i., 1. 18; „ D z ie d z ic tw o ”  
g. 20, an g.. 1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  M A R S  — „1941”  ■g , 16, 18.15, 
20.30, U S A , 1. 15 ( c z w a r te k  i p ią ­
te k ) ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
„ R o c k y  I I ”  g. 17.30, U S A , 1. 15; 
„ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g . 19.40, 
ja p . ,  1. 13; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ R o ­
b in s o n  C ru z o e  — m a r y n a rz  z  Y o r - .  
k u ”  g. 17.30, C S R S -R F N , b /o ; „ W i l ­
c z y c a ”  g. 18.30, p o i., 1. 18; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ L a w in a ”  g. 18. U S A , 1. 
15;' D E R B Y  ( k in o  le tn ie ) .  „G a n g s te ­
rz y  szos”  g. 20.45, k a n a d ., 1. 15;
G R Y F  ( G r y f in o )  „ J a n o s ik ”  p o i., 
b /o ; „ W i lc z y c a ”  p o i., 1. 18: W IS Ł A ' 
(G o le n ió w )  „ C y r k o w c y ”  r u m . , ,  b /o ; 
„ D z ie je  g rz e c h u ”  — poi.-, 1. 18;
D A R  (S ta rg a rd )  „ D z ie c i  w ś ró d  p i r a ­
tó w ”  ja p .,  b /o ; „ M is t r z  k ie r o w n i ­
c y  u c ie k a ”  U S A , 1. 15 ( c z w a r te k  i 
p ią te k ) :  IN A  (S ta rg a rd )  „R y c e r z y k  
c z e rw o n e g o  s e rd u s z k a ”  p o i., b /o ; 
„Z a g u b io n e  rz e c z y ”  w ł. ,  1. 18 (c z w a r  
te k  i p ią te k ) .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W  Y
M U Z E U M  N A R O D O W E : S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  p o ls k a  X X -  
le c ia  m ię d z y w o je n n e g o : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h : R ze m io s ło  i 
p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  I I  p o ło ­
w y  X I X  w .. Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  ' — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .: 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  — 
X V I I I  w -: S ta re  s re b ra  — g. 10—17. 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  l -  W y s ta w y  
to w a rz y s z ą c e  X  P re z e n ta c j i  M a la ­
r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h :  
W spó łcze sn a  g r a f ik a  N R D  z K u n s t-  
h a l le  w  R o s to c k u  G r a f ik a  L u d m i ły  
J i r in c o w e j ,  J i r i  W in te ra  i A d o lfa  
B e rn a  z Z a ch ó d m o c z e s k :e .i G a le r ii  
w  P i lz n ie  G r a f ik a  k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  — g. 10—17. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a
n a d  B a ł ty k ie m  p rze d  1 000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a  In s t r u m e n ty  i oo- 
m oce  n a w ig a c y jn e  U rz ą d z e n ia . 1 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h . . G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970 O k ę t  w  s z tu ­
ce . D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im  K u l t u r a  A f r y k *  
Z a c h o d n ie j — g. 10—17.
S T A R Y  R A T U S Z  -  p i R z e p ic h y  - 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta . D z ie le  
S zcze c ina  od X  w te k u  do w s p ó ł 
czesn ośc i N asz S zcze c in  -  d o k u  
m e n t-y  3 5 -le c ia . 100 la t  r u c h u  ro  
b o tn ic z e g o  w  P o lsce : S zcze c in  w 
la ta c h  1947—1950 R y s u n k i ’ A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g. 10—17.
Z A M E K  B W A  -  X P re z e n ta c je  
M a la rz y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  
g 10—18.

D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  
Í  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k le w i- .  
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c u . 
E ska d r.o w a , C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E ' s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

16 M E  w  p ły w a n iu .  16.30 D z ie n ­
n ik .  16.45 „ N ie  p o t r a f ię  p o w ie d z ie ć  
ż e g n a j”  — f i lm  Z S R R t 18.10 A r te l.  
18.20 K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 
19 S o nd a . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l i ­
c y s ty k a .  20.15 „S z a n ta ż ”  — f i lm  
k r y m .  ( ru m . ) .  21.55 R o ln ic z e  la to  83. 
22.05 M E- w  p ły w a n iu .  22.35 D z ie n ­
n ik .  22.55 „P e g a z ”  w  R u m u n ii.

P IĄ T E K

9 T e le fe r ie .  10.30 F i lm  p o ls k i „P r z e d  
o d lo te m ”  12.05 1 15.30 M E  w  p ły w a ­
n iu .  16 K r ą g .  16.30 D z ie n n ik .  16.45 
„ G w ia z d y  te le k in a ”  — M ic h a ł B o ­
ja r s k i .  17.05 P o lig o n . 17.30 ‘ F i lm  
T V P  „C z te r d z ie s to la te k ” . 18.20 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19 W y ­
m ia r y  ś w ia ta . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o 
n i t o r  R z ą d o w y . 20.30 F i lm  p o i.  
„ P rz e d  o d lo te m ” . 22.10 M E  w  p ły ­
w a n iu .  22.30 D z ie n n ik .  23 K a b a re t  
B . R a jc y  (3).

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

16.25 H o b b y .  17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 18 Z w ie rz ę ta  p rz e d  k a m e rą . 
18.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 ^ O n  i O n a ” . 19.25 
P ro g n p z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ L w y ” . 20.55 o b ie k t y w .  21.25 S p o r t .  
22.15 K r o n ik a .

P R O G R A M  U

17 ■ „ P o ju t r z e  o p ó łn o c y ”  — f i lm  
ra d ź . 19 M E  w  p ły w a n iu .  20 ,.M a x ”  
— k o m . 21.30 K r o n ik a .  22 M a g . k u l ­
tu r a ln y .  22.30 M u z y k a  B a ch a .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

9.25 K r o n ik a .  10 O b ie k ty w .  10.30 
S p o r t .  12.20 ..O n i O n a ” . 12.45 W ia ­
d o m o ś c i. 14 T e le fe r ie .  16.25 R o z m o ­
w y  ro d z ic ó w . 16.50 G im n a s ty k a -  17 
W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17.45 ..O d w a g a ”  — f i lm  ra d ź  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 P ro g ra m  p rz y  
ro d n ic z y .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 P rz e g lą d . 20.50 F i lm  T V  
. .W in n e to u ”  21.40 S p o r t .  22.45 K r o ­
n ik a .  23 P ro g ra m  m u z y c z n y . 23.30 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 P ro g ra m  z R o s to c k u . 19 M E 
w  p ły w a n iu  . 20 . .F a ra o n ”  — f i lm  
p o i.  (cz  I) . 21.30 K r o n ik a .  22 „ F a ­
ra o n ”  (cz  I I )

14 W a k a c je  w  s te re o . 14.30 v T ą n ie c  
o g n ia ” . 15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie ­
n ia .  15.30 F o lk lo r .  16.00 W ie lk ie  dzie.- 
ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.10 D z ie n ­
n ik .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 
17.40 P u b l.  s p o łe c z n a . 18 Z e  ś w ia to ­
w e j  e s t ra d y . 18.30 . S łu c h a jm y -  r a ­
zem . 18.30 „ J a n  S o b ie s k i” . 19 W ie ­
c z ó r w  o p e rz e . 21.25 W ie c z o rn e  re ­
f le k s je .  21.30 L i te r a tu r a  i  m u z y k a . 
— N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 P a ­

m ię tn ik  z P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie ­
go ” . 22 W s p o m n ie n ie  o Joe D ass i- 
n ie .  22.20 „ O  ry b a k a c h  z Ł e b y  i 
K r ó lo w e j  J u r a c ie ” . 22.40 B e n ja m in  
B . r i t te n  — 4 In te r lu d ia  m o rs lt ie .  23 
P o m y s ł n a  p io s e n k ę . 23.25 O p o w ie ś ć  
o M ic h a le  G lin c e .  23.55 M in ia tu r a  
l i te r a c k a .  24 G ło s y , In s t r u m e n ty ,  n a ­
s t r o je .

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 15.45 P ro  
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  17.05 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 
17.50 J . f r a n c u s k i .  10 C o d z ie n n ie  po 
w ie ś ć . 19.30 C zas re la k s u . 19.50 „Z a  
p o m n ia n y .  je ż y k ” . 20 L e tn ie  p a s to ­
r a le .  20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 M in i ­
m a x . 21.40 K lu b  T r ó jk i .  22.15 W  k r ę  
gu  m u z y k i  la ty n o s k ie j .  22.45 P o s łu ­
ch a ć  w a r to .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  re m o n tu  z w ro tn ic  

n a  P ę t li t r a m w a jo w e j  P o m o rz a n y , 
w  n o ce  25/26 i 26/27 b m  w  godz. 
23.45—4.30 t r a m w a je  n w . l i n i i  k u r ­
so w a ć  bę dą  na  z m ie n io n y c h  t r a ­
sa ch  w  spo sób  n a s tę p u ją c y : 2N 
D w o rz e c  N ie b u s z e w o  — B asen G ó r ­
n ic z y , 3N A r k o ń s k a  -  P o tu lic k a . 
4N P o tu lic k a  -  G łę b o k ie  (p rze z  
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o . M B u c z k a  i  
p l. L e n in a )  o ra z  ŚN G o c ła w  — 
P o tu lic k a  N a w y łą c z o n y c h  z r u ­
c h u  o d c in k a c h :  B ra m a  P o r to w a  — 
P o m o rz a n y  i  p l .  L e n in a  — P o m o ­
rz a n y  t r a m w a je  z a s tą p io n e  bę dą  
a u to b u s a m i.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  z o k n a  p ie rw s z e g o  p ię ­

t r a  b u d y n k u  p r z y  u l.  B o g u s ła w a  
w y p a d ł P io t r  S . n ie  od no sząc  p o ­
w a ż n ie js z y c h  o b ra ż e ń . J a k  s ię  o k a ­
za ło , m ę żczyzn a  b y ł  pod w p ły w e m  
a lk o h o lu .

N A  u l .  G o rk ie g o  o k . godz. 17.50 
v  czas ie  r o b ó t  m u r a r s k ic h  n a  da ­

c h u  b u d y n k u  sp a d ł na  je z d n ię  
H e n ry k  W . (1. 45) ponosząc ś m ie rć  
- *  m ie js c u .

W  Ś W IN O U J Ś C IU  na  u l.  S z k o ln e j 
Z u k  S Z H  3488 k ie r o w a n y  p rze z  A n ­
d rz e ja  W . p o t r ą c i ł  3 - le tn ie g o  K r z y ­
s z to fa  S D z ie c k o  d o zn a ło  o b ra ż e ń  
i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

W U S T Ó W IE  -w czas ie  w y ła d o w a ń  
a tm o s fe ry c z n y c h  s p ło n ę ło  300 to n  
s ło m y  n a le ż ą c e j do  R SP. S t ra ty  
w y n io s ły  400 ty s . z ł.

D Z IS IA J  po  p ó łn o c y  w  L e s ię c in ie  
gm  Ł o b e z  w  w y n ik u  z w a rc ia  w  
in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  z a p a li)  się 
d a ch  g a ra ż u , s p a l i ł  się s a m o ch ó d  
..S y re n a ”  n a le ż ą c y  do  B o le s ła w a  M 

fb>

l i n .  In ż . J e rz y  T u r l iń -  
s k i — 82-31-72.

19967-G
A N T E N Y  te le w iz y jn e  — 
b e r liń s k ie ,  U K F  za c h ó d  
n i  - ł in s ta lu je  — C ze­
s ła w  G ą g a ls k i — 44-816.

20769-G
G A R A Ż U  z o ś w ie t le ­
n ie m  p o s z u k u ję . Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  16 (Z a k ła d  
ś lu s a rs k i) .  21132-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  
S k o c z e k , te l.  758-50.
9  17972-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h . T e l.  711-41 

i—10) — M ik o ła j  R ózen.
20659-G

M A L O W A N IE  — ta p e to ­
w a n ie . Z b ig n ie w  Z g o ­
ła , S zcze c in , u l.  S w a - 
ożyca  la/10.

20926-G

P R Z E R Ó B K I, n a p ra w y  
i, szyc ie- k o ż u c h ó w  o ra z  
o d z ie ż y  s k ó rz a n e j.  E u ge 
n iu s z  K a le ta , E . P la te r  

21144-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w ła s n o ś c io w y  z 
o g ro d e m  —  p i ln ie  s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : «tel. 
500-040 (17—20) — P a li-  
s zew scy . 21151-G

D O M  n ie  w y k o ń c z o n y  w  
S ta rg a rd z ie  — sp rz e d a m . 
376-68 d o  15. 21158-G

P O Ł  d o m u  — P o d ju c h y  
— p a r te r ,  4 p o k o je , o- 
g ró d e k , b u d y n e k  gospo­
d a rc z y . w ła sn o ść , za­
m ie n ię  na  m n ie js z e  — 
w a r u n k i  do  u z g o d n ie ­
n ia .  T e l.  614-106.

21165-G

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  m e b la m i,  
d o m o w y m  s p rz ę te m  zm e 
c h a n iz o w a n y m  — p o n ie ­
d z ia łk i ,  ś ro d y , c z w a r t ­
k i  15—18, '  te l .  22-88-93. 
W y z w o le n ia  38/46, W ie ­
s ła w a  B e ra . 20684-G

P IL N IE  p o s z u k u je  n ia n i  
d o  ro c z n e j d z ie w c z y n k i.  
T e l. 23-34-39. 2270G-G

Z L E C Ę  p ra c ę  n a  w t r y ­
s k a r k ę  p io n o w ą . O fe r ty  
B iu r o  O g ło szeń  Szcze­
c in  21167.

E L E K T R O N IK ,  e le k t r o ­
m e c h a n ik  — p o trz e b n y . 
32-24-31 w e w n . 384.

2I162-G

M A T R Y M O N IA L N E

A S T R O L O G IC Z N E  S tu ­
d iu m -  P a r tn e rs k ie
. .D u e t”  — 78-600 W a łcz

W D O W IE C  lą t  64. po ­
zn a  p a n ią . C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe n V  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  21142.

R O Ż N E

W Y K O N U J E  c e n tra ln e  
o g rz e w a n ie  o ra z  in s ta ­
la c je  s a n ita rn e  M ir o ­
s ła w  B u rd a . te l.  82-48-00 
(17—19). 22691-G

O D S T Ą P IĘ  p u n k t  u s łu ­
g o w y  — n a p e łn ia n ie  za 
p a ln ic z e k . 'd o r a b ia n ie  
k lu c z y  — w G r y f in ie .  
H e n r y k  Z ió łk o w s k i .

S zcze c in  u l.  P sze nn a 
27/3 DO godz. 18.

22558-G
T  E l.E  P O G O T O W IE  -  
B o le s ła w  G ry c . 824-744.

22538 G

T E L E  P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. 14247-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i — 22-71-46.

19726-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
R o m a n  Szczęsny. te l.  
462-55. 20664-G

K U P N O

Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c in n e  z 
s ia tk ą  — k u p ię .  T e l. 
788-45 p o  20. 22587-G

2 -L E T N IE G O  /  F ia ta  126p 
k u p ię . T e l.  38-168.

22697-G

F IA T A  126p 2—3 - lŚ tn ie -  
go w  d o b r y m  s ta n ie  — 
k u p ię .  T e l.  g rz e c z n o ­
ś c io w y  233-814. po  godz. 
16. 22754-G

G A R A Ż  w  Ś ró d m ie ś c iu  
— k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in . 21146.

K U P IĘ  p rz e d n ią  szybę  
p rz y c ie m n ia n ą  d o  M e r ­
ced esa 280 E . T y p  n a d ­
w o z ia  123. S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i, te l .  77-54-13.

21148-G

K R Z E S Ł A  s ty lo w e ,  s ta ­
re  — k u p ię .  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
21139.

F IA T A  126p (1977) po  re  
m o n c ie  k a r o s e r i i  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  791-053. 22682-G

F IA T A  126p (1979) -
s p rz e d a m . B o h a te ró w  
W a rs z a w y  93/5 (19—20).

22633-G

F IA T A  125p (1979). p ie c  
C a m in o  1,1, M o to ro w e r  
R o m e t — s p rz e d a m . T e l 
789-38. 22613-G

S Y R E N Ę  105 w  d o b ry m  
s ta n ie  z d u ż ą  i lo ś c ią  
częśc i . z a m ie n n y c h  ta ­
n io  sp rz e d a m . T e le fo n  
41-54-01 po  go dz . 15.

22593-G

S I L N IK  650 k o m p le tn y ,  
p rz e b ie g  60 ty s . k m  — 
s p rz e d a m . N o a k o w s k ie -  
go 11/3. 22776-G

T E L E W IZ O R  R u b in  714 
i fo to a p a r a t  Z e n ith  — 
s p rz e d a m . R y n k o w a  4/48 
(17—20). 22549-G

P E R K U S J Ę  z c z y n e la m i 
P a is ta  — s p rz e d a m . T e l. 
175*637 . 22757-G

C E G Ł Ę  r o z b ió r k o w ą  w  
b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie  
— s p rz e d a m . T e l.  239-430.

22729-G

C E B U L K I tu lip a n ó w  do  
p ę d z e n ia  i  r e p r o d u k c j i .  

• A P E I.D O R N , D 1 P L O -

Pogrążeni- w  g łę b o k ie j rozpaczy 
i bólu

za w iadam iam y, 
że 23 s ie rp n ia  1983 ro ku  

odszedł od nas na zawsze 
po d łu g ic h  i c iężk ich  c ie rp ien iach  

nasz na jukochańszy 
Mąż, T a tu ś  i  D ziadziuś 

śp.

Wacław Nikoniuk
la t  73

M sza św. ża łobna zostanie o dp ra w io  
na d n ia  26 s ie rp n ia  b r. o godz, 7.30 
w  koście le  pod w e zw a n ie m  św. .Jó­
zefa, U roczystości ża łobne odbędą 
się 26 s ie rp n ia  o godz. 13 na C m en­

ta rzu  C e n tra ln ym ,

o czym  za w ia d a m ia ją  
pozostający w  n ie u tu lo n y m  żalu

ż o n a ; c ó r k i  i  w n u c z e k

M o im  p rz y ja c io ło m  J o li i M ic h a ło ­
w i N o w os iad łym , U li i Januszow i 
D uda rom , sąsiadom, zn a jo m ym  oraz 
w szys tk im , k tó rz y  okaza li pomoc, 
życzliw ość, w spółczuc ie  i  tym , k tó ­
rzy uczes tn iczy li w  o s ta tn ie j drodze 

m ojego Męża 

śp.

Bogusława Pietrzaka
z serca p łynące  podziękow an ia  

sk łada
K R Y S T Y N A  P IE T R Z A K

K siężom  z ko śc io ła  św. Rodziny, 
p rz y ja c io ło m , zn a jo m ym  oraz w szy­
s tk im , k tó rz y  w z ię li udz ia ł w  u ro ­

czystościach pogrzebow ycn

śp.

lek . med.

Magdaleny Sierputowskiej
podziękow an ie

s k ła d a ją
’ M Ą Ż  I  C Ó R K A

P rezesow i Szczecińskich Z a k ła d ó w  
P ra ln iczych , D y re k c ji W o je w ó dzk ie ­
go P rze ds ię b io rs tw a  H a n d lu  O pałem , 
K s iędzu  p ro f. R u skow i z p a ra f ii pod 
w e zw a n ie m  św. K rzyża , ko leżankom , 
ko legom , sąsiadom  i zna jom ym , k tó ­
rzy okaza li życz liw ość i pomoc oraz 

u czes tn iczy li w  o s ta tn ie j drodze 
naszego Męża, O jca, D ziadka, Teścia 

i  B ra ta  
śp.

Zygmunta Dzierżanowskiego
serdeczne podziękow an ie  

sk łada
Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą

■ - •

M A T  — s p rz e d a m . -G ole 
n ió w ,  te l.  26-46.

22632-G
G R Y F IN O  — ro c z n ą  s u ­
k ę  ra s y  basset h o u n d  
z ro d o w o d e m  sp rz e d a m . 
T e l.  36-46. 22701-G

W A R T B U R G A  353 ( l is to ­
pad 1982). m a s z y n k i do  
w y p ie k u  w a f l i ,  u rz ą d z e ­
n ie  do  w y ro b u  w a ty  
c u k r o w e !  — sp rze d a m . 
J a s ie n ic a . M a rc in a  2.

21171-G
Z A P O R O Ż C A  (1982). s ta n  
id e a ln y  — sp rze d a m . 
T e l. 175-472. 21156-G

Z U K A  A - l l  -  s p rz e ­
d a m . O g ro d o w a  23a (G u  
m ie ń c e ) . 21134-G

G R Z E J N IK I  ż e l iw n e  i 
b a ra k o w ó z  — sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  21150.

R O T T  W E IL K K Y  o b r o n ­
ne  6 - ty g o d n io w e  — s p rze  
d a m . T e l.  22-11-88.

21187-G

4-M IE S IĘ C Z N E G O  fo k s te  
r ie r a  — sp rz e d a m . T e l. 
22-78-92. 21143-G

P U D E L K I  — sp rz e d a m . 
U l.  C e d y ń s k a  18/4 (K s ia  
ż ą t P o m o rs k ic h ) .

21136-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  s p rz e d a m . T e l 
g rz e c z n o ś c io w y  23-29-96, 

22657-G

C Z T E R O P O K O J O W E
S zcze c in  — Ś ró d m ie ś c ie , 
ja s n a  o f ic y n a ,  w .c ., ła ­
z ie n k a . te le fo n ,  z a m ie ­
n ię  n a  tr z y p o k o jo w e  
S zcze c in  lu b  w o je w ó d z  
tw o .  T e l.  469-16.

22551-G

Z A M IE N IĘ  3 -p o k o jo w e  
n a  os. S ło n e c z n y m  na  
2 -p o k o jo w e  ( n a jc h ę tn ie j  
S ło n e czn e  lu b  Z d r o je )  i  
1 -p o k o jo w e  (d z ie ln ic a  
o b o ję tn a ) .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło szeń  S zcze c in  21138.

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ia  
na  g a b in e t d e n ty s ty c z ­
n y .  T e l. 370-84 po  20.

21157-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e  z w y g o d a m i,  za­
m ie n ię  na  d w a  m ie s z k a ­
n ia  je d n o p o k o jo w e  ( je ­
d n o  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie ) .  T e l.  22-49-70.

20928-G

W Y N A J M Ę  p o k o je . P o­
t u l ic k a  63/7 po. godz. 16.

21169-G

W Y N A J M Ę  o s o b n y  p o ­
k ó j  s a m o tn e j e m e ry tc e  
w  z a m ia n  za p o m o c  w  
g o s p o d a rs tw ie  d o m o ­
w y m . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń S zcze c in  21163.

M Ł O D Z IE N IE C  p o s z u k u  
je  n ie d r o g ie j s ta n c j i .  
W  z a m ia n  o fe r u je  p o ­
m o c  w  d o m u  lu b  n a d  
s ta rsza  osobą . O fe r ty  
B iu r o  O g ło szeń  Szcze­
c in  21147.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  ‘ -  d z ie n n ik  RSW  „ P r a s a  K s ią ż k a —R u c b ”  W Y D A W C A  S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in  
s k r  oO czt 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  . c e n tra la  43u 21 s e k r e ta r ia t  re tí n a cze ln eg o  457 41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467 21 dz  m ie js k : 462 35 dz e k o n o m . rn o r= k ; 427-77 
dz  s p o r to w y  379-50, dz łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y im u ie  B iu r o  R e k la m  > O e ło sze ń  70-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  394 34. Z a  tre ś ć  * te r  
m in  d r u k u  og ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  po no s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T  A o rz e d s ię b io rs t w a  in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e  s k ła d a ja  zam ó w i«  n ia  w m ie j­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  P U P iK  w S zcze c in ie . w m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o r ę c z y c ie l i  C z y t - ln ic y  in d y w i ­
d u a ln i o p ła c a ta  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na ro k  n a s tę p n y  do d n ia  10 m ie s ią ca  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  o r e n u m e ra ty  na po zo s ta łe  
w te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  < e a łv  o k re s  r o k u  b ie żące go  C ena p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  109 k w a r ta ln a  327 p ó łro c z n a  657 

1 N r in d e k s u  35034. ^ 3 r u k ^ z c z e c i ń s k i e j £ k ł a d ^ G r a f i c z n e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  ^ ^
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Do szkoły — bez stresu!

Kolejny „poślizg" budowlanych 
w szkole na Słonecznym

S ŁO N E C ZN E  jest już na jw iększym  nowym  osiedlem w  Szcze­
cinie. Ta  ogromna dzielnica w ciąż się rozrasta, przybyw a miesz­
kańców, a że są to przede w szystkim  ludzie m łodzi —  proble­
m em  num er jeden są tu żłobki, przedszkola, szkoły. Tymczasem  
na Słonecznym funkcjonuje jedyna szkoła podstawowa; szkoła, 
k tó re j budowy jeszcze nie zakończono. W łaśnie kroi się nowy  
„poślizg”, w iadom o już bowiem na pewno, iż term in  31 sierp­
nia wyznaczony na przekazanie gospodarzom ko le jne j części o- 
biektu  —  nie zostanie dotrzym any.
C A Ł A  Szko ła  P odstaw ow a  n r

43 sk ładać  się m a z k i lk u  po­
łączonych  ze sobą b u d y n k ó w  
Część A  (d yd ak tyczn a ) oddana 
zosta ła  do u ż y tk u  w  u b ie g ły m  
ro k u  pod nac isk iem  w ładz , m ie j 
scowego społeczeństwa i w sze l­
k ic h  m o ż liw y c h  s ił. P rzed tem  
b o w ie m  dz iec i m u s ia ły  jeździć 
do szkó ł w  W ie lg o w ie , K lu c z u  
i w  Z d ro jach .

U ru c h o m ie n ie  części b u d y n k u  
ro zw ią za ło  sp ra w ę  n ie z w y k le  u -

z o s la ł d o t r z y m a n y .  P rz e k a z a n ie  na  
s tą p i ło  d o p -e to  w c z o r a j K o le jn a  
część — D  (za p le cze  s o c ja ln e , s to -

k la s y , k o s z te m  m a g a z y n u  c h o ć b y . 
S zko ła  je s t  p rz e c ie ż  p rze g ę szczo ń a . 
M a m y  64 o d d z ia ły ,  z a p is a n y c h  ’ est 
l  830 d z ie c i a le  l ic z b a  ta  z k a ż d y m  
d n .e m  - śn ie , bo  za s ie d la n e  są n o ­
we d o m y

D o  te g o  d o c h o d z i c a la  m asa in ­
n y c h  p ro b le r r ib w . N ie  u r u c h o m im y  
na p r z y k ła d  s to łó w k i  a n i p ó ł in te r ­
n a tu . n a d a l te ż  d z ie c i bę dą  le k c je  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  m ia ły  na 
k o r y ta rz a c h  G d y b y  a u la  b y ła  ju ż

koW a. ta m  b y ś m y  p r o w a d z i l i  z a ­
ję c i w f.

c ią ż liw y c h  do jazdów . D z iec i od zo s ta ń  
ro k u  uczą się ju ż  na m ie jscu , 
a le  pozostała  sp ra w a  da lsze j b u ­
dow y. Ta  zaś posuw a ła  się w  
tem p ie  dość ś lim aczym , budzą ­
cym  —  ja k  się o ka zu je  —  uza­
sadn ione  n iep o ko je . W  m a ju  b r. 
o d b y ło  się sp o tka n ie  w szys tk ich  
za in te re sow an ych  lo sam i szko ły  
c z y n n ik ó w . U s ta lono  osta teczn i

Z a jr z e l iś m y  w ię c  do  a u l i .  P ra c y  
a u la )  m ia ła  b y ć  o d d a n a  d o  tu  jeszcze ty le .  że k o ń c a  n ie  w i-  dać P o d o b n ie  z częśc ią  d la  k la s  

„ z e r o w y c h ’ . Z g o d n ie  z u s ta le n ia m i 
część p rz e d s z k o ln a  m a  być o d d a n a  
d o  u ż y t k u  jeszcze  w  ty m  ro k u . 
na  ra z ie  je d n a k  s to i t y lk o  s z k ie le t  
budynku. ^

Z A  k ilk a  d n i począ tek now e­
go ro k u  szkolnego. N ow a  szkoła 
na S łonecznym  p rz y jm ie  w  swe 
p ro g i ponad 2 tys iące  uczn iów . 
P ó jdą  do szko ły, o  k tó re j m ó w i 
się. że je s t nowoczesna, p rzest­
ronna . w sp an ia le  wyposażona. 
A le  one tego n ie  odczu ją .

(m e r)

łó w k a
u ż y tk u  31 s ie r p n ia  b r . 
k a z y w a n ia  k o le jn y c h  c zę śc i w y z n a  
czo n o  na  g ru d z ie ń  te g o  r o k u  (część 
p rz e d s z k o ln a ) , na  p rz y s z ły  r o k  (sa 
La g im n a s ty c z n a )  i n a  1935 r o k  
(p ły w a ln ia ) .  C a ło ść  m ia ła  b y ć  
o s ta te c z n ie  z a k o ń c z o n a  w  1986 ro ­
k u .  D o d a jm y ,  iż  w  p ie rw o tn y c h  
p la n a c h  te r m in  te n  d o ty c z y ł  r o ­
k u  1984.

D z iś  j u t  w ia d o m o , że część D  
( ta , k t ó r a  p o w in n a  b y ć  g o to w a  
p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  z b l iż a ją c e g o  s ię  

d a ś n ie  r o k u  s z k o ln e g o )  n a d a l po-
w ła d a n iu  b u d ó w  la -

n y c h  D o  k ie d y ?  D y r e k to r  s z k o ły  
m g r  W ła d y s ła w  K O t z g o ry c z ą  
s tw ie rd z a , te  o  n o w y m  te rm in ie  
p rz e k a z a n ia  t e j  c zę śc i n i k t  z 
S P B O -2 . k tó r e  je s i  tu  g e n e ra ln y m  
w y k o n a w c ą  n ie  ch ce  ro z m a w ia ć .

— T a  s z k o ła  je s t  w  m o je j  p r a c y  
z a w o d o w e j tr z e c ią  n o w ą  p la c ó w k ą . 
P rz e d te m  o d b ie ra łe m  od  b u d o w la ­
n y c h  s z k o łę  p czy  u l M a z u rs k ie j,  
p o te m  na  P o m o rz a n a c h . Ż a d n a  je d  
n a k  z ta m ty c h  b u d ó w  n ie  sz ła  ta k

M a li ra jd o w cy .
Fo to : Z . Jo d ko io sk i

( n i e  p ie r w s z e  z r e s z tą )  t e r m i n y  o p o r n ie  ja k  ta  — m ó w _  d y r e k to -  

o d d a w a n ia  n a s t ę p n y c h  c z ę ś c i .  £ £ ° l t e y l S m y “ "’S t y r l e j S l e
I  T A K  część B  ( a d m in is t r a c y j-  D  J e s t to  w p ra w d z ie  część s o c ja l­

n ą ) b u d o w la n i  z o b o w ią z a l i  s ię  w y -  na . a le  m y ś le l iś m y , te  w  n ie k tó -  
k o n a ć  d o  31 l ip c a  b r .  T e r m in  n ie  r y c h  sa la c b  u d a  n a m  s ię  u rz ą d z ić

Jak sprzedawać opony i akumulatory?

Szczecinianom nie podoba się 
propozycja „Polmozbytu”

J A K  już inform ow aliśm y, szczeciński „Polm ozbyt” zapropono­
w a ł w łaścicielom samochodów nową form ę sprzedaży opon i 
akum ulatorów . Każdy mógłby kupić dwie opony raz na pięć 
la t, przy czym fa k t ten byłby odnotowywany (podobnie jak  
kupno akum ulatora) w  specjalnym  rejestrze oraz we w kładce  
do dowodu rejestracyjnego. Propozycja ta  ma na celu ukróce­
nie  spekulacji i um ożliw ienie zakupu tych deficytow ych części 
każdemu, kto ich rzeczywiście potrzebuje.
P R O P O Z Y C JĘ  tę  p o s ta no w io - P rz y p o m in a m y  —  k o n s u lta c ja  

n o  p rze kon su lto w a ć  z w ła ś c i-  jeszcze trw a . W łaśc ic ie le  sam o- 
c ie la m i sam ochodów . W  ub. po- chodów  m ogą w y ra z ić  sw o je  u- 
n ie d z ia łe k  po p o łu d n iu  p rz y  te - w a g i na te m a t p roponow anego 
le fo n ie  d y ż u ro w a ł zastępca d y - sys tem u  sprzedaży o gu m ie n ia  
re k to ra  ds. tech n icznych  „P o l-  codz ienn ie  (do 3 w rześn ia ) tel. 
m o z b y tu ”  J e rzy  M u lic k i.  P rócz 82-24-71 w . 47 i 48. 
tego u w a g i, i o p in ie  na ten  te - (Jas)
m a t p rz y jm u ją  codzienn ie  p ra

Wolnoć Tomku w swoim sklepie?

Buty jak... łyżwy
TUŻ za pl. Kościuszki, przy aby opowiedzieć 9 swoich kłopo- 

ul. Krzywoustego 57 rzuca się w łach. Liczyłam przynajmniej 
oczy plansza z napisem: „Buty, zwrot części
Buły —  R. W esołowski, wejście 
bramy". Jesl tu również nieźle u- 
rządzona witryna z najm odniejszy­
mi fasonam i i koloram i obuwia. 
Weszłam więc i nabyłam  białe

gotówki. W łaściciel
—  bardzo wesoły —  stwierdź ł:
—  Buły sq już moje, a zatem i 
mój problem. On ich przecież nie 
wyprodukował i nie myśli ponosić

a d n y c h konsekwencji. Dał mi
klapki na wysokim  obcasie ze zło leż do zrozumienia, że wyjście 
cistą obwódką. Zapłaciłam  1320 mam jedno... przez drzwi, i fora ze 
złotych i byłam  zadowolona, póki dwora!
owego nabytku nie w łożyłam  na KLAPKI trzymam więc w mie- 
nogi. szkaniu i pokazuję znajomym swo-

Buty okazały się ca łkiem  do ni-, je zakupowe nieudacznictwo. Prze- 
czego. Stopy puchły i po jaw ia ły  Strzegom ich przed taką pom yłką, 
się na nich bąble. Złocisłe oo- trudną zresztą do przewidzenia, bo 
wódki zdzierały skórę do krw i, no- póki się buty tylko mierzy —  wszy 
ga ślizgała się na plastiku, po- stko jest w porządku. W yproduko- 
deszwy zaś klapek, gdy we wrę- wała je Spółdzielnia Rzemieślni- 
by powchodził piasek i kamyki —  cza „Ż o lib o rz " w Warszawie przy 
nabrały takiego poślizgu (do te- ul. Klaudyny 16 a (nr warsztatu 
go metalowe podkucie obcasi- 265). I tak sobie myślę, że te bu­
ków!), że przewracałam się w nich ty mogą jeszcze przydać się m iej- 
po zrobieniu kilku kroków. Są to scowej Radzie Konsumentów. Pro- 
autentyczne buty-łyżwy, do jeż- ponuję, aby Federacja ustawiła 
dżenia po m iejskich trotuarach w przy Bramie Portowej gablotę bu- 
pełni lata! Gdy służbowo po jaw i- bli. Moje k lapki daję gratisowo 
łam się w Urzędzie W ojewódz- jako pierwszy eksponat. A przed 
kim, buty m usiałam wziąć w rę- zakupami w sklepie pona W esoło 
ke, bo śliska posadzka nie pozwo- wskiego też przestrzegam. Zasady 
lita w klapkach na normalne uczciwego handlowania —  jak się 
przejście. okazuje —  w tej placówce nie o-

W ybrałam się zatem do sklepu, bowiązują. (wys)

Kosym oczkiem

Stan równowagi...
JESZCZE do niedawno 

księgarnia „Ś w ia tow id" przy 
ol. W yzwolenia m iała  na ty­
le zaufania do swoich' klien­
tów, iż dopuszczała ich bez­
pośrednio do półek. Samo­
obsługa skończyła się jednak 
defin itywnie i teraz, dopóki 
przedsiębiorstwo „D om  Książ­
k i"  nie zafunduje nam jakichś 
lunet czy temu podobnych 
należy zamienić się w żyrafę 
aby poprzez barierę oddziela­
jącą tłum  od towaru dojrzeć 
co też zalega (w  dość dużych 
ilościach, fakt) p o d ł o g ę  
To nie pom yłka, atrakcyjne 
nowości eksponuje się tu na 
podłodze, czyli —  można 
rzec za Mistrzem —  ideał 
n i e m a l  sięgnął bruku...

W TYM miejscu nie będzie 
żadnych wniosków, podsumo­
wań czy dobrych rad. Pointę 
dopisują... somi księgarze 

. Oto mniej w ięcej w tym sa­
mym czasie kiedy „Św iato­
w id " wprowadzał swoje inno­
wacje, na system samoobsłu­
gi przeszła (chwała je j za to l) 
księgarnia „Pod arkadom." 
(Brama Portowa). Do niej też 
powinni przejść ci wszyscy 
klienci którym gdzie indziej 
odm ówiono zaufania. (gei)

e ow n icy  D z ja łu  O bs ług i K lie n ­
ta.

—  W  ciągu dwóch godzin »- 
debrałem  około 60 telefonów  —  
m ó w i d y r. Je rzy  M u lic k i.  —  Ge­
neraln ie  szczecinianie nie są 
zachwyceni naszą propozycją, w 
większości przypadków  zostaliś­
m y skrytykow ani. M oi rozm ów­
cy uw ażali, że najlepszy byłby  
system zapisów i przedpłat. 
Podkreślano też, że ukróceme  
spekulacji jest sprawą bardzo 
ważną.

N a jw ię c e j k ry ty c z n y c h  uw ag 
d o tyczy ło  lic z b y  sprzedaw anych  
opon. Dlaczego d w ie  a n ie  czte­
ry ?  Przecież p rz y  n o rm a ln e j, 
p ra w id ło w e j e k s p lo a ta c ji sam o­
chodu  zużyc ie  w s z y s tk ic h  opon 
je s t ró w n o m ie rn e . Poza ty m  ja ­
kość k o rd u  je s t k ie pska , opony  
k ru szą  s ię  zw łaszcza po bokach. 
Jazda na  dw óch  n o w y c h  gu ­
m a ch  i  dw óch  s ta ry c h  je s t w ięc 
n iebezpieczna.

B y ł też ta k i te le fo n : —  K o n ­
s u ltu je c ie , ko n s u ltu je c ie , a i  tak  
z ro b ic ie  po sw o jem u...

Jest to  o czyw is ta  n iep ra w d a . 
D e cyz ja  zostan ie  pod ję ta  zgod­
n ie  z powszechną o p in ią  zm o to ­
ry z o w a n y c h  szczecin ian. N a j­
p ra w d o p o d o b n ie j „P o lm o z b y t’' 
w ycofa się ze s w o je j p ro p o z y c ji.

Trzy tysiące klientów „Świata Dziecka“ nabitych w butelką! 3’
TYMCZASEM Genowefa T. n ie­

zbyt, jak widać, wzięła sobie do 
serca toczące się śledztwo. W 
dyrekcji przyrzeczona je j stano­
wisko kierownika nowego sklepu, 
a  póki co  —  zaczęła kombinować 
przy sprzedaży butów. M. in. co 
atrakcyjniejsze obuwie, np. adi­
dasy, odkładała  cfla znajomych. 
Pewnego jednak dnia (oko ło  pół 
tara m iesiąca po objęciu nowej 
posady) wyszła jak zwykle po po­
łudniu, na obiad. N e w iedziała 
iż od ja keg o ś  czasu pozostaje 
pod obserwacją kierowniczki skle 
pu, uczciwego handlow ca; kie­
rowniczka w iedziała o m achina­
cjach w „św iac ie  Dziecka". Ko­
rzystając z chw ilow e j nieobecno­
ści Genowefy T., zgodnie z upraw 
nianiami dokonała kontroli sto­
iska. U jaw n iła  k ilka  par schowa­
nych przed okiem klienta adida­
sów a  w podręcznej torbie p. Ge­
nowefy —  porę nowych pan taili 
damskich. Tu należy wspomnieć 
iż personel sklepów ma prawo 
nabywać tow ar d la siebie, musi 
to być jednak odnotowane w ze­
szycie zakupu personelu, udoku-
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montowane paragonem, a towar 
— złożony u kierownika sklepu 
do czasu zamknięcia p lacówki. 
Żaden z tych worunków me był 
w tym wypadku spełniony.

Po powrocie z obiadu kierow­
niczka zażądała wyjaśnień. W od 
powiedzi Genowefa T. wyję ła  z

jednocześnie umowę o pracę w 
trybie ustawowym...

Pani G enowefa n i« zamierzała 
jednak rezygnować z pracy w u- 
m iłowanym  zowodzii«. Z g łos iła  się 
do Handlowej Spółdzielni Inwa­
lidów  gdzie z m iejsca powierzono 
je j funkcję... k ierownika sklepu

Operacja „metka“
torby zakwestionowaną parę pan 
tafli i szybko podała je stojącej 
przed ladą kobiecie, prawdopo­
dobnie swojej znajomej, która na 
tychmiast opuściła sklep. Kilkana 
ście rńinut później, rozliczona do­
raźnie przez kierowniczkę Geno­
wefa T. zostało wyproszona za 
drzwi. W ięcej się tu już n ie po­
kazała.

Aliści „dobrzy wu jkow ie" z dzia 
łu  kadr WPHW —  czuwali. Skie­
rowano ją do pracy w archiwum 
pr zeds i ęb i ors twa, wypo w ¡udając

branży dziew iarskie j przy ul. Re­
wolucji Październikowej. Tu pikan 
tny szczegół: kierownictwo HSI 
m im o i i  zostało powiadomione o 
m alwersacjach dokonanych przez 
Genowefę T. i toczącym się śledź 
tw ie, lekką ręką wystosowało do 
prokuratury pismo poręczające w 
je j sprawie. Toteż pracowała spo­
kojnie do momentu zairzy manta 
je j przez m ilic ję . Prokurator wy­
dał nakaz aresztowania. Areszto­
wano talkże Genowefę M., która, 
mając dość handHu, pod ję ła  pra-

/

cę szatniarki w jednym ze szcze­
cińskich szpitali.

Na poczet grożącej grzywny, 
w mieszkaniu Genowefy T. (któ­
ra nawiasem mówiąc czerpała —  
jak wynika z m ateria łów  śledz­
twa, znacznie w.ększe korzyści 
materialne niż je j im ienniczka) za 
bezpieczono dobra majątkowe kił 
kusettysięcznej wartości: dwa seg­
m enty w cenie powyżej 100 tys. 
zł sztuka, kolorowy telewizor, dy 
wony, bony rewaloryzacyjne. War 
to dodać, iż szafa w łaścicielki 
mieszkania pękała od a trakcy j­
nych, szytych na m iarę kreacji. 
U Genowefy M. natom iast, miesz­
kającej ubogo i w dodatku kątem 
u ludzi, nie znaleziono i nie za­
bezpieczono niczego. N ikt nie wie 
na co poszły zarobione „na  bo­
ku”  pieniądze.

Po zakończeniu śledztwa Geno­
wefa T. i Genowefa M. staną 
przed sądem. Grozi im kara po­
zbawienia wolności do la ł 5 oraz 
wysoka grzywna.

Andrzej PRZYBYSZ
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